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„Jes w ludzie siła ._iespożyta" ••• 
. ,;Pójdziemy więc, my-dzic~i ludu, 
na u;-spólr.y bój, 
na wspólny z.nój ... " 

Centralny Komitet Wyko
nawczy Polskiej Partii Socja
listy~znej przesłał na ręce ob. 
Macieja Rataja, przewodnicz:i 
cego Naczelnego Kom:tetu Wy
konaw;:zego Stronnictwa Lu· 
dowego, słowa pozdrowienia 
dla Kongresu Str. Ludowegu, 

który rozpoczyna się dzisiaj w 
Krakowie, dla Kongresu, ktm y 
rozstrzygnie o dalszych dro· 
gach dziejowych polskiego ru· 
chu ludowego. 

Tekst pisma Centralnego Ko
mit etu Wykonawczego . naszei 
Partii podajemy tuż obók. Je5t 
to list szczery, jasny i uczci w>'. 
Nie ma w nim żadnych niedo · 
mówień; :iie ma w nim żadnych 

niejasności. Bo i całe stano 
wisko nasze w sprawie współ
pracy z ruchem ludowym byio 
i pozostało szczerym, 1asn ym 
i uczciwym. 

•• • 
Ruch ludowy w Polsce ma 

własne tradycje, własną ideolo
gię, własne kadry orgamzacyi 
ne, wlasne metody działama. 

Tak samo zupełnie własną 
ideologię, własne tradycje, 

Zachowujemy, oczyw1sc1e, sa 
motlzielność ideologiczną, sa· 
modzi~lność programową, s~· 
m!)dzielność taktyczną. Zacho 
chowujemy wszyscy. Nie mm~1 
stoi przed nam.i 

szmat wspólnej drogi. 
Ten szmat drogi wspól!lej mu 

simy odbyć ramię przy ramie 
niu. lak nakazuje historia. 

Trzy 'sprawy wchodzą tu w 
gre: 

w~asne kadry organizacy1ne 1 

własne metody c!ziałania ma 

P P 5 polski ruch sot:jnlistyczny. Pe.v 

• • • . nego dnia spotkaliśmy się ra-

wolność i prawo człowieka w 
Po·~ce, 

demckrac;a, jeko .ustrój poli 
tyczny Państwa; 

zem u „rozstajnych drog". i'rLy 

do Kongresu Str Ludowego wę~rowaliśm.y do„tego p~nktu 
• „drog rozsta1nych - kazdy z 

koniecznosć przebudowy Sl>O 

łecznej, gospodarczej i kultu· 
ralnej. 

SZANOWNI OBYWATELE! 

Imieniem Polskiej Partii Socjalistycznej zasyłamy Kongre
sow& ::,'fl<.ONNlC'IWA LUDOW,t;GO najserdeczniejsze życze
nia najpcmyś1nlejsz260 wyniku obrad. 
Wita;ąc Wasz ICongres, chc;;i.my W as zapewnić, że wraz 

J nam! naj:zersze m-"~Y pracujące, zrzeszo:ie w bratnich orga · 
1;.izac,ach zmvcuowych i cbwlatowych wyra~nją swą. wtlkowllą 
solidarncść ze S~ronn1c1.wt.m Ludowym w iuuę wspólnych dą
żeń i· walk_.o Wciność i prawa ludu. · Solidarność tą zaznaczo
no w ca1ym szeregu do~ychczasowych, częstn wspólnych wy
s,tąpień i pctwierdwno czynnie w momentach wielkich prób 
i krwawych doświadczeń. 

Na gruncie tych ciągle pogłębiających się przejawów soli
darności chiopsko - robotniczej, kształtuje się cała przysz~ość 
wspólnej sprawy ludowej, sł~nowiącej is1-otę prawdziwego 
Zjednoczenia Narodu. Tylko takie zj~dnoczznie . slwarza naj
potężniejszą w.ięź wewnętrzną Rzeczypospalitej i niespożytą 

siłę obronną Polski przed zakusami wszelkich totalizmów, 
·anarchizujących życie wewnętrzne i czyhających na Wolnosć 
11:1du polsk1e,o, oraz na cafo:.ć i Niepodleginść jego Ojczyzny 

W poczuciu tej roli dziejowej podnosimy wraz z Wami i zgła
s~amy nasze prawo do ROZSTlłZYGANIA O LOSACH POL
SKI I 0$WIADCZ:\J"1Y, żE O TO PRAWO Aż DO OSTAT
NIEGO TCHU W ALCZYć BĘDZIEMY. 

W przekonaniu, że Kongres Stronnictwa Ludowego przyczy
ni się do dalsze:;i:o wzmocnienia naszej wzajemnej łączności 
i porozumienia, stwierdzamy, że P. P. S. gotowość swą do sta
łego porozumienia ze Stronnictwem Ludowym w uchwa~ach 
Kongresu Radcmskiego i ostatniej Rady Naczelnej ~deklaro
wała. 

Niech iyje solidarność chłopsko - robotnicza! 
Niech żyje sprawa Ludowa! 
Niech żyje Wolncść! 
Niech żyje Polska Ludowa! 

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
p, P. S. 

Przewodniczący: (-) TOMASZ ARCISZEWSKL 

Sekretarz Gen2ralny: (-) KAZIMIERZ PUŻAK. 

W siedemdziesiątą roiznite zg1nu 

nas z osobna - samodzlelnie. 
My, polski ruch socjalistyczny, 
ruch ludowy i ruch pracowru· 

Te trzy sprawy łączą się w 
jedinej formule pisma Central
nego Komitetu Wykonawczego 
Polskiej Partii Socjalistycznei czy. 

Oddział Warszawski Związku Z ::iwodowego Literatów Polskich or
ganizuje dzisiaj, w nied?!elę, d-iia . 27 k~ego b. r. o godz. 12-ej w 
po:udnie w Teatrze Narodowym w Warszawie 

Akademie ku cz[i· Andrzeja Struga 
fragment prozy Andrzeja Stru ga od::zyta Aleksander Zelwero. 

wjcz ,przemawiać b~d:i: Adam O r.zyma!a Siedlecki, prof. Julian 

Krzyżanowski, jen Nepomucen Mi Uer, Sbmis:aw Piętak i Wanda 

Wasilewska. Wiersze Władys!aw a Broniewsldego, Edwarda Kozi

l<0wt1kiego, Antoniego Słonimslde go i Edwarda Szymańs!dego wy. 

'powie Kazimierz Wilamow&ki. Prz erlsprzedaż w księgarni Towarzy. 

:;~wa Wydawniczego, Mazowiecka 12, w Orbisie oraz w !tasie Tea. 

tru Narodowego. 

Andrzej Strug 
Ciężka jest rzeczywistość, cięższa niż marze~e, -
kicdami drzew się wali z góry na przechcdn1a, 
aby z1amać i rzucić, jak ktodę - na ziemię, 
i zakrzyknąć, że każda walka jest b~zpłodnn. 

Otaczają nas noce, jak mury forteczne: 
dzień odszedł i zostało nam w~1pomnienie światła, - 
nędza polska nas karmi westchnieniem serdecznem, 
grzeje skostniałe serca, jak ręce przy watrach. 

Rzeczywistość! Kto z tobą raz wziął się za bary, 
temu wolność wyrosła, jak skrzydła u rąnion, 
i dostąpił, jak prorok - tej łaski niemałej 
podnoszenia serc ludzkich, które lo~y łamią. 

Niema wielkich i małych, jest małość nikczemna, 
która rodzi, jak chwasty, niezliczone krzywdy, 
poniewiera gcdnośc;:ią, gadzina przyziemna, 
i ludziom nie pozwala siać się ludźmi nigdy! 

Jakich trzeba tu ramion, by naród osłonić, 
sercem obdzhlić wszystkich maluczkich. jak hostią, 
każdemu ująć nędty ciepłem m~skicb dłoni, . 
a ciemnym siłom z miejsca dać odprawę ostrą. 

pnchyleni ku ziemi, dźwigamy, jak kamień 
rzeczywistość i nędzę i cierpimy za nie, 
i jedno nas rozgrzesza: TWE SERCE jest z nami, 
co kochało człowieka, jak Polskę, bez granic. 

EDWARD KOZIKOWSKI. 

do Kongresu Stronnictwa Lu-1 Wraz z ruchem ludowym zgla· 
dowego: sza taki sam postulat cały Swiał 

„Lud polski zgłasza SWOJe Pracy Polski. . . . 
prawo do rozstrzygania o losach I dlatego. histona nakaz!JJS 
Ojczyzny". nam odbycie 

•• wspólnego szmata drogi 
• 

Wiemy, źe Kongres Stronnic
twa Ludowego zgłosi to prawo 
im.' eniem mi'lionowych mas 
chłopskich Rzeczypospolite1. 

pod znakiem najważniejszylllt 
pod znakiem: 

WOLNOśC. 

M. NIEDZIALKOWSKL 

... „„ ... „„„„„ ... „„„ .... „ ....... „ ...... „.rm: ..... „„„. 

„ Witamy Kongres''-
Pod takim tytułem organ naczelny świata pracy, w stronę tych wszy

Str. Ludowego ,,Ziel'lny Sztanda.r" za· ~tkich, którzy byt Pa>istwa chcą 

mies'llcza w zeszycie osta~nim artykuł oprzeć na masa.;h ludowych - w 

wstępny; artykuł ten przytaczamy w stronę polskw_i demókracjil 
brzmieniu dosłownym. 

Powzięte też zostaną w:iżne tt• 
RED. chwały dotyczące wewnętrznych 

spraw rurhu luJowego. Powołane 
W dniach 27 i 28 lutego będ7.ie zostaną nowe władze Stronnictwa. 

obradował w li.!'ak.owie .K.mgre~ 

Str<>nnictwa Ludowego. Zjadą 8,ę Od czasu zjP.d!i~czenia ruchu lu• 

przedstawiciele chJopscy ze wszy· dowego w r1tmarh Stronnictwa 

stkich &tren kraju, by radzić „ Ludowego, każdy .iego Kongres o• 

uprawach nie tyłku samego Stron· znaczał i rozpoczynał nowy waż. 

nictwa, ale również o sprawach i ny etap w dziejach tego ruchu. 

przyszłości całego chłopskiego ni:· Każdy z nich Ut.LWala! dzieło je

rodu t przyszłości Polski. W mu- dności chłopskiej, każdy przyczy

rach, które słyszdy słowa kośc;u· 1 nial się do }JOgłębienia św:a,do

s:4:owskiej pr<1ysięgi,, l'•JZlegnie się mości p.olitycznej chfo~ćw, każ~y 

głos, będący woiamern tej war· był waznym wyd<rrzemt:m . w zy• 

stwy s.połecznej, która przez całe I ciu nie tylko samej wsi, ałe· i w 
dzieje Polo.Id była i dziś jest jej życiu poli.tyc.znym Pańbtwa. ~i~ , 

fundatorem-tych co „żywią i bro· wątp:my, ze 1 ten Kongres, ktory 

nią'\ co są kurzeniami i pniem 2'.biera się w KraJplwie w. dniach 

polskiego plem1enia. Rozlegn :e 27 i 28 h. m. będzie zdarzeniem 

się głos pol&kiego chłopa! Wypo- wielkiej wagi. Poprzedziły go zna 

wie się prawrlz1wy - <>ospo:Iarz ne wypadki, które wstrząsnęły ca• 

kraju. \V yda swój Eąd o 
0 

rzeczywi· łą wsią Polską, . które odbiły się 
stości polsk:iegc. życia, które wi· echem w całym krlłju i poza kn
dzi i odczuwa, przeciw k!órej n.ie· jem. Obradować będzie . w chwili 

sprawiedliwościom i krzywdom dość ważnej dla P~ńsitwa i w cza• 

wys.tępuje w potędze nie tylko sie doniosłych wnadków na sze· 

swej ma~y i wzrastającej z dniem rokim świecie Chłopi i inne sze-

każdym organin:cyjnej sprawno· rokie koła sp:.Jłe~zeństwa poJs.kie

ści; ale także w pt,tędze swych u· go mają zwróconą na ten Kongres 

czuć i zapału, afiarności, gnie"U uwagę. Będą ocwkiwać wieści z 

i upartej woli - wre@zcie w peł- te~o Kongresu i lbzne zastępy ro· 

nej sile i bla~u rowych ideałów! daków naszych, ZI.t&jdujących się 

Wypowiedi;ią j c11ądem Kongre· poi;a granicami kraju, którzy 

~u objęte zo~taną niijważuiejsze zwłaszcza w ostatnich czasach zło. 

sprawy życia w nc.»zym Państwie, żyli wiele pięknych dcwodóW' 

wytknięte i r'JZŚwietlone zoFtaną butniej rolidarno8ci i współozu· 

drogi ruchu l.•1dowt:g(; na najbliż· cia - z wa·łczącymi o ~we obywa· 

szą przyszłość. teh.kie prawa chhpami, z i.nacą 

Wypowiedzi;me zo!!taną postu- i dążeniami ruch11 lud() N-!'gfl. 

laty i przestTog1. Witamy więc endecz.ni~ ten 

Padną ha>ła które na11tępn:e nrsz Kongres, życ2 ą<' mu obrad 

podejmie cała zbiorowość chłop· jak najbardziej p ·nnyślnych 'i po

ska, by je w całej pełni wykona-::! stanowień juk najhardziej o~oC" 

Padną hasła, skierowane nie nych. Zyczym v rr;u, by się stał zet• 

tylko do chłopów, al,e do całego powiedzią hli.skieiro ~wycięstwa! 

Stan zdrowia gen. Pershinga 
Stan zdrowia naczelnego wodza 

armii amerykańskiej Pershinga u
legł pogon.zeniu. Chory generał o
słabł, wobec czego zastosowano 

polecenie departamentu wojny, 
przybył do łoża chorego dowódca 
8 korpasu armii, gen. He~bert 

Bress. 

. . \len . . Z San Antonio w Texas, na 

.Nowy polski okr~t wojenny p:etioletni plan zbroJeń 
·. 

Walerian tukasiński 
.. ' 

Pa~ięci Łukasińskiego poświęcamy dziś, w siedemdziesiąt~ 
J'OCzmc~ Jego z~onu, prac~ piór~ tow. l{. fużaika. . 

Dnia 27 b. m., t. zn. dz.isiaj po za 
kończeniu prób odbiorczych, na 
stawiaczu min „O.KP. Gryf", zbu. 
dowanym przez stocznię francusk~1 
Au~ustiq Nóqnand w tłavrze1 zo~ 

stanie podniesiona polska . bandera 
wojenna. . 

W tym dniu nasz nowy okrę• 

wojenny wyruszy do kraju. 

tur~ckich 
Prezydent Turcji Kemal Atatiirk stał ostatecznie przyjęty na czwart 

oświadczył na otwarciu µarlamen . kowym posiedze11iu' rady mini&trów 
tu, że Rząd ti.lrecki opracował pię w którym wziął udział również szef 
cioletni plan zbrojc.11. Plan ten zo- sztabu generalnego. 
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ce 
Niemaef nn w11zai~a zaruimlia w DoleifJDi 

dla zwalaania terroru aratisiieg 

Utworzenie 4 drwizii zmotorrz wan1clł i 3. c1nr· ·· •ncer111dl 

W Jerozolimie wydane zastało nimłe, że umożliwia automatycz· 
rozporządzenie, nadają.ce wyeo- ne zwolnienie Uł"Zędników Ara· 
kiemu ke>misarrowi no~ nad· bów, odzieh.jący"-b poparcia ter 
zwyczajne pełnomocnictwa. Na rorystom. Dotychczaa deportowa· 
mocy tego rozporządzenia wyso· no dwó.ch wyższych dygniitarzy a. 
ki komisarz ma pr1two natych· rabskich, a mi.anowicie hurmi· 
miastowego zwalniania ze służby strza Jerozolimy Hnsseina Khali· 
każdego urzędnilka luh funkcjo· di oraz jego kuzyna Rasemq. al 
nadusza administracji rządowej K.halidi, impektora związku a· 
e>raz irutytucyj sanwrzf!dowych i rabskich ~półd.i;ielni w Paleety· 
publicznych w Palestynie, który nie. Obaj zostaną obecnie niewąt· 
wstał intemowany w obozie kon· pUwie zwolnia.~ ze swych urzę
cen:tracyjnym luh udany • kra· dów, które d'Otychczas nomiinai· 
ju za działaloość tettory8tyc;mil!- nie piutowali. 

Według niepotwierdzonych do- miesiącami służba praC)' z roku Weiiług dalszych aiepotwierdzo 
tych czas wiadomości ze strony u- · na pół roku pr~ywrócona ma by~ nycn wiadomości efektywy armil 
rzędowej czas sł&1żby wojskowej w w dawnej wysokości. • : nieluieclłlłtf • 
Niemczech przedlużony ma być 

Z 2 DO 3 LAT~ 
Obok tego obniżona przed paru 

PODNIESIONB BYć MAJĄ 
OO 52. DY.WIZJI, 

wecuuc,. oiwiadczeoia kanclerza 
% 16 marca 1935. r. W}'QOSłt miały 
eftktywy araałi niemieckiej 12 kor. 
J>UIÓW składtjącycb sit z 36 dy. 

Ro7iponądzenie to jest o tyfe do· ow 
angielsko·irlandzlf e 
De Valera wraz z towarzyszą. 

cymi mu członkami delegacji od
jechał wczoraj do Dublina. We 
wtorek de Valera przybędzie po
nownie do Londynu, a w środę 
rozpoczną s;ę dalsze rokowania 
angiElsko-irlandzkie. 

· wiljl. J!lk wiadomo od tego czasu 
podniollieny, został stan annli nie
mieckiej Ambasadoi angielski 

• 
ZArzNJ NATYCHMIAST 

T PIRYI 
.,MOTOR· 

Zgon 
słynn go astronoma 

O 4 DYWIZJE ZMOTORYZOWA
NE I 3 DYWIZJE PANCERNE. u premiera cnautemps 
Obecne wzmocnienie zapowie- W angielskich kołach politycz. 

dziaae ostat.aią mową kanoterza nyclt przywiązują wielką wagę do 
podnłeić miałóby &tan armil nie •. rozmowy, jaką odbył w piątek w 
ndecld8j do 15 k<Jrpu.8ów bądt 46 późnych godzinach wieczornyeh w 
dywizji poza 7 dywizjami pancer. gmachu Izby Deputowanych z pre 
nymi bądź też zmotoryzowanymi. rnierem Chautemps'em ambasador 

1 sweim ust~·pieniu 

angielski w Pary.tu sir Erick 
Phipps. 

„Daily Telegraph" wskazuje, te 
w dziejach dyplomacji jest rzeczą 
niezwykle rzadką, aby ambasador 
jakiegoś mocarstwa składał wizy. 
tę szefowi rządu w gmachu parh
mentu. Fakt ten daje się wskazy. 
wać na doniosłość konferencji am 
basa.dora Phipps'a. z francuskimi 
mężami stanu. 

Znany astronom amerykański, 
dr. George Ellcry Hale, który za. 
słynął jako wynalazca spektro
heliografu, zmarł w tych dniach 
w wieku lat 70. Dr. Hale był dy
rektorem obserwatorium astrono. 
micznego w Chi-ca.gq oraz na 
Mount Wilson. Flirt z Mussolinim_ prOWidzony Jest kosztem sojuszników. Anglii 

Prasa angielska twl~rdzI, te roz 
mowa dotyczyła stosunków angiel 
sko • włoskich. Sir Erick Phipps 
miał ponownie zapewnić mini. 
strów francuskich, fe Francja bę 
dzie dokradnie informowana o 
przehiegu rokowań angielsko. 
włoskich. 

J EZE li CIE PIS Z 
Pij sok świętojańskiego ziela (d.ziu 

rawca) skuteczny pny bólach i kol. 
!kach wątrobianych, kata.rach i b6· 
lach żołądka i kiszek, ka.mieniach 
nerkowych i pęcherza, bólach newral. 
gicz:nych i kurczach nerkowych 
Sprzedaż w aptekach i drogeriacll. 
Skład główny: W a.rS?.a.wa, Miodowa 
14. Magister Edwa.nl Gobiec. 

Były min.ii!ter spraw zasranfoz· 
nyeh Anglii Eden wygłosił w pią· 
tek wieczorem p-rzemówienie w 
swym okręgu wybwczym w Lea· 
mimgton. Edc:i stwiei·d2lił, że 
1>rzyoeyn11 jego ustąpienia z Fo· 
reign omce był nie .zły stan zdro· 
wia, lecz 

·pQWAżNE RóżNICE ZDAię
z PREMIEREM 

i innymi" C7.lłonkami gabine.ro. między na.rodami, lecz nie muźo 
Dziś, jak i pru-d tygod!lliem jest się to dziać 
on pme8wiadczony~ że. postąpił KOSZTEM STARYCH 
•znie. Były miniisit~ podtll"'~y- PRZYJAżNI. 
muj9 &we twierdzenia, zawarte w Zadaniem Anglii jest ścisła Jlkil bedziemf mieli 
01tatnim przemówiem w Izbie WSPóŁPRACA Z WIELKIMI 
Gmin. W dalaeym ciągu swflj wo- DEMOKRACJAMI EUROfY dzlj. pogodę 'l 
wy Edm zaznaczył• ż& nie może I STANA.MI ZJEDNOCZONYMI. Ranek mglisty, dniem stopniowe 

..J.-• 1· • · • · • d • · M · · ..,.. Ed l _, zanilmnle mgieł i rozpogodzenie po-U\1'1.te ie wyJasruen ~ o tresc1 owa mm1.s.~a e?la ma am.a atępujlłCe od zachodu kraju. Noclł 
dokumentu. otrzymanego pnez siliny oddźwięk w pcraaie angiel· dute przymro~ w południe tempe
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mego ~ Wr.IJ.Owtenia ro• ki komentują mow~ bardzo O• „-----------------------· 
Po minacii I rda Halif axa 

kowań pomi~ oba bajami. możnie. Natomiast prasa lewico· 
W kol\au Ei:hn umaoył, te w wa podkreśla tutęp przemówi& 

dalazym cięgG b~ bronił za. nia, etwier~ąjąicy, ie były mini.
sad· polityki llł.ł'onniictwa k<>naei:r· ster Eden 

Spotkanie Mussoliniego 
Nomjnacja lorda Halifaxa na Halifaxa nie wywołała zdziwlenia. 

stanowisko minietra spraw zagra. jedynym zastrzeżeniem jest. te 
nicznych jest przedmk>tem oży. nowy minister spraw zagranicz. 
wicmych komentarzy prasy łon. nych nie będzie mógł występować 
dyńsklej. Dzienniki zwracają uwa w I;bie Gmin. 

watyetów. Celem polityki zagta· N1E UW AżA OBECNEGO MO
nicznej Anglii wi1Jlno być dążenie MENTU ZA NADAJĄCY S~ 
chi usuwania tarć i Jriechęci po· DO WZNOWIENIA ROKOW AN 

z Schuschniggiem 

gę na fakt, że lord Haiifax zatrzy. „Daily Herald" twierdzi, te no. 
mał stanowisko · prezesa rady taj. rninacja lorda Halifaxa wywołąła 
nej. co zdawałoby się wskazywać, wielkie niezadowolenie nie tylko 
te nie zamierza on kierować Fo- w kołach stronnictwa pract i libe 
reign Office przez dłuższy czas. rałów, lecz również w pewnej mle 

Korespondent parlamentarny „Ti l rze i wśród konserwatystów·. 
mes•a'' donosi, że nominacja lorda . 

ANGIELSKO • WŁOSKICH. 

M-aiąlki kościelne 
pod· 1t-on1ro1ą władz hlderowskich 

Minister skarbu. ,„Trzeciej" Rze .• 
~y w po-rozumieniu z ministrem 

· wyznań- religijnych wydał zarzą_. 
dzenie, mocą ~Órego roztacza się 

Prole I Rzadu Chi.n" sk1·ego p.rzez „gauleiterów" nadzór nad 
majątkiem wszystkich prawnie uz. 

· na.nych związików religijnych w 

celu „przy5tosowanie mają.tkó.w ko 
ściclnych do celów obrony pań. 
stwa". Przepisy wykonawcze u.za. 
sadniają wydanie tego rodzaju. za. 
rządzenia koniecznością Z"i.tżytko. 
wania w odpowiedni sposób mająt 
ków nieruchomych kościellllych na 
cele obronności państwa. przeciwko uznaniu pr.zez Hitlera zaboru Mamlźurji· Niemczech. Zarządzenh! ro ma na 

Znowu 5 miliardów 
na ribllnll&Wil wrprawe chińsltil 

„Daily Express'' donosi, ie w 
przyszłym tygodniu nastąpi spot. 
kanie szefa Rządu wołskiego Mus 
soliniego z kainderzem austriac-

Międzynarooowe Wiosenne Tar. 
gi Ugskie 1938 zostaną otwarte w 
niedzielę, dnia 6.go marca i będą 
trwały do dnia: 14 marca 1938 r. 
włącznie. (Wystawa Wzorów ad 
6 d.o 11 marca, Wielkie Targi Te
chniczne i Budowlane od 6.go do 
14.go marca 1938). Podaż finn e. 
lektroteohnicznych objęta będzie 
w ramach Targów Tec!micmych 
w „Omachu Elektrotech,niki" (Ha. 
In 4). Cały szereg niemieckich oraz 

Cqińskie mi.ni.lite.dum spraw I rzą.du omerech półnowo w moebo· ' 
zagraniez.nych przesłało ambaea- d.nioh prowincyj republiki chiń_, , 
dorowi niemieckiemu Trautma· &kiej", \ ;tó.ry nie zositał uznany I 
nowi notę, pmtestującą p·rzeciw przez w-ięk&zoić- pi.ństw. D~yzja , 
1W11auiu Manrlżukuo pr.ooz Niem· Niemiec jm baidziej pożałowa• 1 

cy. Rząd chińe.ki wyraża w nocie nia godną; że Chiny utrzymujt a 
uholewamie z powodu decyzjj Niemcami pizyjaa;e stosunki. 
Niemiec „umnania nielegalnego 

Na wczorajszym posiedzeniu ga 
binetu japońskiego ucłtwalono 
'proj':!kt nadzwyczajnego budżetu 

wojskowego w wysokości 4 miłiar I zagranicznych nr:m bę~!e repre. 
dów 850 milionów jen. . z_entować wszystkie gałęzie prze. 

. "mysłu efektrotechnicznego, a mia. 

kim dr. Scbuschnigglem. jak twłec· 
du pismo, spotkanie obu mężów 
stanu odbędzie al~ ~ lnicjatywi 
Mussoliniego, 

naw1c1e: materiały do prądu wy._ 
sokiego napięcia, motory, elektry. 
czne aparaty I przyrządy, urządze.. 
nia metdunkow-e, radio łącznie ze 
wszel'kimi przyborami dla rad~a, 
materiały instalacyjne, przyrządy 
dla prądu silnego i &labego, oraz 
wszelkie inne przybory elektrotech 
niczne dla wszygtkich Innych ce
lów. Technłka świetlna będzie 
przedstawiona poza „Gmachem li· 
lektrotechnlki" równiet n·a Wygt& 
wie Wzorów w połączeniu 1 po
krewnymi jej dział.a.ml prze111y1łu 
i techniki. 

· .. ~„„'~ \ 1 r;~ ~ j/~, · - - '('"'" ,~ • ~.., I~~-~-- •, ~ -~ '• -. •, ~ -., - .
1

_ ' 
0 

• - • ~-

Wa erian tukasiński. 
W sie emdziesiąq rocznice zganu, 

Dn. 27 lutego 1868 r., a w ięc nadzieję i możliwość powodzenia. 
siedemdziesiąt lat temu, w kaza-1 Nie loża masońska była ideałem 
matach Szlisselburga zakończył życia Łukasińskiego ani też nie za 
swój męczeński żywot jeden z: naj jej założenie znalazł się on w Szlis 
większych bohaterów polskiej re. selburgu. Tylko nieuctwo i jakaś 
wolucji Walerian ŁukasińskL Z mania prześladowcza mogły spo. 
nakazu carskiego, a nade wszyst- wodować niedąwne wystąpienie p. 
ko z winy i małoduszności swo- posła Dudzińskiego z ,;rewelacja. 
ich, pogrzebany za życia w pod- mi" na temat masonerii tukasifi. 
ziemiar;h „Sekretnego Zamb" skiego. Zaiste trzeba było mieć.„ 
twierdzy Szlisselburskiej, tuka. smutną odwagę. by w poczuciu 
siński w zapomnieniu znosił swoją zupełnej bez.karności własnej do 
bezprzykładną każń prze?. 46 lat. mało·stkowej tntrygi wciągać świę 
Jakże potężną musiała być jego te bez żadnej przesady imię t.u. 

wola wytrwania, skoro niem.il kasińskiego, a nadewszystko po. 
przez pół wieku nleu legł wyrafl. mniejszać jego olbrzymią rolę 
nowanym, nie kończącym się ni. dziejową w Polsce poroz!Jiorowej. 
gdy katuszom i pod ciosami nie Ale sprawa, której tu1<asińsld 
załamał się. poświęcił swoje całe życie bez 
Niespożytym źródłem tef niespo reszty, mówi sama za siebie I wy. 

tykanej w dzie:ach sity charakte. starczy przytoczyć ważniejsze le. 
ru była umHowana przezeń sprawa go życia szczegóły, żeby katdy, 
Wolności narodu, którą podźwi. nawet nie orientujący się w tych 
~nąt n.a wysokość tytanicznego wy dość dawnych wydarzeniach, mógł 
s1~ku J~dnostki, pozostał tej spra- pojąć wielkość historyczllt'i posta. 
wie wierny nawet wtedy, gdy za cl Łukasińskiego i wielkość jego 
tryumfowała nad nim zwycięska dzieła. 
trzemoc wroga, grzebiąc wszelką Bo ten skromny wojskowy, ma. 

'jor „czwartaków'' postanowił zbu gnitarzach rządowych przed kon- nawet jawność obrad Sejmu, zble 
rr;yć porządek ustalony przez mo. stytucją odpowiedzialnych. Kró- rającego się na sesję w przerwa~h 
'carstwa Europy w wyniku zwy- lestwem, mającym wprawdzie na. ł kilkuletnich - została zawiesza. 
cięstwa nad Napoleonem. Według miestnika cara w osobie dawnego na Niet:Ykalność poselska była ja. 
Traktatu Wiedeńskiego 1815 r. jakobina i byłego m:isona gen. Jó- 1 skrawo naruszona, a przykładem 
t~lko część Polski„ pótniejs.lla zefa Zajączka, wywyższonego do J tego było niedopuszczenie na Sejm 
Kongresówka, zo~ała I~ ''o „ko n. rangi księcia - w rzeczywistości I posłów kaliskich braci Niemojew
stytucyjne Królestwo. P-0lskie'' u. obok W. ks. Konstantego r:ządlił skich. 
.znane za samodzielny twór p-ań . .senator Nowosilcow, prawa ręka Ten stan rzeczy nie ominął i 
stwow". pozosta.~:;cy jednak w ra. cara Aleksandra 1. do spółki z wojska. Tutaj W. ks. Konstanty, na 
mach imperium rosyjskiego i zwia k~e~turam_i Rządu . rosyjskiego . --1 czelny wódz. armii, ws.zys.tko. n.a~ 
zany z osoba cara, noszący tyluł mm1stram1 Druck1m • Lubeckim, ginał do swojego kaorvsu 1 dzrk'e 
Króla Polskiego. Reszta terytoriów Grabowskłm, szefem cenzury. Ka. niepoczytalności. Wojsko uważał 
dawnei Rzeczypospolitej miał:i lnsantym Szaniawskim i szefem za ·swoją „wyłączną własność'', 
już na zawsze pozostać poza gra. żandarmów gen. Różnieckim. Ten traktując nawet generałów, jak 
nicami Królestwa. ostatni niegdyś oficer - legionis~a swoich osobistych najmitów. Wie 

Na straży tego nowego rozbio- i słynny kawalerzysta całkowicie lu oficerów usunęło się z wojska, 
ru Polski stanęły państwa rozb!a. poszedł na służbę Rosji. Na swo. a wśród nich Chłopicki. Den uncja. 
rowe, zwlą~ane w sprawie no1 im nowym stanowisku prze_iawiał cję i inwigilację w wojsku dopro
skle} węz.łam! słynnego „święta wiele talenu i pomysłów. jemu to wadzono do prefekcji pod kierow. 
Przvmierza". Państwa te zcttiwah• zawdzięczamy kosze okienne w nictwem osławionego gen. Kontty 
sob!e sprawe z krzywdv, z~dnnei więzieniach, które przetrwały po i je'!o pomocni·ka Mackrotta. 
nad"';":",.,, Po1~ 1~ów, których oo dz '. eń dz1s1ejszy i po dzień dzisiej- W takich oto warunkach Łuka. 
l'JOJ!;romie Napoleona i po ur.:idk:i s1y w niektórych więzieniad poi. siński postanowił działać, by na
Ksi~sfwa" Warszawskiegn łudzono skich „obowiązują'', ród uratować od ostMecznego u
rótneml oł'l:„+r>;„„""; hv ,,;.„;;. iri- Ta szajka trzęsła całym krajem, padku i zatracenia. Do tego ceru 
czufność. To też jut w niedługim mając do pomocy świetnie zorg:i-1 wykor.zystał loże masońskie. ktń 
ozasłe Królestwo odczuto „dohro- nizowaną sieć ;>olicyjno • prowo. re w owym czasie były powszech. 
dziejstwa-" nadanei korrstvtucii. kacyjną, współdziałającą z poli- 1 ną modą do niczego zresztą nie 
którą od płerwszef cllwlll fe! ist. cjami Austrii i Prus. Wszystko to, 1 obowiązującą. A zresztą czyż loże 
nienia łamali wsz}rscy, począwszy co tchnę'.o wolnością i postę.pem, , mog'y cośkolwiek ważyć, gdy Ich 
Pd cara „konst1tucyjnego'• mo. było nieludzko tępione. Prasa i I Wielkim Mistrzem był generał żan 
narchy, a koftcząc na polskich dy. opinia publiczna były zduszone, darmerii Rożniecki? To też w pta. 

nach Łukasińskiego loże miały o
degrać tyJko rolę organizacyj spis 
kowych wymierzonych przeciwko 
Rosji oraz przeciwko polskim czyn 
nikom oficjalnym I ugodowym. I 
dlatego pozornie w lotach pierw. 
szych stopni ceremoniał nie odble 
gał od przyjętych gdzie indziej 
wzorów dla zmylenia czujnosci 
stawiano w nich nawet popiersie 
cara Aleksandra I. Ale jut w lo
żach wyższego stopnia rytuał miał 
cechy wybitnie polskie, w loży 
stawiano popiersie Kościuszki, a 
obrzęd w treści swej był związa. 
ny ze sprawą niepodlegloścl i zje. 
dnoczenia Polski. 

Tak powstało wolnomularstwo 
narodowe, a po rozwiązaniu ofi. 
cjalnego wolnomularstwa, przy 
czym należy nadmienić że Różniec 
ki został jego likwidatorem (obło. 
wiwszy Się setniel, Lukasiński 
przystąpił do organizowania To
wan:ystwa Patriotycznego. Towa. 
rzystwo to miało być dalszym cią 
giem wolnomularstwa narodowa. 
go. Ale, w toku tych wysiłków po. 
licja przerwała jego prace, osadza 
jąc Łukasińskiego wraz z jego 
współtowarzyszami Dobryckim 

(DALSZY ClĄO NA STR. S.EJ). 
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~l.~~I 1wiij1Kow[óW w Wama Nie 
w obronie praw strajkowych i za całkowitą demokracją 

We wtorek dn. 22 lutego odbyła 
się Konferencja Zarządów Oddzi.t
łów Związków Zawodowych, zor
ganizowanych w Radzie Zawodo
wej m. st. Warszawy. 

Porządek dz~nny obejmował 
dwa najżywotniejsze zagadnienia: 
J) Wolność strajków. 2) Prawa 
obywatelrskie dla klasy robotniczej 
i pracowniczej. Obydwa punkty 
porządku dziennego referował se. 
lcretarz Rady Zawodowej tow. An. 
toni Zdanowski. 

W punkcie pierwsz)''ltl referent 
omówił sprawę ostatnich wypad
ków strajkowych na różnych te
renach fabrycznych. 

W dyskasjl nad referatem mów-

cy wypowiadali się zdecydowanie 
w myśl wywodów referenta. 

Pun•kt drugi, omówi.ony przez re 
ferenta wycierpująco, wywolał tak 
samo ożywicną dyskusję, stwler. 
dzającą coraz większe zwarcie sze 
regów demokratycznych 1 wykazał 
narastające parcie w kierunku e
nergicznych ~ądań przywrócenia 
praw demokratycznych masom ro 
botniczym i pracowniczym. 

Dyskusja podkreśliła konieC2-
ność energicznego zwalczania re
sztek wpływów óywersyjnych, re
prezentowanych - między innymi 
- przez rozpadający się ZZZ. 

Uchwalono jednomyślnie odpo
wied.nią rezolucj~. 

Skazanie szpiegów niemiecktch 
Po czterodniowej rozprawie ta, przedstawiciela handlowego 

trybunał wojskowy 6·go okręgu pewnej firmy n:emieckiej, na 15 
Metz wydał wyrok w wielkiej a· lat więzienia, Hartmana, kore.
ferzc a~piegowskiej, ska.zując ba· p0<odenta peW'llego dziennika wie
rona von J uchen.a, pmcdsta "icie· deńskiego w Pa.rym na 12 lat 
la handlowego, zamieszkałego w więzienia, niejakiego Nolte na 5 
Paryżu, a urodzonego w Kolonu lat wi~:ienia oraz szefa o:rganin· 
na 15 lat wię:tlenia i 20 lat zaka- cji •piegowekiej Loretza na 20 
l'IO pobytu na terenie Francji, b. lat wi~zieni&. 
płk. wojsk. auatriaclru:h Alb.rech· 

Boi~or f mnrow~łiei HinHnii 
Robo4iniey portowi w Tu.nW.e Ale 1tadtu odbyło lit pod doM

edmówłli wyładowywania dull- .rem policji pnea adoat ł nie
aiego ..... ,.Karla", kitóry -.onym pr1100wuików, robot
..... do porta a ładunldiem po- n~ portowi pnyatirpili, aa mak 
hdnioowycb owoców • faezyllto"" proteflla. do etrajku. 
llkiej lliimpa.o.ii. Gdy wyładowa· 

Na wrpadek woinJ 
Wojskowa komisja parlamen-1 nia w wypadku wojny fltanow

tama " W uzyngrtooie saap.roL.,. C"Zydi 1111111"1~ń dla kontroli iy· 
"'•ła waooraj prujekt wn„wy, u· cia gospodarruego orctz dJ,a pr~ 
poważniającej Prezydenta Sta· ciwdziałania ciągnięciu zysków z 
nów Zjednoczonych do wyd11wa- wojny. 

Tradycyjny śledź 
w Salonach Handlowców stro~e·:.::,:.: ,:~~e:~~·~ 

Ma<:bnickim, Dobrogoyskim i Ko
szutskim w słynnym więzien iu 
Karmelickim na Lesznie w paź
dziem1ku 1822 r. 

· Rozpoczęły się długie miesiące 
wyrafinowanych ,,audiencyj'' śled
czych zakończonych pod presją 
Konstantego a za zgodą gen. Za
jączka wyznaczeniem wbrew kon
stytucji - sądu wojskowego. Sąd 
wojskowy w następującym skła

dzie 0ficerów polskich: gen. dyw. 
Hauke jako przewodniczący, oraz 
członkowie sądu generałowie bry. 
gady Blumert i Kurnatowskl oraz 
putkownicy Bogusławski i Skrzy. 
nectd w dniu 14 czerwca 1824 
ogłosił wyroi<, skazujący Łukasiń
skiego na 9 lat ciężkich robót. Wy 
roku tego nie podpisał jedynie 
Skrzynecki. jednak już na drugi 
dzień skarcony przez Konstantego 
wyrok podpisał. Konstanty obniżył 
wyrok Łukasińskiemu na lat 7. 
Wyrok wykonano według regula
minu, zatwierdzonego przez gen. 
Zającz1<a. Oto scena wykonania 
wyroku: W dniu 2 października 

111824 r. w obozie za rogatkami Po. 
wązkowskimi w czworoboku wojsk 
polskich i rosyjskich, stanęli więź 
nfowie Łukasiński I towarzysze 

"" m&andurach woJakOWJ.c:b. ~.o,t-

sko sprezentowało broń, audytor 
odczytał wyrok. Uderzono w bęb
ny. Kat przystąpił najpierw do Łu. 
kasińskiego, zerwał mu szlify i od. 
znaki, następnie złamał szpadę 

nad głową. Pomocnicy kata zdarli 
:z więźniów mundury, ubrali ich 
w szare kitle więzienne i zgolili 
wszystkim głowy. Zakuto więż

•1iów w kajdany wagi 22 funtów, 
poczym dano im w ręce taczki i 
przy nieustannym biciu w bębny 

kazano przejść przed frontem 
wojsk. Nikt n.ie odezwał się sło
wem. Wojsko stało nieporuszone, 
a po twarzy niektórych oficerów i 
totnlerzy nawet Rosjan, jak pisze 
historyk, płynęły łzy. Łukasiński 
szedł pierwszy, był bardzo blady, 
ale pchał mocno taczkę przed so
bą z głową podniesioną, patrząc 
prosto w oczy dowódców i :!of. 
nierzy„. 

Takim ceremoniałem pożegnał 
~en. Zajączek Łuk:łsińskiego. A 
Polsk,1 dzisiejsza jak na urągowi
sko czci pamięć gen. Zajączka w 
Warsz1wie ulicą jego imienia. 

Wprost z pola Powązkowskiego 
zesłano Łukasińskiego do twier
dzy w Zamościu, skąd w niedłu. 
gim czasie został śclągn.i~ty na 
dalut Aledztwo w. sprawie Towa. 

Bud2et w Komisji senackiej 
Wcioraj zebrała się senacka Ko 

misja Budżetowa. Na porządk"cJ 

dziennym - projekt Ustawy Skar
bowej na rok 1938/9 oraz głosowa. 
nie naid budżetem. 

Sprawozdawca generalny sen. 
Rostworowski podkreślił, te nasze 
ustawy skarbowe mało się od' sie
bie róŻ:llią z roku na rok, co jest 
dowodem, że mamy jui s·zereg pra. 
wideł, których się trzymamy i sze
reg precedensów, które stanowią 
podstawę dla pnyszłego prawa 
bud·żetowcgo. 
Następnie sen. Roshvor-0wski o. 

mówił poprawki poczynione przez 
SeJm w prelimtnarzu budżetowym 
i w Ustawie Skarbowej oraz popra 
wki zaprojektowane przez komisję 
senacką. 
NIEUZASADNIONY ZARZUT. 

Po omówieniu poprawek gene. 
tal·ny referent oświadczył oo ł1a· 
stępuje: 

wać mój za.rzut, który postawiłem 
na Komisji w toku obrad nad bu
dżetem Ministerium Rolnlctwą I Re 
form Rolnych. Powłedl:ialem wte... 
dy, te załąaznłk do Ustawy Skar. 
bowej, ~włerający plan utytko. 
wania lasów nic nie tłumaczy, ł ie 
jest pewnym objawem tekcewate. 
nła Izb. Od dyrektora L<1reta dM
talem list wraz z załącznikiem do 
tego pl~u, zawierający wyja4nłe. 
nia, który został przes..tany w swo. 
tm czasie wraz z planem Prezy. 
diU111 Rady Ministrów. Okazuje się, 
że załącznik do Ustawy Skarbo
wej, którym Jest budżet, nie mote 
zawierać żadnych ob.łaśnień, a tyt. 
l<o same cyfry. Zgodnie z tym do 
planu użytkowania nie zostały %a

tączone przeslane przez Dyrekcję 
Lasów wyjaśnienia. Nie młało to 
więc charakteru tekcewaienła Izb 
ł pragnę mój zarzut sprosrować ja 

Różne miar 
ko nieuzasadniony". • Co się dzieje w reprezentacji samorządu 

,,CzuJt sit w obowiązku sprostn gm.nnege 
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udziela pożyczek 

Od dwóch lat na terenie Związ
ku Omin Wiejskich dzieją sif nie~ 
samowite rzec:i:y. Sprawy czysto 
personalne sta~ się tłem sporu, 
wśród którego zagubiły sit istot· 
ne zadania ' cele repreientacji sa
morządu gminnego. 

Jak wiadomo, gminy wiejskie 
znajdują się dziś w tmpasie, wpę
dzone weń zarówno kryzysem fi. 
nansowym, jak i nadmiarem za. 
dań zleconych przez państwo, a 
nade wszystko - uzależnieniem od 
władz administracyjnych. Zam1a:tt 
samorządu - pow$tał zbiurokra
tyzowany aparat, 

Nowa ustawa o samorządzie 
gminnym w zetknięciu z tyciem 
wykazałd mnóstwo luk. Zaditniem 

tnformac(e w Centrali PKO - Biuro Potyczek lombardowych tedy Zwlązklł Gmin Wiejskich win 

na zastaw papierów państwowych 
komunalnych i hipotecznych 
notowanych na giełdach krajowych 

, oraz akcyj Banku Polskiego 

orm w Oddziałach - Działy Bankowe na być rejestracja tych luk, prze· 

Ceny książek 
w $rednlowieczu 

pracowywanie środków zaradczycn 
i zgfasz.anie odpowiednich wnlos. 
ków, które by posłużyły jako ma
teriał do nowelizacji ustawy, roz
porządzeń wykonawczych łub okół 
ników interpretacyjnych. 

Poza tym :zasadniczym zada. 
niem Związku - istnieje mnóstwo 

Ceny ksł~tek pisanych ręcz.nie Passawie otrzymał w 1136 r. ocl innych, czysto praktycz.nych -

w aredn.iowieczu, gdy nie znano księcia Leopolda lll austriackiego wza~mne korzystanie z rótnych 

jes:zc:ze mas:zyny drukarskiej, aię- przywilej n.ieogranic:zony sprowa- doświadczeń u rótnycla terenach, 

gały sum, o jakich teraz pojęcia dzania towarów ze Wschodu bez dokształcanie l t. p. Nie będziemy 

nie m~y. W 407 ru otrzymał opłacania cła, a to za wykona.nie Ich azc.zegó~wo wylicz.at., bo cele 

mnioh Ulrych z zakoou Jertedykty Pisma świętego na pergaminie o- I z.ada.nla Z\Mląz.ku okrdła dokład • 

nów za przepisaną ksiątk~ do na- zdobnym pismem. Można sobie nJe jego statut. 
bożeństwa wietką winną. W zatem wyobrazić, jaką wartość re. Czy te zadania mote wypełniać 
11~ r. dal:i klasztorowi w Baum- prezentuje biblioteka klasztorna organizacJa, znajduj,ca sit od 

burg brc.cia v. Perga sporą część w Clairvaux, zawierająca według kilku lat '!1 sta?ie w.rzeni~? Po jed

swoich dóbr wzamian za wykona. kata.l<>gu z 1473 r. 1714 tomóiw nej stronie słot prezes i Jego zwo. 

ny na pergaminie egzemplarz Bi- pisanych ręcznie. lennicy, po drugiej grupa człon. 
blii. Klasztor Franciszkanów w ków Rady Naczelnej Związku. 

Obie grupy odsądzają się od 

Płonący samolot 
wzniecił pożar szeregi budynków 

czci I wiary i to bynajmniej nie w 
ciszy gabinetów lub Ilia wewnętrz· 
nych zebraniach. Pisze się skargi, 
memoriały, zażalenia, drukuje si~ 
broszury, w których porusza się 

sprawy także natury finansowej. 
Wczoraj wieczorem 'dwmnoro· 

rowy samolot wojskowy uległ ka· 
ta"'1rofie, rozbijając się o zabudo
wania farmy SL Laurent pod 
Chatea.u Renaul we Francji. So· 
molot stanął w płomieniach, a 
rozlana benzyna zapaliła zabudo
wania goe.podarskie. 1.' rzech far-

merów z trudem zdołano ll'l'ato- Wszystko to - bez najmniejszego 
wać z płonącei;o budynku. Z pod skutku: na froncie Związku bez 
gruzów po ugaezeniu ognia wy· zmian. 
dobyto r;węgfone zwłoki eziterech By1'y nawet wybory, w których 

lotników. Pil!ty z członków za. na prezesa Związku wybrano gen. 
łogi §amolotu nie został odnale· teligowskiego. Przypuszczalnie 
ziony. autorytetem czystego człowieloa 

chciano ratować godność Związ. 

rzystwa Patriotycznego. Tutaj za- zień taki to. Który rok? zapytał. więcej przyczyni się do upadku. 

skoczył go wybuch powstania Rok 18561 Kto w Polsce? Miko- Gdyby j~szcze bogactwa były roz 

ustopadowego, a w związku z nim łajl Konstanty?· Nie żyje! Co w dzielone proporcjonalnie I zbliżo

odesłar.o go najpiE.rw do twierdzy Polsce? Wkrótce dobrze będzie!" ne do równości, - toby nie było 

w Bobrujsku, a potem na wyraź· Dals1a wzmowa się urwała. tak wielkiej różn.icy między ludż

ny rozkaz osobisty Mikołaja J, Bakunin zaraz po ucieczce za- mi„. Gdy obok pałacu są oddzia

przenies:ono w styczniu 1831 r. do granicę podał wiadomość o miej- ły mias~a zamieszkałe przez bied

Szlis-;ełburga na zawsze. Odtąd scu pobytu Łukasińskiego. Rozpo I nych ludzi, żyjących w zapow1e

pom1mo że wyrok 7 lat dawno się częto starania o zmian~ losu tu- trzonej atmosferze„. Te proletary 

skoi1czył, Łukasiński jako „sekret- kasińskiego. zaczynają już domagać się swego 

ny" więzień, którego nazwisko by Tymczasem umarł Mikołaj I ł n iejsca na słońcu i nie chcą dłużej 

Io znane jedynie komendantowi wstąpił na tron Aleksander tł. Wy zostawać w cieniu„." 

twierdzy, sledidał w kazamacie w dano obszerną amnestię. Wszyscy Wszystkie te rozmyślania koń

zupełnym z:tpomnieniu i odosob- przestępcy poLityczn! z okresu po. czy oto takim rozpaczliwym akor. 

nieniu. Dopiero po roku 1850 po- wsta.1ia i spiskowcy, na.wet Wy- dem: „Kto jestem? Samotny i ob

zwolono mu na rzadkie spacery socki, zostali amnestią objęci. lu- cy, bez schroniska I ojczyzny. Cóż 

pod bardzo silną eskortą z ofice- kasiński zaś dalej pozostał w za- mi... po świecie całym skoro nie 

rem. Pierwszym, który zetknął Się mknięciu. W r. 1860 na skutek mogę odna.leźć mej ojczyzny I gro 

- i to na chwilę - z Łukasiń- usilnych starań swej &iostry prze- bu„." 
sklm był słynny rewolucjonista niesiony został wreszcie do wid- Wreszcie śmierć przyniosła wy. 

Bakunin. Przebywając w Szlissel- nej celi i otrzymał materiały pi- bawienie 'l tego beznadziejnego 

bvrgu w latach 1854-1857, jako śm.ienne. Ale pomimo starości, położenia. Zgasł 27 lutego 1868 r. 

więzień wydany przez Austrię Ro- oderwania od świata i zupełnego A w raporcie komendanta twier

sji, zauważył spacerującego więź- osamotnienia duch Łukasińskiego dzy umieszczono następujące zda. 

nia, w którym odgadł Łukas!ń- pracuje i snuje przyszłośc niemal nie: „ W'aszej cesarskiej mości do. 

skiego. Za pośrednictwem Judzkie proroczą. Oto jego przepowied- noszę, że trzyma.ny w powierzonej 

go oficera dyżurnego udało mu nic: ,,Nastąpi wojna. A · gdy przy. mi twierdzy sekretny aresztant 

się zamienić z Łukasińskim na spa miesza się rewolucja to nikt nie Łukasiński dnia dzisiejszego z wo. 

cerze ~tka slów. Oto scena, którą jest w możności przewidzieć tych li Bożej pomarł". Na marginesie 

opiHł Bakunin: ,,Podszedłem wstrząsów i klęsk, jakie zleją się tego raportu napisano: „Oosudar' 

z bliska i dcho zawołałem: Łuka- nie tylko na Rosję„. Wszystko, co Imperator izwolił czltat' ". 

slński I Drgnął, odwrócił sie ł za- n.as ota~. schyla ale do upadku. Od tego momentu upłyntło 70 
PY.fał: Kto? odpowiedziałem: wie- Zr~~ Mbycla bogactw naJ- lat. RMpami~hlJll/C ten tragłc:zn:t 

ku, Ale ł to nie pomogło: strona 
przeciwna powołała si~ na niefo1. 
malność statutową i.„ wszystko 
zosta~ po staremu. 

Za~tr:.:egamy si ę, że w ninlej. 
szym artykule nie rozstrzą.>c1my 

meritum sporu, nie opowiadamy 
się za żadną stroną. Nie mamy 
do tego podstaw, bo pie mamy mv.l 
ności wejrzeni.a bliżej w sprawy 
Związklł Omin Wiejskich. Chod~i 
nam o coś zupełnie ~ooego. 

Publikacja jednej ze zwalczają. 
cych się grup ogłasza, że w kw1et. 
niu 1937 r. złożono skargę do pro· 
kuratora na nadużycia finansowe 
w Związku Omin Wiejskich, a do 
Komf$arza Rządu w Warszmvtt -
na przekroczenia statutowe. 

W ftQrmalnym biegu podobnych 
spraw albo oskarżeni muszą od. 
powiadać za ewentualne naduży. 
cia, albo oskarżyciele - za ewen· 
tualne oszczerstwo. Wtedy atmo. 
sfera ulega oczyszczeniu i znika 
przedmiot sporu, a instytucja pu. 
bliana ma wolną drog~ do roz. 
woju, celem wypełniania swych 
zadań I celów • 

Dla ue.reau d-ilia-&i(zy umorzą„ 
dowych jeat rzecz• niepoj~t4 zwło 
ka w ułatwieniu gorszącego spo. 
ru, który prowadzi do zupełnego 
:ml.uczenia Zwi11z.lw Omin WleJ· 
aldch. Jut dzi' publlcz.nle nawo. 
łujt .alt pny do zerwania te 
Zwi..t:zkiem. Mimowoli nasuwają 

lit porównanLa stosunku w~adz dO' 
innych zwią:zków i stowarzyszeń. 
Znamy wypad.ki dwuktrotnego w 
ciągu rokiu kontrolowania małego 

stowarzyszenia o charakterze czy„ 
sto lokalnym; niejednokrotnie po
rusllaliśmy dziwną gorliwość w 
stosunku do związków zawodo. 
wych;~czytby więc »słonia n1e zau 
ważono"?„. 

Przed Związkiem Gmin Wiej · 
sklch spiętrzyły się palące sprawy, 
nadto w roku bieżącym kończą si~ 
kadencje wielu gromad. Gdzie 
gminy znajdą pomoc, wskazówki 
I r.ady, jeżeli pozbawiono je cen. 
tra1nej reprezentacji, 

Kto poniesie odpowiedzialność ta 
zdezorganizowanie tak ważneg(} 
odcinka życiap ublicwego. K. i.;. 

epfzo.J naszej historii powstanio-
wej gdy pragniemy ten okres le
gen1y ŁukaStńskiego zamknąć w 
Jakimś symbolu, to rysuje się on 
nam, ja~o postać więźnia, zakute. 
go w kajdany. Takim też przeka
zała go nam wizja poety Wyspiań 
skiego, który w ostatniej scenie 
dramatu „Noc Listopadowa" przed 
stawił Łukasińskiego - przykute. 
go przed frontem wojsk rosyjskich 
do armaty. Wizja ta, - to wizja 
męcr.eństwa. A jednak samo mę

CZ'eń$two nie było Istotą czynu 
Łukasińskiego. I oto w tejże ,,No
cy Listopadowej" pr7.cd naszą wy 
obrażnlą staie W . J<s. Konstanty 
i gen, Krasiński, który w chwili 
zakuwania Łukasińskiego do ar
mat-i przyszedł ofiarować swą 
szablę przeciwko powstającej Pot. 
sce. J wtedy to Konstanty, wska. 
zując na Łukasińskiego zawołał: 

„Oto Wasz Prometeusz Polski -
tak, Ty spojrzyć jemu w twarz". 

Tak jest! Obcy i wrc·~1 <•ż do · 
końca swego Konstanty na jlepiej 
określił rolę Łukasińskiego w dzie 
jach r.iewoli. Łukasiński - to był 
Promtteusz, który święty c-r;ień 

Wolności postanowił wydrzeć lo
toan - &. ewego Narodu. 

K. PU:tAK.. 



„ 

Duch niepodległości Austrii Na nowych szlakach 
Przemówienie kanclerza Schuchnigga Zagraniczna polityka endecji 

Z~esroza.my bez zmian i bez mogły być co do tego wąfJpliwo. 
llkrótów artyku1 naszego stałe!;Q ' ści bezpośrednio po wizycie w 
współpracownika, ob. Benedykta Berchtesgaden, to dwugodzinne 
Elmera. Na~ pogląd na. „wolę o- przemówienie kanclerza Schusch
brony" niepodleglośfd Austrii ze nigga z dn. 24 lutego n.ie tylko 
iSłirony kanclerza Schusch.nigga i je. powinno te wątpLiwości rozpró~ 
go oOO..u jest nieco tiardziej pesy· szyć, le~ obudizić świadomo.k, 
mistycmy. Nie zmienia to w ni- że A~stria chce ~yć własnym, sa
ezym wartości ciekawych wywo. modztelnym życtem narodowym, 
dów ob. Elmera. Doda.my jeszcze kulturalnyn;, g?spodarczym_, poli. 
na podstawie w~adomości ostat- tycznym i panstwowym i że od 
nich. t.e kainclerz Schuschnigg mia.ł tego ani o krok nie odstąpi. 
ott'zymać z<t<"hętę do tnwia.nia w o- Jedyną legalną organizacją po. 
pori.e woilec żądań „Trzeciej" R7.e- Lityczną w Austrii jest ,,Front OJ
fł!,J 11 Paryża, z Landynu i nawet czysty". Kanclerz Hi-tler żąda . , 
• Rzymu. Red. by austriaccy narodowi „socjali

Na kon1ferencji w Berchtesga. 
den usiłował kanclerz Hitler wy. 
musłć na kanclerzu austriackim, 
dr. Schuschniggu, ustępstwa poli. 
tyczne, grożąc w przeciwnym ra
~e bardzo ciężką „katastrofą". 
Amnestia dla przestępstw poL!.. 
tycznych i rekonstrukcja gabirretu 
:austriackiego, dokonane po pow10 
cle .z Berchtesgaden., wywo~ały 
wrażenie, :te Austria zmuszona 
była wykonać krok pierwszy, u 
Jdórym nieuchronn{e nastąpią kro. 
kf dalsze w ducl~ „ujednostajnte
nła" (zglajchszaltowania) Austri: 
Il „ Trzecią" Rzesz,. 

Wrażenie to spotęgowały ten.. 
t!encyjne l sensacyjne wiadomości 
zagranicznych agencyj telegraficz
nych, którym niestety uległa rów. 
nlet waczna część prasy polskrlej. 
Jedne dzienniki zagraniczne ude
nyły pod wp~m tych wlado. 
1ne>śd na alarm w obronie zagro
tonej niepodległości austriackiej, 
drugie zaś z gorLiwością godną 
lepszej sprawy z.godnie z propa. 
gand• niemiecką przepowiadały, 
ie ju.t nadcl4ga Hflnłs Austria-.?" 
l(Jmnlec Austrii). 

Zbliiona do p. Ooeringa "Eiie. 
ner National-Zeitung" twierdziła, 
te rarzqdzenla austriackie stano. 
_.'4 pierw1ry dap, aby rozpoezllć 
„w1wnrłrzne u)ednosta/niuri1 na. 
roda niemieckiego wewnątrz nie. 
r,nleckich i austriackich granic'' ł 
te u końca tego rozwoJu ataJe 
)lielka Rzesza, stworzona 1 dwóch 
państlW jednego narodu. 

Naród zrozumld - obwden.. 
t:zała p. t. „Niech tyj' WieUcle 
Niemcy" hitlerowska „Rheln.front·• 
- ie linia przeznaczenia Wielkich 
Niemiec. wstała wytknięta w 
środku Europy. Idea państwa 
wielko - niemieckiego podniosf.a 
się ponad politycznymi ~ra.n.icami, 
narzuconyp1i przez gwałt". 

Tymczasem w~aśnie dzisiejsza 
Austria niczego więcej nie prag. 
nie, jak swej samodzielności i ni~ 
podległości i broni się wszelkin11 
~rodkami duchowymi, moralnymi 
f politycznymi przed gwałtem za. 
'dawanym jej przez III Rzeszę z 
'zDWną.trz i przed hitlerowską ob
tq Qgenturq od wewnątrz. Jeżeli 

fenedJkl Herg 

ści" zostali do tej orga.nizacji do
puszczeni. Kanclerz Schuschnigg 
zgodził się, ale w komunikacie, 
wspólruie ułożonym z ambasado. 
rem von Papenem, zabezpieczył 
się, jak następuje: 

,,Na podstawie umów, za.w8illtych 
d. 12 łut.ego w Berchtesgaden mię
dzy Mll9triaclcim a niemieokiim kan
cler.rem będzie na przymłość także 
ausflria,cki narod&wy socjalista 
mial możność lojalnej dzia,lalno~t'i, 

w ramach Frontu Ojczystego i wszel 
kich lmlydl lllU'StriaclOch unądzeń. 
Ta dzte.łaln<>M mote jednak odby
w~ ńt t.tflko 'Iła ~ komtytu
oii. let6ra ft.Cld4l Wf/klucza parl(e 
polittlO'M"· 

To zd·anie końcowe miało dla
tego szczególne znaczenie, ponie. 
waż w prasie nłemieclclej doma. 
gano się, żeby nielegalna partia 
nModowo - socjalistycz.na by~a 
pr-zyjęta do Frołllłnl Ojczystego 
jako odrębna l samodzielna f.rak. 
cja. Po wydan.iu oficjalnego ko. 
munlkatu Schuschnlgg • Papen 
wydał „Front Ojczysty" ze s~j 
strony komunikat, w kt6rym naj. 
wyratnlej .twierdz.Ił, te "' ramach. 
/1/ organizacji nit /en możliwe 
tworzenie 1tkcy/1 k~ by mogły 
ml~ cho&y jak najbardziej odle
głe podobieństwo do dawnych 
partii tub &łuty~ Jam ulł!ek dla 
przyutych stronnictw''. 

jetell wl~ w kołach hl.tlerQw. 
aklch oddawano 11~ nadziel, te 
przez wejście do "Frontu Ojczy. 
ałlego" wprowadzq .YWq organiza
c}t, jak konia trojańskiego, to 
można jut dzil m.itł poważne wąt 
plłwofoi, czy te plany mogą się 
udał. Również dobrze jest lil()żli. 
we, że w szeregach nielegalnej 
partii hitlerowskiej powstatllie za. 
mieszanie i roz.dWQjenie, skoro JCJ 
członkowie zechcą korzystać z o. 
woców legalnej współpracy. 

Dla dalsrego ro~woju wypad. 
ków bardzo donios!!e znaczenie 
mieć będzie postaw.a Rządu au. 
striackiego i siła poparcia orga. 
nizacyj ściśle austriackich. Prze
mówienie kanclerza Schusclmiggd 
wykazało ponad wszelką wątpli
wość, że Rząd austriacki w opar. 
ciu o znakomitą większość ludu 

UPIORY 
Włosy z głów rwą, drą szaty „Dzienniki" ł „GoAce": 
ole dziw, nadchodzą wieści wciąż alar1.1111jące. 
Coraz; to inny ujawnia reportaż -
„Fołksfront, fołkllfront ante portas!" 
Uculnłe, kawiarnie, 
apółdzielnłe, księgarnie, 
towarzystwa, kluby, związki -
łydokomuną bezkarnie 
~aża upiór masoński. 
Hydra stugłowa 
tu jest, tu się chowa.„ 
Odzie znaleźć Herkulesa, co sto łądeł wydrze 
ttugłowej bydne?„. 
Nie ma rady. Wypalić trza zie od korzenLM 
Lecz gd'Lłe lrorzenłe? „. Patrzą przerażeni. .. 
:Wypadnie zmienić słowniki, 
przerobić stare kroolkt. 
podtęcznild et cetera, 
:wiorem Stalina ł wzorem llłttera. 
z historii popularnych wydrze stronice, 
gdzie apisane są Króla Chłopków obietnice. 
Fołksfronflowość Łokietka też pominąć warto.„ 
{4:oś tam się zrobi z tą kartą) 
Dalej - nic, nic o ślubach Jana Kazimierza! 
Duch łeb wyraźnie do fołksfrontu zmierza. 
Następnie ten Kołłątaj, te jawne masony!.„ 
Cały ten okres dziejów musi być zmieniony. 
Manifest Połaniecki„. A to dobre sobie: · 
oczywiście, się wyskrobie 
podobnie, jak odezwy rebe lU stycznłowef. 
Nie można lob tendencjf sławić folksfrontowe). 
'A kiedy oczyścimy już tak dz.leje Polski, 
gdy 1,fałksfronłu" ślad zniknie roboty warcholskiej -

Jako patron nasz sfa nie kto w laurowypt :wlanik.U? ... 
Raddd P_anlt Kodtlnk& 

:81.11• -

austr~ackiego z całą determinacją 
broni i bronić będzie niezalei:.no. 
ści i niepodległości Austrii. ża. 
den tekst drukowany nie zastąpi 
potęgi s-!'owa i przekonania, z ja
ką oddz.iałał kanderz Scbusch. 
nigg n.a opinię publiczną. 

Kanclerz austriacki miał we. 
diug swego w~as.nego wyrażenia 
„uwardy" dzień w Berchtesgadcn. 
Zdołał jednak z wielką zręczno
ścią i ctzięk.i jeszcze więk.szej sile 
woLi odeprzeć skutecznie niebez. 
pieczny atak kanclerza Hitlera i 
grożącą Austrii „t iężką katastro
fę". Koń trojański Wiednia nie 
~dobędzie. ,,Trzecia" Rzesza, 
chcąc wymusić zjednoczenie dwóch 
państw niDmieckich, musiałaby 
wprzód zgotować Austrii wojsko
wą Sadowę. 

BENEDYKT ELMER. 

W polityce zagraniiwnej en.de· 
cji nastąpił w osta·tnioh kilku la· 
tach ZASADNICZY ZWROT. Pi· 
saliśmy o nim wielokrotnie w 
przeglądach prasy. Niedawno 
także „KuTier Poranny" stwier
dzał ogromne rowieżności w po· 
liityce zagraniCllllej pomiędey róż
nymi piismami endecji. Dezorien· 
tacja i zwrot. Głównym przeds-ta· 
widelem i wyrazicielem tego 
zwrotu jest „ W arszawslci Dzien· 
niik Narodowy". Zwłas.zcza p. 
S. K. pracuje niezmordowanie, 
uzasadniając nowy kierunek. 

Zwrot polega oczywiście na 
tym, że dawniejsza germanofob
ska /orientacja stała się germano· 
filską. Zwrot rozpoczął si~top
niowo po roku 1934, po dojściu 

Hi<tlera do władzy. Mamy więc do , ,,wewnętrznym dorohkiem" hi· 
czynienia z HITLERYZACJĄ en· tleryzmu, a wielki dorobek pły• 
deckiej poHtyki zagranicznej. nie oczywiście stą.d, że Niemcy o• 
Kur.s moskalofilski jest tru.dny o- pa.dy swój ustrój ,,na właściwej 
hecnie - bolszewizm! Kurs fran· zasadzie - narodowej". Ale 
kofiilsld tirudny - rząd ludowy! przejdźmy do polityki hitleroW"' 
A zarazem kurs czechofilski stał ców. Ptucie na Wechoo? O niet 
się niemożliwy - bo Czechosło· Teraz nre! Teraz ta.kie pojmowa· 
wacja jest związana z Francją i nie polityki Niemiec .nagle odpa• 
ZSSR. Za to w Niemczech objął clło. W jaki sposób, dlacriego?I 
ster rządów Hitler. Za to Niemcy Po prostu dlatego, że ,,siły biolo• 
hiitlerowskie stały się podporą i giC'ł.De" {?) narodu niemieckiego 
nadzieją międzynarodowej reak· c;Mabły. Ą poza tym dlatego, że 
cji. Za to niemiecki faszyzm pro· narody środkowo • wechodnie 
wadzi wojnę nieubłaganą z de· wzmocniły się. Krótko mówiąc, 
mokracją i socjalizmem! Wystar- POCHODU NIEMIEC NA 
czy! Solidarność kl.asowa i ideo- WSCHóD JUŻ PRAWIE NIE 
logiczna rozstrzygnęła. A interes MA! W a,rto przeczytać dosłow
Po.lski? Ten interes państwa pod- nie: 
porządlkowuje się interewm kl.a· 
sy. Je~e nie tak dawno „W. 
Dzienniik Narodowy" pisał, że 

Mamy prr.eświadezenie, fi w By. 
cin narodu n:iemiecki~~ zaehocłzł 

l ~ . 
i zaqrata twemu zdrowiu.Do zwalczania gorqczki przy qrypi;i A 
i przeziębieniu nadajq się dzięki swemu składowi cłiemicz· i 
§ nemu, tabletki Togal,które sq dobrym środkiem przeciwgo-- i! a rqczk.owymiprzeciwbólowym. Gdy wiec poczujesz pierwsze 5 
5 dreszrze,nie zwlekaj ani chwili zażyj naiychmicrst Toqal. S - -

zwycięstwo gen. Franco może być 
dla Polski niebezpiecme ( okrąże· 
nie Francji), ale ponieważ obóz 
rządowy hiszpański - to komu· 
niiści (? !), więc należy popierać 
obóz ,,frankiMów". Widać tu wy
raźnie, jakie kryterirum ro'l.Strzy· 
ga - narodowe {i pań&twowe), 
oey klasowe. Z polsk,imi endeka
mi stało si~ to &amo, oo z częścią 
francrukiro narodowców, o któ· 
rej pisze francuski narodowiec 
(antyhiitlerowak.i) De Kerilll~ w 
swej książce ,,Francuzie! oto woj-

bardzo gruntowne przeobr~ U. 
kwidacja Au&tro·W~ier, likwidacja 
wpływów Diemieckl.di w Rosji i w 
kirajach nadbahycldch, wreucie po
wstanie państwa polekiego - · WS'IJ" 
stko to są faiby, które eprawiaJ'9 ie 
pochód Niemiee na wscluSd ma aif 
ku końcowi (! !), źe istnieć jeszeze 
mon w mózgach niemiecticb my• 
8li o W'mflWienł:u dtże6 imperiali• 
Etyozn~ r.h na kontynencie Enropy. 
lecz że pr:estaly umieć warunki. 
kt6re w pr7e11%łości takie dążenia u· 
możliWlały. -.. - :-a -- ..-... ----. ----- ...-

na!" - mianowicie zapomnreli 
oni o interesie państwa ni<epodle· 
głego, o niebezpieczeństwie nie
mieckim pod wpływem interreSllJ 
klasowego. 

„Pochód na wschód ma &ię' ku. 
końcowi".„ Oto wailkie słowa. Ak 
to jesooze nic. Czytajmy dalej: 

Maly felieton 

Sprostowanie 
Ten zasadniczy zwrot rJbliiył 

oczywiście endeków do linii poli· 
tycznej m.uwtra Becka. Ptrzypo· 
m.ilDamy artykuł "W. Dziennika 
Narodowego" po outnim ,,ex· 
poee" min. Becka. Zwłaacza H· 

cbwycały endek.ów uat~py o Li
the N mrodów. Alei to naue •ta· 
DOWRO r - Hwołał uru endec
ki dziennik - uwue włamie tak 
etawialiśmy breeti~t ••• 

A lll'eivz.lą opareie polityki nie
mieckiej na za.sadach nacjonali!łyCBo 

nych nie spr:yjo jej lmperialis- _. 
wf. 

,.Nie sprzyja"! Cała :ideologia. 
całe iycie „Hiit.lerli" jeat ..na•tr 
wM>ne" na przyałt wo .int. na im
periali8tyCZ111f ebpanaj~ Ale nie, 
P• s. K. innego je.t mdaniL w„ 
bee tego dobre w.p6łiyoie Pol.kl 
a Niemcamf je« niemal upew
nio·ne. A Cdańd.? Otół Hitler 
dał 111.mt foomułt - PoWta nie 
wtrr'łea tit do iycla Nieme6w 
pńiikich. ,.Na form.alt takt, 
zgad!zać sit mol:na 1" upewllia 
,,Dziennik„ end~ • małym H• 

strzeżeniem. Rzecz olekawa, łe 
lwowskie „Słowo Narodowe" (en
deok.ie) ma zastrzeżenia większe. 

Prud łypdniem., ID ~ 
słuchałem tTan.1mito~j pr:n 
radio mowy o klanwtwach praay 
mgranicme J. 

ZIJ!faniClflłej - t.o S1l4C)' nie 
m moją VGni.cą, lecai m p-anicq 
mówcy radJowep. 

Si.edzial.em pr:y aparacie radio. 
wym. aluchdem i rumieniłem aif. 
Na. a;c:pcie nilcogo więcej nie by. 
ło w mia:kaniu i nikt nie był 
świadkrem. nw jego pohańbrenia. 

Prze: tydzreń biłem się z my· 
śl.ami: przyznać się czy nie przy
znać i udawać, że nre o mnre mo· 
wa. 

Przewazyło sumienie, ściślej 
mówiąc, przeważyła odrobina su
mi-enia, która tli się gdzieś w mro· 
cznych zakamarkach duszy nawet 
najpospolitszego zbrodniarza. 

Przyznaję się. Mea culpa. men 
maxima culpa. I ja. brałem udział 
w kłamliwej akcji zagranicznej 
prasy. 

W szel.ako nie wystarcm bić się 
w prersi i prz'J'znać do grzechu. 
Ażeby uzyskać możliwość przeb<11 
czenia należy wszystkre oszczer
stwa odwołać. 

I to ninre jszym czynię. 

A więc nreprawdą jest, że spa
lił się gmach Reichstagu, a jeśli 
od pięciu I.at parlament obraduje 
w operze Kroll.a, to dlatego, że dl.a 
takiego parlame111tu odpowrednrej· 
szy jest przybyrek o pery, r&własz
cza opery komicznej. 

Nieprawdą jest, że gmach Reichs· 
stagu podpalił Luebbe. W ogóle 
takrego Luebbe nie było, nie ma 
i nre będzie. Pytałem si~ pr.:ru o· 
sób, które były w Berlinie i wszy· 
stkie jedrwmyślnie oświadczyły, 
iż żadnego Luebbego w Berlinre 
nie widziały. 

Nieprawdą jest, że 10maja1933 
palono na stosach Marksa, Engel· 
sa, HeiMgo, Renana i wielu in· 
nych wielkich pisarzy i myślicreli. 
w s:yscy ci wymienreni znacznre 
wcześnrej umarli i nie mogli za. 
stać spaleni na stosie. Prawdą na· 
tomiast jest, że spawno na stosie 
Joannę d'Arc, a.le to uczynili An· 
glicy. A o tym właśnie nre pisa· 
łem. ukrywając tę zbrodnię przed 
opinią publiczną. No 6tosie •gi· 
nqł także Giordano Bru11J0, ale i 
jego nre spalili Niemcy, we: Wło· 
si. N a stosie spawno także pewną 
„żydóivkę" Rachelę, ale tej zbro
dni dopuścił się żyd Halevy, któ
ry do wykonania tej zbrodn& na· 
mdwil prsylmmep ojca ,.tydóto-

ki" E~ i J-j prawdsUMp 
ojca, wdynala. 

Niepr~ jut oakż.e, m SO 
cserwca, w t. .no. cmrnq .obot§. 
zginęli pułk. Roehm, gen. Schlei
c~r, jego małżonka i kilkadsi.e· 
1iqt innych mniej lub wipj wy
bitnych osób. 

Wiadomość o tym podał wpra· 
wd:k PAT „ ale było corw.jmniej 
lekkomyślnością .: mojej &trony, 
że wiadomości tej nre spraiwdz;i· 
łem u źródła. 

Nreprawdą jest także wszystko, 
co wypisywałem o Dachau. Nie ma 
tam żadMgo obozu koncentracyj· 
nego, lecz jest poprostu instytut 
wychowania fizyczMgo, gdzre wy· 
clwwują pom. in. także metodą 
p. p. Siody i Fudakowskrego. 

A co się tyczy lwsła „armaty za 
'miast masła", to jest to mój wy· 
mysł, tak samo jak proch jest 
moim wynalazki-em. 

Uroczyścre wszystkre powyższe 
kłamstwa niniejszym odwołuję i 
stwrerdzam, że w opisanym kraju 
jest tak dobrze, jak u pana G-Ogi 
za precem i jak wszędzre tam, 
gdzie nas nre ma. 

U-LTIMUS. 

Ongi! Dmowwki był mdecydo· 
wanym germanofobem i ostrzegał 
Polek~ ( ówczC81D• i przyedą nie· 
podległą), że mi~y nił a Niem· 
cami ,,NIE MA KOMPROMI· 
SU". Bienemy np. do rąk .,Niem· 
cy, Rosja a kwestia Pol&ka" 
(1908) i czytamy na stlr. 162: 
„Odrodzenie Polski, wystąpienie 
jej na nowo w roli poliitycz.nego 
czynnika byłoby TAMĄ POD
BOJU NIEMIECKIEGO NA 
WSCHODZIE i podcięciem pa· 
nującej roli, ja.ką odgrywają w 
R.zeszy niemieckiej Prusy. To .też 
polityka pruska wzumie, że mię· 
dzy nią a Polakami nie ma kom· 

• '4 Al!.!_! ,k '" promLSu • .IUlt)Ol , ompromIS 
się .zmalazł. •• gdy rządy objął Hi
tler. Nagle obraz środkowej i 
wschodniej Europy jakgdyby się 
od.mienił. Bierzemy ,,Przewrót" 
tegoż Dmowskiego {ale z roku 
1934), w rok po hitleryzaeji Nie· 
miec - tam już inne nastroje. 
Tam czytamy zachwyty nad „re· 
wolucją narod<>wą" w Niemczech 
(sllr. 446). Ten pT1Zewirót narodo· 
''iY uiesie Polsee „RATUNEK"! 
woła Dmow&ki. Dosłownie. De-
mokracja &taje się po prosit~ nie· 

· możliwa, powiada autor (447). 

I I prasa endecka pośpiesmie 
I wyciągnęła konsekwencje z tego 

_ stanowiska. Jeszcze coś - wido· 

Teraz jm d<>brze orientujemy, 
się, na czym polega zasadniczy 
2lwrot w endeckiej poli:tyce z.agra· 
ni(1Mlej. Polska widocznie powin· 
na wejść w orbitę polityki państw 
faszystowskich. Czujność PoWd. 
na niebezpieczefu.two hitlerow
skie jest systematycmie USY· 
PIANA„. 

Rozstreygnął interes klasowy ! 
solidarność ideologiczna. Pod ha· 
słem - „narodu,''. •• 

K. CZAP~SKI. 

~,fJ, omie przez zapomnienie? - cza· 

,~~. :;;.i (~; :vt:i:a z o d:i1'!1~e=~~ ..... --D-Zl_A_Ł _L_EK_A_R_SK-1::::111iii---!!I -;: 
~I ale to już rem~ncje z daw· ~ .......... 
~, nej przeszłości. Dziś „W. Dzien: 

I nik Narodowy" po prostu gwryfi· 
· kuje Hiillleira; uważa, że je&t „po- Dr• L. LE W I N 

•q przyczynq pow~ł~anla r6!0 żyteczny"; zapewnia, że polityka WENERYCZNE. PUIQWE I SKORNE 
nych chorób, odb1era1q apetyt, • • k · ". a nawet o 
tworz:q złq pr.zemlanę mołerll. Jego 3est „po OJOWa '. , • od 9 r. da I ur .• w nledL da 2 PP. 
Należy dbać o normalne !un· 1 Gdańsku pisze ostatnio maczeJ Tl k. 2 ó e· I , k.ai 
kcjonowanie żolqdko I kiszelc (patrz oświadczenia po ostatniej Omil( le r g le 8Q$ I._, 
przez regularne wypróżnienie. mowie Hitlera). Swoją drog~ nie ur leanicr Leszno 27. 3 PP• do I w.. 

ZIOŁA l GÓR HARCU rozumie~y, jak na tę hitlero· 
DRA LAUERĄ chwakzą „politykę" P• S. K. nie Dr. Med. GROSGLIK 

•łosufq się przy obsłrul<cfl. zareagują endecy poznańscy i po· 
normujq trawienie, czyszczo la. morscy? Chyba dlatego, że ,,Ku· 
~odnie i bezbolesnie, przeciw• ri'er Poznański" (endecki) ma 
dziolojq tworzeniu się tłuszczu, 

WENERYCZNE 1 PLCIOWE _ 

Z&. OT A 44 
wydolajq 1ubstoncje gnilne, ton - to przy:majemy - nieco Od 9 r. do 9 w. Niedziele do 2 p. p. 
11le wywołuiq przyzwyczajenia. o.dmienny. A więc podwójna bu-
Stosowone sq również skutecz0 ~1..alteria? ! W teJ' samej' partii? 
11ie w cierpieniach wqfroby, uu Przychodnia Specjalna dla chorych na 

PŁUCA I SERCE
1 

nerek I pęcherza, komicy 
0tQlc1owel. reumołyżmle, ortre• 
ly:tmie, hemoroldoc:h I otyloścl. 

Teraz warto zilustrować &tano· 
wisko głównego dziennika en· 
dcckiego. Bierzemy numer z 24 
b. m., artykuł o ostatniej mowie 
Hittlera, oczywikie pióra S. K. 
z .... wm. eame uchiwytr. ~d 

Ul. Mars.z. FO CHA 3, teL :'100-22. Rentgen l 
Odma sztuczna. Porada wraz • pneo 
iwietleDiem. Czynna od 12-8 "• Wo-. 

- młalto. 
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Ostatni akt wielkiej Zwictzek N~P. ~yraż~ uznani~ 
trr a g e d i i dla pracy osw1atowe1 m.Łodz1 

'..·. · b. naczelnikowi Janowi Waltratusowi 
~J 

Rok 1 ~38. Wojna na Dalekim Tak. 24 lata robią swoje. Ce-1 ję na palcach lepką, ciepłą ciecz„. Dnia 24 b. m, urządziła Sek· dla mnie miłą pogawędkę, na 
Wschodzie. Bandycka napaść remonia w Champigny była M . b . t t Ch d' cja Nauczycieli Szkół Dokształ- ponowne nawiązanie kontaktu 

· t f t k' h R k . , . . atre urmis rz ow. ar m · h I k 1 z · k N d d · I pans w aszys ows te na e- s romna, prawie ze w taiemmcy, ł d . k . b caiącyc w o a u wiąz u a- ze mną, g y zrzą zentem osu 
publikę hiszpańską. Anschluss Nie było ani przedstawicieli ! w·c<l ego sir~a. 'l Zl~ kJe . o :· uczycielstwa Polskiego skromną znalazłem się poza nawiasem 
jest faktem dokonanym. Mowa władz, ani znanych mężów sta- jl· C te. me~, w a k~~i a!111 a;vlarnt uroczystość na cześć długolet- czynnego · życia .. oświatowego 
Hitlera pełna groźb. Ustąpienie nu. Wszak to już 24 lata„. rotdssan ' w J o~eJ zos a. lzk~ niego i zasłużonego dla szkol- Łodzi. " 
Edena. Jak w roku 1914. I . , . . mor. owany aures, za wie . i nictwa łódzkiego naczelnika Zaproszenie na dzisiejszy wie 
wówczas, tak jak dziś mężowie t Trzeba łpdzyzn~c: k~e soch~~i- paii~tkoby dar. To~. Dl!1°1s Wydziału Oświaty i Kultury Ja- czór i słowa wypowiedziane pod 
stanu mówili o ratow;niu poko- s yczne ł w ab ze mteJS ·1: śz'ro 1 y r:i ~Je . o dr~z. s~ti"arJl w ch~u na Waltratusa. moim adresem, są dla mnie 
ju, o obronie ludzkoś.i przed co af10g Y· Y ~tio~z~s I c w_y- . k'i zien d ipha'. . or Jakogospodarz tej uroczy~to- tym milsze i cenniejsze, że po
katastrofą i pożogą wojenną. ~a ,a n~}l'kspanta eJ. a a poste: k~kąz ~w, .zao\·owlc spM~a ściprzemówiłnajpierwprzew.Sek chodzą ze środowiska, z które-
Mało było wówczas ludzi na zten du e ~r?w~nla ~zerNwonymdt d1 a pide~nt.k r Stets r.a gra di~- c. ji W. Matula, zaz.naczając, że nie.1 go przed 20 laty, wysz,edłem, że 

świecie któ . 1. d g sz an arami i zie entą. a p0 - zynaro ow ę. razacy z ei- h d d b kt f h 

Powi
.edz' i'ec' przy dmie t o łwa ~ ium . na cokole dębowym - blat mują historyczny stolik, nakry- Jest to pożegnante, lecz raczeJ poc o zą o oso ' ore ac o

raw ę, nawo ywac . kt' . ł . k .. k t wyraz uznania dla cichej, skro- I wo i kompetentnie mogą oce
masy do przeciwdziałania, do mat muru, n~ orym. wyzioną waJą go repą 1 Ja rum?ę wy- mnej osoby, ale wielkiej zasłu- nić moją pracę i moje wysiłki 
wypowiedzenia wojny-wojnie. ~c~a Jaud~s, k Orktpstra gra noszą na ł ~arkac\:- s~li. ~ik: gą na polu szkolnictwa b. na- na zajmowanym do niedawna 
Wśród nielicznych którz ·- tę zynaro ow ę. uszczono murowa P Y a, na ore1 wte 1 czelnika Jana Waltratusa. Na- stanowisku. 
dą do historii' był' J yJprz~J płytę gramofonową. Głos Renau- Jaures wyzionął ducha, udaje się z h łb , ean aurcs d 1 R d 

1 
. . d .. k' O t t . uczycielstwo wyciąga do nie- arazem c cia ym stwier-

wielki trybun Soci· 1' t e a. enau e naoczny sw1a- o muzeum m1e1s tego. s a m t d 'k k 1 dzić że ma1'ąc as czyt d u 
Reakcl

·a ni·e mogał IS y~z?)'·b dek morderstwa opowiada o o- akt wielkiej tragedii został za- s ro zouego pracowm a 0 e- ' z z w -a zntesc, y t t . h h .
1 

h J , l< • żeńską dłoń z prośbą o współ- krotnie współpracować z nieod-
ten bohater przeszkodził im w s a me c wi ac aurcsa„. czu- onczony. pracę na polu społecznym i o- żałowanym twórcą powszechne-
ich grze wojennej. Handlarze W/Hi "lllfBIBł!S iłRllWI! 1 iłii!!liJN!!1PIW' * MUW:•!iiiłiiiWilJWl&ll!Em światowym, widząc w Nim do- g? nauczania w naszym mieś-
bronią nie cofnęli się przed świadczonego pracownika za- cie dr. Stefanem Kopcińskim, 
wynajęciem zbira, który dnia31 lnterwenc1·a zwi.:azku klasowego woćiu nauczycielskiego. człowiekiem o wybitnej indywi
lipca skrytobójczo zamordował 'li Dr. Stefan Kopciński mógł dualności, obywatelem o szero-
J auresa. Zamachowca nie ska- u Główne"o lnsrsełitora Pracy stworzyć w Łodzi monumental- kich horyzontach myśli, prze-
zano na śmierć. Przecież nie Ei ·11'"' ne dzieło szkolnictwa, będące- szedłem dobrą szkołę, zachowu 
był pospolitym mordercą. Ska- H.łołta go wzorem dla wielu miast Pol- jąc jego nauki, jego wska:1:ania 
z~no ~~na W:ię.zienie, by po zwy ski. mając do pomocy ludzi na dalsze lata pracy, na resztę 
c1ęsk1e1 woi01e, korzystając z Zaniedbany stan ochrony pra I Między innymi delega.cjłl rzetelnych i · rozumiejących do- mego żywota. 
amnestii uwolnić go. cy w L')dzi nie uległ zmianie wsk11zab na wypadki szyk ano- niosłość oświaty dla najszer- Ciężka, ofiarna, wysoce 

Prawie 24 lata upłynęło od na lepsze, pomimo wielokrot-, wania względnie wydalania de szych mas. Pomocnikiem w tej wyczerpująca, tak owocna i 
tego czasu. Rzadko kiedy wspo nycb usiłowt1ń związków za- legatów za wykonywane przez pracy d-ra Kopcińskiego był chlubna Wasza praca, zawsze 
mina się imię wielkiego wodza wodowych '" ywarcia wpływu nich obowi~zków, jak to np. właśnie sumienny i oddany tej budziła najwyższe uznanie i za
proletariatu. Od czasu do czasu na odpowiednie czynniki. było w firmie Seheibler i G1 oh idei naczelnik Waltratus. wsze była przedmiotem podzi-
mówca na zgromadzeniu zacy~ Bolączki stale jątrzą, zuch- man, Steigf-'1 t i in. Po tym przemówił prezes Zazr. wu i najgłębszego szacunku ze 
tuj.e . wielkie~o socjali~t~. Ml~- walstwo przemysłowców, I.iczą . . . . l Qkr. T. Wasilewski, !który pod- I strony dr. Kopcińskiego. 
dz1e.z robotmcza st~dmiąca hi- cych na. bezkarność, rośnie u· ~Po _za7;na ;1o_m1~n;u s1~ 7. P~- kreślił doniosłe rezutaty pracyj . Sto.sune~ ~en. nie uleg_ł,z~sad
stonę ru_chu robo~mczego, prze \sta•.-.r icznie. Celem posunięcia s.ulatzm1 111łokmarzy dyr. KJ.o.t I b. naczelnika Waltratusa dzię- · mczeJ zmtante 1 po odeiscm od 
c-zyta dzieła Jauresa. naprzód palących spraw u nor- c:~wiadczył! iź .nit: moż•· udzie-1

1 
ki znajomości terenu i u~iłowa nas na zawsze dr. Kopcińskie-

* * * mowania stosunków pracy w li~ odpowiedzi na . podst.a'sle niu pracy oświatowf"j. g?, gdyż został mocno wszcze-
Na ubiegłą niedzielę rada I.,r,dzi, delegacj;o zarządu głó- pisma lecz, psze~łozony.r:ii w.u Przew. Oddziału Grodzkiego piony, wrósł głęboko w konty-

miejska m. Champigny (Francja) wnego k ·. Z•v. ·włókniarzy w postulatami · zamteresuje się E. Dutkiewicz mówi, że nauczy nuatorów jego poczynań i rea
zwołała_ przedstawicieli prasy osnbach tt,.: S ?czerknwskiego, 1 ~b~da szczegółowo sprawę na cielstwo w Łodzi żywi szacu- lizatorów jego planów. 
rozsyłaiąc zaproszenia tej tre- W t lczaka 1 Krzynowka, r.,dhy- mie3scu. 'YV tym celu dyr. Klott nek dla osoby J. Waltratusa i Dziś chciałbym jedno stwier-
ści „Rada miejska Champigny, ła konferencję w Warszawie z pr~ybęd~;ie w czwartek, do Lo- prosi zarazem o jaknajściślej- dzić, że moje podejście do na-,1 
której przewodniczącym był Gló~vnyrn Inspe ktorem Pracy dzi, r,dzie _przeJ?rowadz\ szere~ szy kontakt i współpracę ze kreślonego z takim zrozumie
nieodżałowany Albert Thomas K! ottem, skłaclR fąc mPmoriał, ~onf,e~e r Cjl z~.r~wno z _ur~1;dm- Z~iązkiem Nauczycielstwa Pol- 1 ni~m rzeczy i istotnych potrzeb 
duchowy syn Jean Jauresa, ma omawiają cy wyczerpująco sy- i<.~rnJ rn s p~kc]l, )~k ze zwJązka- sk1ego. naiszerszych warstw społeczeń-1 
zaszczyt zaprosić Was na uro- tuację. mi r.obotniczymi 1 przemysłow· P. Macińska stwierdza umie- stwa łódzkiego planów, moje u-
czystość przekazania miastu M"rnoriał, dotyczący w pi er· ca.mi. jętność, cierpliwość a zarazem siłowania były ożywione najlep- l 
Champigny stołu, przy którym wszym r zę ch.ie rlz ; ałalnościłódz Jak nas informują insp . Klott szczerość kontaktu naczelnika szą wolą i najbardziej pozyty
umarł, zamordowany wielki try- !d ej Inspe kcji Pracy, wskazuje zajmie si~ równ i eż spr:. wa, za- Waltratusa ze społeczeństwem wne. Jednocześnie muszę naj
bun" na konieczność uspraw..., ie tr ill targu na tramwajach i strajku dlatego pozostawia po sobie żal'. mocniej podkreślić, że pokaźny 

Jeszcze raz jak żywo staje referatów karnych, ulepszenia w prz emyśle pończos z niczym. a Wydział traci cenną siłę. dorobek samorządu łódzkiego 
przed oczyma pierwszy dzień perso nelu il ś ciowo i jakościo- Inż. Nowakowski w ciepłych był możliwy do osiągnięcia dla-
wybuchu wojny. Okrzyki zawo- wo, oraz uj ednostajnienia orze ----=- . .._......_ słowach wyraził uzn anie p. Na- tego, że z tą pracą byli zwią-
dowych, płatnych obrońców oj- czeń, wydawanych przez po- czelnikowi za odczuwanie psy zani i do niej przysposobieni, a 
czyzny. Do Berlina! Orkiestry. szcze?óluych fospektorów, f:o~7~n)~J~ ~,-~(g}@[@ chiki ludzkiej i chęci dopomo- jednocześnie najwięcej oddani 
Wieczorem straszna wieść, Ja- gdyż doty1:hczas panuje zupe1- ~~~~?:;,'_.''l=;:n -~---- żenia tym, którzy chcą praco- - nauczyciele społecznicy. 
ures zamordowany. Wrzenie ny chaos w te]' dzi edzinie. 1

1 • · ~~c:& .. ~.i;,-. .['r--1~ wać. Dziękui'ąc i'eszcze raz nai'ser-
1: S1 !~IIŁ'ire wśród mas robotniczych, zre- Ale nawet w wypadkach ele -- --ri11 ] Następnie przemówił p. Wal- deczniej za dowody prawdzi-

szlą szybko uspokojonych - mentarnego łama11ia 11mów ~ _flh tratus. wej życzliwości, wznoszę o-
„p? wojnie ~bliczymy się. Zapa- zbiorowych hb ustawodawstwa i _Ul;_··- I „Jestem szczerze i głęboko krzyk - wysoce zasłużone i o-
n~Je pra:w~z1~a sp~~wiedliwość" przez fabrykadów, przy ost- GRIMM I KAMIEŃSK~ ; zobo.wiąza~y, że raczyliście za- fiarne nauczycielstwo łódzkie 
Niech zyJe Jed 1osc narodowa, rych zatugach, prz e wlekł~• ch . . : prosić mme do swej siedziby, niech żyje!" 
bo. wróg zajął M~lhouse. _Masz~- strajka r:h, prowoko"."anycb l ~P· a .ogr. odp. - oddz, w Łod:n. ' ! że zechcieliście poświęcić cen-

1 
Na wniosek ~roki Leona ze

ru1e pr~ez. Belgię. Rat_uimy ~W . przez f1r~1 y :--- Inspe~c)<.„ Pra· 1-PI OT R KO \V SKA 51 _ 1 ny. czas ~e swego pracowitego brano doraźnie sumę przeszło 
czyznę '. 01czyzna w ntebezp1e- j cy o.:azuJe s1e:; zupełme bezra- = ··· _ -~ , dnta, chwtle swego zasłużonego I 40 zł. na cel dobroczynny do 
czeństwie ! ! dna. m EF ?łlfll Iii a wypoczynku - na nadzwyczaj I dyspozycji p. Waltratusa, który 

M*M*t •en zu1 i 1AH!idif *' 

przeznaczył je dla Rady Szkol
nej Miejskiej na dożywianie naj 
biedniejszych dzieci. 

Kilka serdecznych słów po
święcił również b. naczelnikowi 
Waltratusowi dyrektor szkolni
ctwa dokształcającego M. Dura. 

Reprezentacyjne Kino 

RIALTO 
Dziś 

wspaniała premiera! 
Ulubienica milionów! 

Mistrzyni świata w jeździe 
na łyżwach 

SONIA 
HENIE 

w szampańskiej komedii p. tyt.: 

W głównej roli męskiej przemiły 

TYRONE POWER 
Bogata wystawa! 

Wspaniały balet rosyjski! 

2"r"o"~~;~i' 85 r. 
Ceny od g 

K o Ł D R y i ;ua~~:~e 
najtaniej nabyć można w pracowni 

C. HORONCZYK 

LóDź, -gL ZACHODNIA Nr. 51 
- - Wykonanie solidne 

W Zwi~rciadln tynodniia' ,, pluć. Żeby to kiedyś jakiś są-1 łysym posłom włosy dębem sta- • : szę bardzo. Bij się sam, ale 
Jl~ I' 5 ~ !il I . siad spróbował takie nowe po-

1 
wały. Chodzą podobno te ma-I . . , I innych zostaw w spokoju. 

M'I! ew aa&=' Qljj\MW# AUJUlilmm-. l rządki wprowadzać, dostałby I sony po lasach i knują spiski , Z Rumu!11,. to gkrzeczny ?;arołd. • 
Q t • l · tęgo po łbie. przeciwko Polsce ; a przyjęciem onstytuc11 g o- · • 

awan urn1czym okatorze. - Zandarm domowy. Ale dziś, uważacie, bardzo A tymczasem :.V lasach p olo- ' sowało prawie 10~ pr~cent w_y- Kilka tvgodni temu pewnego 
-Wolnoć Tomku w swoim domku.-0 babskich 1 się niektórzy lokatorzy rozzu- ; wania się stale odbywają, a do- borców. ~rzy obhcz~mu głos?w wieczoru ukazała się zorza. 
i męskich językach. O chłoście i strasznych 

1

1 ~hkwalili i 1rzbądbzą się w domu i t)'.'chczas ani jednego. masona o10k7azało s1ęt naw
1 

etk, ~leKbyło1 1c~ Niebo rozjaśnione zostało krwa-
• • 1a szara u ronzowa gęś na i me upolowano. Poluie często procen , ~ e ro aro wy wą łuną. Jedni mówili, że ozna-

m~s~nach. - O grzecznych dz1kach.-N1e męczmy niebie. 

1 

pan Greiser z Gdańska, pan re- dał zarządzeme, że 100 procen~ cza to bliską wojnę. Inni twier-
goscd -- Należy tępić kłusowników. __ Grzeczni . A reszta lo_kat?ró'"".", daje s.o- g_ent Horthy, wielki łowczy Goe- ~u wystarczy. I ~la teg<;> t~z dzili, że to nowy rodzaj rekla
R • ·-C d d K . h . b1e tak kołki c1osac na łbie. I nng. Zwłaszćza ten ostatni gość ktłk<ł; procent głosow loialme my świetlnej. Uczeni wyjaśniali, 

umunt. u na urną. --- ogo WOJna obc odz1? Czekają spokojnie, aż im tam- często zaszczyca nas swemi wi- skreslono. że to zorza polarna. Dodali też, 
Dobry pomysł. - Kompromitacja uczonych. - ten gość mebelki i gnaty po- zytami~ Po hsach chodzi i Bardzo to ładna konstytucja. że dnia 21 lutego zjawisko to 

Gdzie i est zorza? prze.trąca. ' . . str~ela : ~ te d:iki, lisy, jelenie, Słowo daję. Pis~e . w niej na się powtórzy. A ja, naiwny, 
1 Nie, obywatele, przykro m1esz- : zw1erzak1 patriotyczne, same przykład tak: „krol Jest szefem uwierzyłem. 21-ego wieczorem 

~ie łatwo natrafić na dobrego I nie podobają. A jeszcze-""nie
sąs1ada. A dobry sąsiaa - to , którzy, psiekrwie, pozwalają so
wielkie szczę~cie. Natrafisz na '. bie mnie krytykować! 
d!ania, .to sta1e. ~asz awantury, ! Tu nasz awanturniczy lokator 
m_eprzy1emnośc~ ~ grandy: Opo- ; poprawił czuprynę, opadającą 
wiem wam własnte o takim wy- · mu na zadarty noehal. trzepnął 
padku. I pięścią we framugę okna i wrza-

w jednym domu mieszkał pe- i snął: 
w_ien lokator bardzo awantur- - Lokatorzy, dranie, ja z 
mcz.ego , ~harakteru. S~ale bre-\ wami zrobię porządek! Jak ktoś 
w_ene ro~ne, urządzał 1 wszyst- nie będzie przestrzegał wydane
k1ch sąs1adow popr~s~u tero~y· \ go przeze mnie regulaminu i nie 
zował. Żeb~ to c ho.ciaz: w swo1?1 t będzie stosował się do moich 
w!asnym, m1eszkan.m się rz~~z1ł. ! zarządzeń, to marny jego los! 
Nie, dran ten chciał rządzie w 1 Wejdę do jego mieszkania i me
całym domu .. Pewneg? raz~ : belki mu poprzestawiam. A tak 
otworzył okno 1 zaczął się drzec , mu przytem gębę zdemoluję, że 
na całe gardło: ! go rodzona babka nie pozna! 

- Sąsiedzi, słuchajcie, Lokatorzy słuchają i - nic. 
ryczy, - ja muszę w tym domu Nie pisną nawet słówkiem. Pa
zaprowadzić porządki. bo się nowała kiedyś zasada „wolnoć 
robi bałagan. Niektórzy sąsiedzi Tomku w swoim domku". Nikt 
wracają późno do domu, inni sobie nie pozwalał innym do 
czytają gazety, które mnie się garnków zaglądać i w kaszę 

k.a~ w takim domu. Nie znajdzie l po~chodzą ni; odległość strzału ar.mii ~ posi~da p!awo . wyp'?- stałem kilka ~odzin z zadart~ 
stę ·w całym domu dwuch, trzech . 1 giną z uśmiechem zadowole- wiadanta WOJDY 1 zawieranta gł~wą. ~ tu i;uc. Z~rza urzą 
zuchów, którzy zuchwalca uspo- 1 nia ze spełnionego obowiązku„. pokoju". dz!ła w1doc.znte .st~aJ~ okupa
koją i przypomną mu, że „wol- ! A potem PAT roznosi radosną Słusznie. Kogo jeszcze może cyiny na b!egume 1 me chciała 
noć Tomku w swoim domku"? i wiadomość, że ten a ten za- I obchodzić takie głupstwo jak się pokazac. . · • • I strzelił 20 dzików, 30 zajęcy, , wypowiedzenie wojny lub za- . Morał z teg? takt. Zorza to 

· - 7 lisów i tak dalej. I wieranie pokoju. Ja byłbym za me ko!1cert Ktep~ry, . albo ?d-
Jak baby rozgadają się, to i Dziwię się czasem, że po- i tym, żeby król miał jeszcze czytan.1e d~k~aracJi, ktore ~ozna 

rzecz bardzo marna. Ale jak zwalamy takim dostojnym go-

1

1 większe prawa. Jak król wy- zapo~te?ztec.„ Zorza me "!'Y" 
chłopy ro~pu~zczą języki, to sy- ścio1n tak się męczyć cały dzień. powie wojnę, nikt nie powinien ~tępuie. Jeszcze raz _„na og~lne 
tuac)a staje się wręcz groźna. 1 Nal ·.· ży postawić karabin ma- mu przeszkadzać i mieszać się zy~z~?~e szanowne) P.ubhcz
Na n_iyśli 1?am ostatnie pasie- szynowy, napuścić te grzeczne do tej wojny. Król sam wypo. nosci · Wyp.ad~k z zorz.ą Jeszcz~ 
dzema Se1mu. Do debat nad · tresowane dziki, a sukces ło- wiada wojnę i sam na tę wojnę ~az ~owod~i, ~e ludzie, . choc 
budżetem Minister.stwa ~praw wiecki będzie o wiele większy. idzie. Spotyka się z królem im się ~daJ.e, ~e wszy.stkte ro
Wewnętrznych zapisało się 57 Słuszne jest też, że za ustrze- wrogiego kraju i zaczynają się zumy ZJedl.t, me zd.ołah .dotych
po.słów. D? debat nad budżet,em lenie chudego zająca przez kłu- tłuc. Szpadami, drągatni, czy czds prA~tkbąć t~iem~tc przy
Mm„ Rolmc~wa aż.„. 90 po.sfow. sow?ika grożą duże kary. Cóż poprostu pięściami, Albo roz- ~ '!· .ł nt z a?ac, am opano-

Mielą to Językami, a co i eden to, 1ak byle kto będzie polował poczynają walkę francuską. Kto ac st ~atury. · . . 
to pocieszniejsze dykteryjki opo- na zwierzynę, to co zostanie kogo położy na łopatki, ten wy- k N~ ralke u~ało , ~tę czło_wie
wiada. Jede? . taki pa:i Sioda, dla wielkich panów? I grywa wojnę. I °.W.1 ty .o UJarzmtc c.zł.ow1~ka: 
precz o chłoscie gada 1 marzy I I tak codziennie odbywa się I Bo z jakiej racji ludzie mają Mt~JI?Y . J~dnak nadz!eJę, z~ 1 

o„. czterech literach. Człek wi- jw lasach ubój naturalny, o któ- brać udział w bójce, bijatyce 1 dla. ciemięzonych zaś~it~ ~krot
dać trochę zb~czony. Inny zno- . rym me pewnie nie wie pani czy wojnie, którą ktoś wywoła de •. - daty przezorme .. me po
wu, pan Dudziński o masonach l Prystorowa i inni humanitarni i nie pytając ich wcale o zdanie?/ aJę - zorza wolności. 
straszne rzeczy opowiada. Aż • ludzie miękkiego serca... Ma ktoś chętkę do bitki? Pro- fan Kawałek. 



Za w i Niniejszym 

11 ·go mienie! zawfadamiamy Sz. Klijentelę o OTWARCIU ~ 

ODDZIAŁU! 
Q. 

Piotrkowskiej 6 
detalicznej sprzedaży naszych znanych ze swej doskonałości materlał6w m~sklch damsklcł) i wojskowych · 1 

Jednocześnie donosimy uprzejmie, iż na nadchodzący sezon wiosenno-letni zaopatrzyliśmy msze składy PIOTRKOWSKA 88 I PIOTRKOWSKA 6 .. 

w bogaty wybór NAJNowszvcH DESENI. KAROL JANKOWSKI i Syn, Fabryka Sukna, Bielsko 
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KI N O Najpotężniejszy BUNT 

ROZPĘTANYCH 
żYWIOŁ6W! 

Ceny miejsc 
na poranki BO gr. EU OPA 

film 
egzotyczno
sensacyjny 
ostatnich Gigantyczna realizacja 

JOHNA FORDA 

o godz. 12 i 2 
i na wszystkie 
poz. seanse od 

CA SI N O ;r~;~~k~ira 
-P-. -12-,-2-,-4-,-ti·,-8-,-l-O śpi ewa cz ka 
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DONALD Jak to było z „szybką" pomocą 
Ubezpieczalni Społecznej? 

„Gentleman" prowadzi walkę 
konkurencyjną kosztem 

robotników. 
I ~0~~~0~:~11~~ 

Najpotężniejszy film 

w porywa ącym {dmie 
m'.łusnym 

Motyl HISZPAńSKI I produkcji amerykańskiej 

KURIER Czy nie za dużo „sprostowań11 ? 

I Najpiękniejszy romar.s śpie-1 
waczki szpiega z oficerem 
kontrwywiadu francuskiego 

W numerze „Łodzianina" z dnia 
1 lutego 1938 r. w artykule p, t. 
„2 godziny na pomoc Ubezpieczalni 
Społ. czekała kobieta, która uro
dziła dziecko na schodach" roda
liśmy skandaliczny przebieg wy
padku, jaki miał miejsce 31. I. 38. 
na schodach domu, przy ul. Piotr
kewskiej 91, pod drzwiami punktu 
lekarskiego Ubezp. Spot. Młoda ko
bieta spóźniwszy się do lekarza 
chorób kobiecych, który przyjmuje 
do godziny 11-ej, rodziła pod drzwia
mi. Interesanci naprzeciw znajdują
cel{o się Wydziału Powiatowego 
Oddziału Budowlano-Regulacyjnego 
z biura powyższego urzędu telefo
nicznie prosili Ubezpieczalnię o ka
retkę pogotowia podając numer ksią
żeczki chorej i komunikując rodzaj 
wypadku. Podali również skąd dzwo
nią. Ubezpieczalnia odmówiła swej 
pomocy i stwierdziła, przez usta 
odbierającego telefon, że „pogote
wle przyjeżdża do mieszkań, a 
nie na schody". Wobec odmownej 
odpowiedzi Ubezp. zwrócono się do 
Pogotowia Miejskiego, które również 
odmówiło pomocy, gdyż karetka 
była zajęta. Dopiero interwencja 
funkcjonariusza P.P. skłoniła Ubezp. 
do wysłania na mleji;ce karetki po
gotowia, które przybyło równocze
śnie z karetką Pogotowia Miejskie
go. Ponieważ karetka Ubezpieczalni 
nie miała nosz, chorą zabrało po
gotowie miejskie. Taki był przebieg 
tej sprawy w której Ubezpieczalnia 
wykazała jak dba o zdrowie i życie 
ubezpieczonych. Przez trzy tygodnie 
Ubezpieczalnia nie prostowała, 'nie 
dawała żadnego wyjaśnienia. Do· 
piero w czwartym tygodniu przy
pomniano(sobie o tej sprawie i Ubez
pieczalnia przysłała do naszego pi
sma „sprostowanie". Musimy stwier
dził, że „sprostowanie" to niczego 
nie prostuje. 

Ubezpieczalnia twierdzi, „że nie
prawdą jest, że wzywający w dniu 
31. I. r. b. pomocy pogotowia po
łożniczego Ubezpieczalni do chorej, 
za::.naczył, że dostała bólów poro
dowych, że jest członkiem Ubezpie
czalni oraz podał numer jej ksią
żeczki". Możemy z całym spokojem 

ROBOTNICY 
zawierające w podwójnej ilości 
watę ANTYNIKOTYNOWĄ 

odpowiedzieć Władzom Ubezpieczal
ni, że wszystko to podał, a nawet 
więcej, bo informował Ubezpieczał-' Strajk okupacyjny w obronie głodowych zarobków 
nię skąd telefonował. Potwierdził 
to poraz drugi w naszej redakcji 
p. Perliński st., który oburz~ny trak- W Polsce istnieje 7 fabryk gumo- 1 li sobie: „zaczekamy na wynik kon 
towaniem chorych przez Ubezpie- wego obuwia zatrudniających zgórą I ferencji", która miała się odbyć o 
czalnię poinformował nas 0 incy- 6 tysięcy robotników i robotnic. godz, 5 pp. Jakież zdumienie ogar
dencle. Potwierdził to również se- \Varunki pracy są bardzo szkod- 1 nęlo delegatów, kiedy p. inspektor 
kretarz Wydziału Powiatowego w liwe dla zdrowia. Znaczna część ro-1 Kakowski oświadczył, że nie będL:ie 
obecności którego wzywano przez botnic, to młode dziewczyny, które prowadził konferencji, gdyż robot 
telefon pomocy Ubezpieczalni. w tych warunkach zatruwają zdrowie., nicy nie dotrzymali słowa i rozpo

Jeśli która zdrowiej \vygląda to jak częli strajk okupacyjny. Po przcr-
Dalej Ubezpieczalnia .prostuje", zauwazył w swoim przemówieniu waniu okupacji konferencja rozpo

że „nieprawdą jest, iż dziecko wy- jeden zestarszychrobotników(uGen- częla się. Przedstawiciel Związku 
mienionej chorej zmarło, natomiast tlemanna) jest to skutek kosmetyków. tow. Stawiński obalil argumenty 
prawdą jest, że dziecko żyje". Nie . . . . . . firmy, przeciwstawiając się jakiej-
chcemy podawać w wątpliwość praw- W k:<zdeJ z fabryk 1strneJe mny kol wiek obniżce płac. 

~~~~----~---------c A RSK I· 

I 
wg. powieśc ]. Verne'go 
MICHAŁ STROGOW 

W rolach głównych : 

8 
ANTON WOLBROOK 

I 
ELŻBIETA ALLAN 
AKIM TAMIROW 

Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 

Ceny miejsc od 85 gr. 
.... „ ... „„„„„„„„ ... 

I Dziśogodzinle 12i2 on I 
2 PO RA N KI Ugr. 

Ceny od 

M4G4 w 

Dr. J. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

przyjmuje od 10-12 i orl 4-8 w, 

dziwość tego twierdzenia, aleśmy I system płacy, akord, płaca od jed- Wytwórnia firanek i kap 
wszak nie twierdzili, że dziecko nostki, tysiąca i dniówka. Nic dziw- Konferencja została odroczona do 
zmarło, ale tylko wyraziliśmy przy- n ego. że ten system daje wielkie rana 25 bm, P, inspektor !\.akowski 

· Andrzeja 4, tel 22s-92 
S. BERGER, Ł6DŹ 

puszczenie „że dziecko prawdopo- możl1wości do nadużyć administracji · d ś. ·. k · t . 
dobnie nie żyje". Pan referent za- na niekorzyść robotnika, gdyż w tym 11 !!: wia 0~ 0 c, iz a cJ:i; rwa, o~- NOWOMIEJSKA 7, w podwórzu, 

. t b' . " 'k . . . . w1adczył, ze konferenC)l prowadzić., t 1 f 217 18 T . s I' . . D R , z· ANER 
ni!". przys ąpi do „sprostowania" 11 1gos1~ Ili t rne Jest wstaD1e SI<; nie będzie, gdyż zdaniem pana in- ee OD - aUIO - O lelllle r. o 
wm1en zapoznać się z tym co pro- wyznac. spektora jest to teror ze strony ro- . 
stuje, bo może wyjść 1'ak w danym b t 'kó N' ł · d C t • • 

dk PodeJ'mowane sporaclvcznie walki o Dl w. te pomog y za ne wy- zy aJCle 
wypa u humoreska. J • " • · 1 f · ł I nie zawsze zostalo uwieńczone po- Ja:.mema, 1rnn erenc]a zosta a przer 

Ostatni punkt tego „sprostowa- wodzeniem, nie mówiąc o tern, że wana, prasę SOCJ'alistycznąt 
nia" odnośnie do nieposiadania przez osłabiają siły do walki ogólnej. Cen- I • 
przybyłą karetkę noszy, jest naj- tralny ?-w. Rob, Przern. CheI!liczne- H.obotnicy „Gentlemana" od 8-miu 1 ;;;;;;;;;iii; 

Specjalista chorób weneryc:znych, 
skórnych i seksualnych 

NARUTOWICZA 9, Tel. 128·98 
Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. 

iiiillll ... „„„„ ...... „ 
bardziej kapitalny. Ubezpieczalnia go podJął walkę o urnowi; zbiorową. tygodni pracują po 3 dni w tygod-
stw!erdza, że pogotowie położnicze . . . . niu i zarabiają od ti do 12 zL Są Od d • 20 } ł ń d 20 
udziela pomocy chorym w ich mies:1- Do z~wac~a um„wy zb101:0"."eJ ogo.1- wii;c siłą rzeczy wyczerpani, zaso- Dla U es O 0 marca 
kaniach, a do przewożenia chorych no-kraJOWe.J obok robotm_kov.:, dązą 1 bów żadnych nie posiadają, Chcieli . 

posiada specjalne sanitarki przewo- ze zrozumiałych wzg;lędow 1.pr~e~ I na drodze pokojowej utrzymać się MIESIĄC PROPAGANDY 
zowe. Więc poco właściwie przyje- myslow.cy (!~onkurencia). A!e Jak1m1 przy warstacie pracy, Niestety nie I 
chało tam samo pogotowie położni- d:ogam1? Miast WY_korzystac .wszyst-. zrozumiano ich, Po zebrani Il spra-
cze bez sanitarki. Wszak odbiera- ~ie atuty! po~·uszyc wszys~k1e spr<;~ j wozdawczym jednogłośnie wybrali 
jący telefon wiedział, bo mu poda- zyny, uc1ekaJą .s 1~ d.o naJprostrzeJ . strajk jako form<; walki o swoje i ŁO Dz I A N I N A'' 
wano, że chora przyszła do lekarza formy :- wymC?w1erna pracy .na 2 I tak głodowe zarobki. Na uwagę za- tł 
tam urzędujf\cego i nie jest loka- tygo?me tak pk to• ma m1eisce I sługuje fakt przyji;cia tej formy 
torką domu przy ul. Piotrkowskiej 91; u !'~ent~~mana" po to .by wp~·owa-

1 
walki płaczem ze strony kobiet, nie 

gdyż gdyby była mieszkanką tego d~,1c obmzk~ p!acrobotntcz~ch. frz~- był to płacz słabości, o nie! płacz j edy nego pisma ludzi pracywŁo
domu, napewno na schodach by nie ba przyznllc, że grunt dośr sp~ytrne I len wskazywał tylko, że pracują<' dzi i okręgu łódzkim. 
rodziła. Tak wygląda to nsprosto- przygotowano. Sprowadzo.no 1 roz- w tak podłych warunkach, zarabia
wanie" w którym ubezpieczał tia p~·owadzono wśrod robot~1ków cei:- jąc tak mało nie znalazł się żaden W okresie tym musimy zdo· 
nicze~o nie prostuje i które nie mkpła.c „Ardah1'.' w Grudziądzu gdzie, ,,ob1·ońca" - a pozostała t:ylko wal- być nowe rzesze czytelników 
obala naszego zarzutu, że Ubezpie- robotnica zarabia. ~3-27 groszy na ka, solidarno~ć i iedność jako gwa- i prenumen torów. 
czalnia nie zdradza pośpiechu, gdy godzm<;, a robotmk 211-óO gr. rantka zwyci~stwa. \ 
chodzi o zdrowie i życie ubezpie- Dla nowych prenumeratorów, 
czonyc_h. Zamiast rozsyłania „spro- Pewnym kategoriom wymówienie W. S. I t, ł t 

koi'iczyło siP w dniu 24. bm., to też .: orzy op acą prcnumera ę za 
stowan" komisaryczni władcy winni „ 2 1 b · · · 1 'k · 
wejrzeć w stosunki panujące w tej po zebraniu, na którym był obecny ' u 3 miesiące l czyte Dl ow, 
instytucji. przedstawiciel ,~wiązku, powiedzie- którzy zwerbuja, conajmniej 2 

l!lllllillll!llllB„„ll'!lll'l!BlilBl!!lmlllmłlll„mlll'iS!ilEłllillllliil111lllllll„mmmiiis prenumeratorów,prz~znaczamy 

-

-- I LL111•~ Ę l<r Jmn k k 
-- · • -· ... -x - - - - eastępujące siąż i: 

palą tylko pierwszorzędnej 
jakości G I L Z Y 

„E X P R E S S" -

Stefan Zweig: Freud, Lewi
sohn,Sprawa Herberta Crumpa, 
Drzewjecki: Kwaśniacy, Wfoa
wer: S pie w drL tów. Z serji 
„ Wiedza dla wszvstkich": Czło
wiek panem przeŚtworzy, Rosną 

geoiLsze, Z tajni~ów naszego 
ciała, Liefman: Smierć made 
iii Germany, Klicka: dr. i' ach
tigau lec;zy psychoanalizą, Wel
ten L Reklama, Tłum. i inne. 

Dnia 6 marca ukaże si~ pro· 
p2gandowy numer "Lodzian1na" 
w znacznie zwiększonej obję· 
tości, zawierający artykuły przy
wódców ruchu sorjalistyczn<·go 
i demokratycznego w Pc1lsce 
korespondencje, feljetouy itp. 

Kupony w cerie 15 groszy 
już nabyć można w lokalach 
dzielnic i sekretar~atach związ
ków zawodowych. 

~„„„„„ ...... „ ... „„ ... „„ ... „„ .... „ ...... „„ 
K U P U J C I E z I-go ŹR Ó DL A 

. . Wielkl wybór i 
W~zków dz1ec1ęcych . Łóżek komodowych 
Łózek metalowych i Wyżymaczek marki 
Materacy wyściełanych ? I „Rubber"-Lodówek 
l\fa~eracy spręż." Pateut" ''. , Leżaków, Hamaków 
Łózek polowych Rowerów i drezyn 

ycznym składzie „DOBROPOL" Łódt, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90. 

\ : i [ 

Wszyscy używają tylko gUzy 

''BRISTOL'' 

wyrabiane z najlep.szych 

surowców krajowych. 

Żądajcie wszędzie 

• 

fll o 
Fabr. 

w 
Łodzi zaw1era1ąc~ D W I E. 'W AT Y tylko gilzy ...„ ...... „ ... 1191„ ...... _.„ ...... „„nm„ ... „ ....... „ ... „IRlll.-... lili' 

DŻ • ---1 VOXRADIO z 3-ma lampami 
WlĘKO~E KINO Najcelniejsze dzie~o W~LL: FORSTA ~rod~kcji v. iedeiiskiej, I zł. 135.- zużywa 15 watt, -

RAK I ETA mówione 1 śpiewane po mem1e~ku , Dźwiękowe Kino Dziś 1 dni następnych , wózki dziecięce i rowery na 
· raty od 2.50 zł. tygodniowo. 

BURGTHEATER RAKIETA MARLENA Piotrkowska79wpodwórzu. 

SIENKIEWICZA 40, TEL. 141-22 Sienkiewic~ 40, tel. 141-22 DIETRICH Łódzka Fabryka Parasoll 

Początek w dni powsz. o g. 4.-ej (h p E J E R Z y L J E 
w niedziele i święta o g. 12 w p. (Uśmiech i łzy Wiednia) • 
N~ :pierwszy seans wszystkie w arcydziele ERNESTA LUBITSCHA Ł6dź Nowom1·ejska 20 front 
mieJsca P 0 54 gr. W rolach głównych: Olga Czechowa, Hortcnse Raky, 1 

•::~i::~::t:::~:~atr Film braw;;•:;;:::~,::::~· ::j:1ę::~::~n;."::e;;; E efµ K A p A D A Przyjmuj•,·~~:~~: m<r«I< 

'!lu RA N I A'' p_·t.: „R YCERZE STEPU" . . lstanisław Bibergal 
vV roli głównej śpiewaJ·ący cowboJ· BOB BAKER w pozostałeJ roh Herbert Marshalli . 

• . Choroby skórne 1 weneryczne 

Pocz~tek codziennie 0 godz. 4 Kochankowie tropieni przez policję„. Na pełnym mbtzu.„ s. o. s. ----.. 

w soboty, niedziele i świt;ta HISTORJ.A J"lł'DNEJ NOCY" I Początek w dni w powsz. o.god~ .. 4, w .soboty, niedziele i święta o g. 12. Łódź,~a~adzka10,~el.106·30 
u ~ I Na pierwszy seans wszystkie n11e1sca po 54 grosze. przyJntuJe od 9- 11 i od ó-8 

~~~=o~g~o:d:z:h~l=l·:e~j=.~~~~~~·W~~r·o~li~gł~ó~w~ne~J~·:~Ci~ ~.~~ ~ (w niedzicle i święta 9-1 pp.) 

"? Dziś I dni nast~pnych! 1 Dziś I łlni następnych! " &MIM• 

c-;i Film najnowszej produkcji francuskiej p. t. Cl1 u 
,,,.. ""' monumentalny film ·wg. nieśmiertelnej powieści M. Twaina p. t. 

~ H y wa~"jąo~dM~wg L,,!!aucy~ D~b'y A H ~ K S I Ą Ż E i i E B R A K 
~ W roli gł. porucznik SERGIUSZ POLENOW ~ W rolach głównych: 

PITOL 
wylwletla najprzednłejue fllmyl!! 

PASSE-PARTOUTS i BILETY 
WOLNEGO WEJśCIA NIEW AżNE! 

Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. :_ ER ROL FL YN oraz Bracia M AUCH 
.„ a • Wt • Ma awa1111~·111111tll'I••••• 

DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
ULUBIENICA WSZYSTKICH bohaterka filmu „PENNY" 

oraz słynny dyrygent LEOPOLD STOKOWSKl w rewelacyjnym filmie reż. H. Kosterlitza 

,,ICH STU I ONA JEDNA'' 
CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE OD 54. GR. 

DEANNA DURBIN 
~t~~~:~h: ADOLF MENJOU-ALICE BRADY 

Orkiestra symfoniczna. FILADELFII. W re pe rtua 1 z<: 

MOZART, LISZT, CZAJKOW8Kl, VERDI i inni. 



.Str. 5 

o „uśmiech człowieka" OBUWIENA I 

GUMOWYCH 
SPODACH 

X N!e ma zwyczaju polemizować z 
recenzentami książek. Nieszczęsny 
aU'tor skazany j~t na wysłuchiwa
nie a raczej r.a czytanie wszelkich 
możliwych i niemożliwych zarzu-

. · tów. A takie zestawienie krytyk 
jest często niezwykle interesujące. 

·- Jedna i ta sama książka okaże się 
dobra pod względem artystycz-

. nym aie budzi zastrzeżenia ze 
.· -względu na swą treść społeczną -
· i jest zwyczajną szmirą lite:-acką, 
: ale posiada głębolcie wartosci spo-

ludzi. Ale Kaliny na ogół nie prze. 
iywają wielkich tragedyj. żyją 
szarym, posępnym dniem pow
szednim, który się nie zmienia. jest 
wiecznie jednaki, bez perspektywy, 
i bez tego, co jest do życia lroniccz 
ne - bez nadz.h~i. Tutaj nadziei 
nie ma. Wiadomo, że wiecznie bę 
dzie wsiąkał pot w jałową glebę, 
że wieczmie nizać się będlzie tros. 
ka za troską, że to, co przyjd~ie1 
może być tylko gorsze. Nie wi
działam w Kalina·ch wesołych 
chr?din, ani dożynków1 ani wesel. 
Bo przyjście dziecka na świat, to 
jest klęska, każdy zebrany kłos 
prz'Ypomina o tym, że da za mało 
ziarna, chłopcy się nie żenią, bo 
nie .starczy na dwoje tego, tzego 
dla jednego· jest za mało. Che
micznie wyprane z radości, odbar. 
wione z wszelkiego siczęścia, przy 
tłoczone ciężarem nad siły jest ży
cie Kalin. jest nie do pojęcia 
straszliwe dla nas, ludzi z miasta, 
ludzi, którzy mają swoje chwile 
radości i odprężer.ia. 

do tego droga i że ta droga po
prowadzi do celu. I ta wiara jest 
nie tylko we mnie - jest także w 
ksiąace. Jest w odbudowujących 
się chłopską solidarnością Brze
gach, jest w wieczornych rozmo
wach w chałupie Płyciaka, jm w 
budzącej się świadomości wsi -
I tej, i innych, wsi w ogóle, która 
rośnie, wzmaga się, i idzie w tym 
kierunku, który dla mnie jest kie
runklMn własc.iwym i do celu wio
dącym. 

sycili by się, nfo cłiotowałyby .na 
gruźlicę dzieci, nie karlał by· i nie 
degenerował się ten piękny lud, 
wyżej podniosłyby się głowy, był
by czas pomyśleć o czymś innym 
poza cod:z;ienną, wieczną troską, 
byłby czas popracować nad istot. 
ną, gruntowną i załatwiającą 
wszystko reformą. Ale nie czas 
odkładać wszystkiego do tej pory, 
kiedy „polityka gospodarcza pań
stwa zmierzająca do uprzemysło
wienia kraju, do stw0rzenia no
wych warsztatów pracy, do pogłę 
biania ruchu spółdzielczego, do 
wprowadzenła taniego kredytu rol
nego, do uregulowania_ prawodaw 
stwa spadkowego i do proP.agandy 
kulturalno-oświatowej. zakrojonej 
na wielką miarę - może zmienić, 
oczywiście nie z dnia na dz-leń, 
dzisiejszy stan moralny i-material
ny wsi polskiej''. 

TRWAL\Z[ 
g~ 

Ptaktycrne m~skie pólbuelld " to!one eta"' 
11ym lub .b~owym Qł gwarantowanych gumoo 
wych epodach. 

11~ · ., łeczne. jeden i ten sam utwór 
tchnie optymi~rnem, albo też jest 
przepoJouy beznadziejnością, za. 
wiera sa.mą prawdę l rol się od 

. kłamstw, jest dziełem dużej war
tości albo grafomańskim wyczy. 
nem. Wszystko zależy od tego, kto 
i o kim pisze. Wszelkie dyskusje 
na ten temat są oczywiście jałowe 
i do niczego nie prowadzą. De 
gustibus non est disputandum, jak 
to już stw~erdzili starożytni. 
jednakże czasem ma się ochotę 

podyskutować z krytykiem. I ta. 
- · ka ochota naszła mnie niedawno, 

po przeczytaniu w „Wiadomo
ściach literackich'' recenzji Emila 

. Breitera z ,,.Ziemł w jarzmie'". 
Zresztą moja książka jest tu ra

'czeJ pretekstem - chodzi mi o spra 
:wę inną, o stosunek ludzi do pew 

· nych zagadnień społecznych. Ludzi 
. (łobrej woli, zastrzegam się, gdyż 
nte mówię o tych, którzy świado-

. -mre przeinaczają fakty i świado
mie im przeczą. Interesują mnie w 
tej chwili ci~ którzy mają oczy 
zamknięte na pewne sprawy. Mo
że r.ie zetknęli się z nimi bezpo
średnio, może nie wchodziły dotąd 
w. obręb Ich zainteresowań a są 
zbyt okrutne, zbyt nieprawdopo
'dobne, by waerzyć na słowo. 
Tą zbyt okrutną i zbyt ciężką 

do przy!ęcia jest rzeczywistość pot 
sklej wsi. Zdawało by si,, te po 
„Pamiętnikach chłopów" trudno 
jest <!ost.ukiwać si' jasnych stron 
chłopskiego tycia. Ale dokumen
' ty są zdaje się tym samym, co kro 
nikarskle wzmianld w cnlennlkach. 
. Oczy przebiegaJ4 ~ szybko, nie. 
(!bale, obru nie dociera do świa
·oomoścł czytelnika. Bo Jak Ina
czej wytłumaczyć sobie naprzykład 
ito, te bardzo szybko po aferze Stu 
dzieńca paru krytyków oburzyło 

się na mnie, te w ,.Obtlczu dnia" 
maluj' czarnymi barwami zakład 
wychowawczy, a przecież ten za
kład jest rajem w porównaniu z 
tym, co wszystkie pisma podawały 
o Studiieńcu. jak sobie wytłuma
cz.yć to, te zarzucano mi, że tylko 
„stepa nienawiść" każe mi pisać o 
fakcie, że fornal, pozostawiony 
przez dziedziczkę bez pomocy z 
wypływającymi jelitami szedł do 
~ległego miasta - kiedy o tym 
2darzeniu pisały wszystkie dzlen
n.iki? 

Zarzuca mi Emil Breiter, że czar 
no patrzę na wieś~ że mam „oczy 
'"twarte, na wszystkie p~kności i 
·cuda nadbużańskiej przyrody", ale 
zarazem „oci.y l uszy zamknięte, 

· gdy idzie o uśmiech człowieka". 
1 ak, to prawda. Nie ma w mo

jej książce ludzkich uśmiechów. 
iAle nie dlatego, żebym zamykała 
na nle oczy. Pilnie patrzyłam na 
lud.z\ w moich Kalinach, znam jch 
dobrze. Widziałam Ich w róinych 
momentach. Nie widziałam uśmie
chu. Bo d ludzie nie uśmiechają 
si~. ~le uśmiechają się dorośli ani 
dzieci. ,,Nawet najtragiczniejszy z 
łudzi ma swoje chwile radości I od 
prężenia" - pisze Brelter. Oczy
wiście. Nawet najtragicznie,iszy i 

Wrci,.ągi ziołowe 
Mg. Gobieca 

Jeden miałam kłopot, biorąc ży
wy materiał do książki - przepro
wadzenie selekcji. Nie wybranie 
momentów najgorszych, najstrasz
niejszych, nie barwienie na czarno 
l wyłączanie wszystkiego co ra
dosne l wesołe. Ale wyłączamie 
wydarzeń prawdziwych, fctóre na 
kartach książki uderzą nieprawdo
podobieństwem - choć są wprost 
z tycia wzięte, gdyż nie uwFerzy 
i nie odczuje ich człowiek z dale
ka stojący, nie przyjmie do świa
domości, wzdrygnie się przed ni
mi - bo są zbyt czarne. 

Człowiek, który pochodzi z oko
lic, w których umieściłam Kaliny, 
pisze w „Młodej myśli ludowej": 
„Przeczytałem „Ziemię w jarzmie" 
1 bez trudu odnalazłem w niej 
wierne odbicie stosunków, ze 
wschodniej nadbużańskiej czę~cl 
powiatu sokołowskiego na Podia. 
siu". Odcyfrowuje nazwiska ł 
prawdziwe narwy wsi, dodając: 
• .Nafwatniejszym i Istotnym jest 
Jednak to, te rzeczywistość istnie
jąca nrówno w tych dobrach, jak 
f wielu, wielu podobnych, z11alazła 
wiemy obraz na kartach „Ziemi w 
jarzmie". 

I Istotnie w książce nie ma ant 
Jednego zmyślonego faktu, ani Jed
nej flkcyJneJ postaci. Razi Brel. 
tera „makabryczna scena" zatłu
czenia kamieniami młodego chłop. 
C! - a przecież dopiero w grudniu 
trzech gajowych stawało przed są
dem apelacyjnym w Warszawie 
oskarżonych o to właśnie zabój
stwo - i Franek Sawicki z Sawic, 
mój Zieliński, nie jest żadnym wy
jątfoiem, wystarczy przeczytać 
wzmianki w pismach i statystyka 
ludzi, którzy za gałązkę chróstu, 
za garść j~gód, czy choćby za 
wejście na pański grunt padli z rąk 
gajowych jest na pewno zatrważa. 
jąca, choć nikt nie pokwapił się jej 
zestawać. Nlestety, to nie sceny z 
mojej książki, ale rzeczywistość 
jest makabryczna, nie do pojęcia i 
nie do z1ozumienia dla człowieka, 
który uważa, że żyje w cywilizowa 
nym świecie. Demagogią i prze. 
jaskrawieniem, ba, świadomym 
kłamstwem byłyby właśnie uśmie
chy iudzi, gdybym je umieściła w 
swojej książce. I dlatego polemi
zuję z recenzją - bo jeśli się pi
sze, to chyba poto, żeby książka 
spełniła jakiś cel (trudno, jestem 
pisarzem tendencyjnym, rzemieślni 
kiem społecznym, który na tym od. 
cinku odrabia swoją robotę), żeby 
zbudziła odruch mózgu i serca w 
tych, któr~y mózg i serce posiada. 
ją. Przeraża mnie zatym fakt, że 
ludzie nie chcą wierzyć w rzeczy
wistość. że dzięki takiej niewie
rze - wieś Mężenin, moje Kaliny, 
wymiera teraz z głodu i poza grup 

Ostatnio na rynku fannaceutycz- k 1uctz· ku · h t nym pojawiły się soki wytłaczane 1 ą t, s ptonyc w owarzy-
1'achowo przygotowane ze śwteeych stwtie, do którego na!ety dwór i 
Ziół firmy Mgr. Gob1ec (Warazawa, park mężeniński nikt się tym nie 
Miodowa 14). j j 'k t • · "kt Soki te zawierają. wszystkie roz- za mu e, n1 t w o nie wierzy, nt 
puszczalne i możJ1wie nie zmienione nie chce o tym pomyśleć, i że ja 
składniki takich roślin, jak dzrura- sama spełniam teraz rolę mojego 
Wiec, krwawnik, rumianek, wale- W~ncentego, biegającego po War. 
rian, mniszek, lek I inne. I 

Doceniając ogromną. wartość wy- sząw e, kołaczącego o pomoc do 
ciągów ziołowych jako leków natu- wszystkich drzwi. Tylko że Win
ralnego pochodzenia - dla zdrowia centy kołatał skutecznie. 
15połecze~stwa, z radością nal~ży wi T 1k, to wszystko prawda. Ale 
tać każdy przejaw przemysłu chem-
łarmaceutycznego w sposób nauko- moj.t książka nie jest tylko „okrzy-
wy i fachowy traktujący zioła jak kiem buntu i rozpaczy". Rozpacz 
l ich przetwory. jest bezsilna, ł gdybym miała w 

. Będzie to korzystne l ~la. rozwojU lk 
Zielarstwa jako jednego z działów sercu ty 0 rozpacz, n-ie pisałabym 
gospO'Uo.rczych naszego rolnictwa 1 „Ziemi w jarzmie". Wierzę, wiem 
,nie obojętne dla bilansu handlowe- o iym, że roz;>all się jeszcze nad 
go Polski, płacą.l'..ej nieraz poważne l Kalinami złoty dzień i że nauczą 
winy za niezbyt wartościowe aztu- . . • 
czne preparaty chemiczne pochodze- si~ uśmtechać lu<iz1e, którzy tego 
~ ~ · dotąd nie umieJt- \Wiem, te Jeat 

Breiter twierdzi, ie odebramie 
dóbr Ostrzeńskiemu, rozparcelowa 
nie ziem między chłopów nie za
łatwi sprawy. Oczywiście, tylko 
na pewno oboje w czym innym wi
dzimy istotne i definitywne wyj
scie z sytuacji. ja wiem jedno ...... 
gdyby zdemia ostrzeńska poszła w 
chłopskie ręce, wiecznie głodni na-

Może ktoś powie, . że są wsie, 
które stać na czekanie. że całe 
okolicf' żyją o wiele stopni powy
żej poziomu materialnego moich 
bohaterów. Możliwe. Jednakże I 
tam jaskrawo będzie biła w oczy 
dysproporcja między chłopskim za 
gonkiem a pańskim polem, jednak. 
ze i tam każda racja będzie po 
mojej stronie - po stronie wsi. 
Nie widzę więc powodu czeka.nia. 
A Kaliny nie mogą czekać - Kali. 
ny giną z głodu na suchym pia
chu, na morgowych gospodar
kach tuż obok pięćdziesięciu dwu 
folwarków, gorzelni, tartaków i 
młynów należących do jednego 
człowieka. 

I dlatego nie ucieszyło mnie to, 
że Breiter uważa moją książkę za I 
.,świetnie napisaną". Bodaj była 
dziesięć razy .gorzej napisana, by
le dosłyszano z niej wołanie na 
alarm. 

WANDA WASILEWSKA. 

··1 

Ufa„ _!) 
I 

Wysok•e dz1ecłece t tirazoweł . .,. j 
1\0ry dulboksowej 3 1 uwalsz6' I - • 
Ipody gumow' I • „ 

1 

1 

6 
~-I' I 

0·30 ~ ,, I 
31-JS 7~ 
,„_.38 8 fil! 

Ola n>lodz191y • \010121 en,,,,.. -, , 
<Owmeł •a g-,.rantowl"Jcll G"' • 
...,wycli epodach 

,,.„, .... „„., Witncfl ,......, h . 

90 ltołl• haranłowane. gu1no•• 

"'°"' 

'1••k• mt•ki buci~ z wołow~ fiOlill 
~waranłowant, g11mowe epo<iy. 

11~ 

-
Wygodoy fHonna;w_yan~ !°•"""' 
~y~~ opodacb. ~ · 

8AGANCZ •nasza •pecjałnotd rcłiliQ""""" 
do p•••r • polw. 3 • trwał ut ipody 9urno.,. 

Salon doroczni 
Żyd. Tow· Krzewienia Sztuk Pi~knych 

Przegląd prasy 
B~DNE ZASTRZEŻENIA. 

Naez artykuł ,,Bezdroża nacjo· 
nalb.mu" wywołał cały nereg sa
atr.zeżeń w praaie burimazy jnej. 
Wczoraj pnyt.aozali.śmy r;utirze· 
iecnia nK.urieira Pora>Jlllego", Ale 
„Ga.zeta Polek.a„ :róiwniei do wy· 
ję;tlków s naszego artykułu doda· 
ła k.omentam. Merytorycznie (co 
do treści) „Gazeta Polska" ma· 
6itlrzeżeń nie czyni, ale dowodzi, 
że praktyka PPS. jest odmienna 
od tire.ści artykułu. PPS. bowiem 
nmaje i państwo polskie i na· 
ród, a tymczasem - „iro·zhija" to 
państwo walką klasową: 

,i;nar6d") jat alowem be:mhym, 
je61i czynem robotni&.. pracownik 
i chłop nie W'Chodzą w poeiada• 
n~e dóbr państwowych ~ na.ro~~· Społeczeństwo fydowskle wyt.y • 

wające się duchowo głównie w 
swym kutcic religij-nym nie okaLy 
wato do Lat niedawnych glębszy1.h 
zatnteresowań w sferze kultury pię 
lmej. Z wyją-tkiem tydowskiej elity 
kulturalmej, popierającej niejedno
krotnie sztuk~ i artystów, nie mia 
Io ono żywszego poczucia piękna 
a zawód artysty należał tam do 
rzadkości. Dopiero druga połowa 
ub. stulecia wydaje kilku wybitniej 
szych malarzy żydowskich: Izrael
sa w Holandii, josephsona w Szwe 
cji, Liebermana w Niemczech, we 
Francji zaś wysoce utalentowane
g-0 Pisarza. W Polsce, znakomity 
uczeń Matejki, - Maurycy Gott
lieb, sf.usznie uchodzi za jedneg_o 
z najwybitniejszych malarzy swe
go okresu. Czasy powojenne przy
noszą masowy udział,młodych ar
tystów żydowskich w sztuce pary 
skiej: Z Polski Kiśli-n,g, Marcou.ssis 
i kilku innych, zaś z Rosji Chapall, 
Katz a zwłaszcza Soutln, zajmu1ą 
w tej dziedzinie niepoślednie miej. 
sca. Nie mając własnej tradycji pia 
stycznej, ulegają oni w większym 
stopniu niż in.ni podbojowi zdobyw 
czej sztuki francll'Skiej. 

;M ciksymilian Feu er ring: 
„Martwa natura" (olej.). 

W Polsce działa również szereg 
mniej lub więcej uzdolnionych arty 
stów żydowskich, z.najdujących o
pat cie w stowarzyszeniach popie
rających sztukę, jak np. warszaw
skie. Tow. Krzewienia Sztuk Pięk
nych, które walcząc z trud.nościami 
finansowymi i nie posiadając na
wet własnego lokalu, zdobywa się 
mimo to corocznie na „salon" w se 
zonie zimowym, reprezenit'1ljący do 
robek artystycZilly swych członków 
za rok ostatni. Tegoroczllly „sa
lon" urządzony w wynajętym loka 
lu przy ul. Gra-nlC"ll11ej IO, robi wra
żenie dosyć niejednolite. Niezmier
nie trudne warun•ki p.racy, niepew
ność jutra, obojęt.oość sfer ukształ 
conych do spraw kultury piękinej
nie wpływają tu bynajmniej zachę
caJ'lOO· Allt1,11& tma$i ntetrfl«> % cz~ 

goś tyć, ale talde musi w to wie. 
rzyć, że jego sztuka jest komuś na 
coś potrzebna, że znajdzie bodaj 
nielicmą garstk~ l!udzł, lctóny o. 
bok jego twiomywa nie przej'Cią o
bojętnie. Ale czasy dziJSiejlszc nie 
nadają się zbytini10 do racjonalnego 
kulhl sztJki. Jakiś „zły wiatr" zwie 
wa z umysłów ludzki·oh ową cudo
wną zdolność „niepraktycznego" 
myślenia, ów wielki stan łaski i po 
tencji duchowej, którego się tak 
czę&'to wyrzekamy dla zaintfiereso
wań znacz.nie podlejszego gatun. 
ku. Soejali-zm jak-o kieronek kl:isowy, 

więc opie-rający si~ na sprzeemośu 
Oglądając „salon" ż.T.K.S.P. interesów materialnych, bierze za zadajemy sobie na wstępie pytanie: 

k . ? punkt wyjścia i akcenlitlje to WSllY• czy istnieje 1,sztuka żydows a" -
albo lepiej: czy istnieje „żydow- ~ko, co dzwli icarstwy tego samego 
skość" w sztuce i czym się ona 11arodu pomiędzy aohą. W ten spo· 
odznacza? KwesiHa d+0ść trudna do sób jest to kierunek osłabiającywe· 
rozwiązania, jakkolwiek w miarę wnęt=ą epoL<tość organizmów pań· 
samodzielnego rozwoju poszczegól sotwowych, szczególnie niebezpie1}zn1 
nych jedno~1ek twórczyoh, mnożą w okresach wielkiego napięcia i na· 
się tu pewne oznaki charakteryzu- ciiskn 111.a życie narodowe od rze. 
jące psychikę żydowską i odrębny wnątrz. Zwłasz.cza dla Polski, poło· 
stosunek tej rasy do świata. Zaga. ionej między Niemcami a. Rosją, 
dnienie nar.odowej .czy też rasowe; pogłębianie walk klasowych pNed· 
psychologii kszfałtu, nie jest wpra stawia oC'Zywis.te niebezpiec.zeństwo. 
wdzie dotąd należycie postawione Melodia stara, ograna. Ale fał· 
- lecz niemal podświadomie wy. szyw~. z tą walką klascwą spra· 
CZ-JWamy te Cechy Odrębności i wa me przedstawia się tak pro· 
s~oistości pl~iennej, wywod~ące sto, jak wydaje się OZONowemu 
się ze środowiska o z.goła odm1en- dzienniikowi-. Ta właśnie walka 
n~m t_ypie efitticZ111ym. Czy taki nip. klasowa organiouje robotnika, 
śliwn1ak 'Y swy:h 1-0~·ty~h w b.lasz: daje mu lepsze l :arun.ki, wyższą 
kompozycJach, ~te us1łu1~. naw1ązac kulturę i w ten sposóh ZESPA· 
do sta~odaWtt1eJ tradyq~ żydow- LA ro·botini.k.a z Państwem. Ro· 
skiej meta;toplastyki? Albo czy ~e- botnik i chłop ~tają się główny
"'.atyka w!e!,u !11alarzy żyd.owskich mi nosiciela-pi idei państwowej. 
net „salonie ! Ja~ BraUllle;, Haber, Spójrzmy na Anglię na Szwecję. 
Rozental i k1l'ku litl'llych, ni1e podsu- ' 
wa widzowi owego dziwnego kom Otó.ż podstawowym momentem 
pleksu uczuć i przeżyć związanych w ideologii }>PS. była i jest SYN
z atmosferą małomiasteczkowego TEZA czymiiika klasowego z pań· 
ghetta? Ale nawet w malarstwie na stwowym. Klasa robotnicza, pod· 
pozór całk.owkie pozbawionym noeząe swój poziom żydo-wy, sta
tych s11gestii i nas:trojów, <:!'ly nie je się tymhardziej opairciem dla 
uderza nas tu cz~ok~ odrębny Pań&twa. Słowo ( „pańsitiwo" er.y 

wycli. ., 
„OPINIA„. 

„Czu" poiwi~a ww.tmmr arty
kuł bolemym roz;pamiętywa.niom 
na temat nkońozonej dyekueji 
budżMowej. „Czaa" przychodzi 
do wnioek.u, że „opinia" ~ołe· 
czeń&twa żąda ustąpienia Rządu, 
a specjallllie miini:M:rów oświaty i 
irolnict.wa ( t). Natomia5t Sejm 
tego nie chciał zirozumieć. Głów· 
na p·rzy.ozyna - ta, że OZON (w 
Sejmie) uważał, iii atak na Rząd 
byłby atakiem na te wysokie 
ozyrunik.i w Państwie, któire po· 
wołały ten akurat Rząd. „Czae" 
bardzo boleje: 

I tu niewl!tpliwie Silanowie.ko Sej• 
mu i &tanowisko opinii znowu 1!ię 

ror,eszły. Opinfo miała bowie-u pra• 
wo się apod+zkwać nie tyl!ko kryty· 
ki, mogła rów!lrlez oczekiwać · epo· 
wodowania przez sejmową większość 
pożądanej zmiany. To nie 111.astąipiło. 

Na krok taki Sejm się nie rtldóbył. 

Wciąż - „opinw"! „Czas" sta 
le mówi w imieniu jakiejś „opi
nii". O której „opilllii" mowa? 
Jeśli 0 opmii ko:ru.erwatywnej -
prosimy bardzo. Ale jeśli chodzi 

. . ł 't c " o op1!111ę spo eczens wa., ,, zas 
się myli. Z całego „systemu" dzi· 
siejszego prawdziw<l opinia naj
szerszych kół l!lpołeczeństwa jest 
iJSltotJnie niea:adowolona i żąoda de· 
mokxatyzacji życi2 państirnwego. 
PUJnkt zaś widi:;enia „CzaS'U" jest 
zgoła ODWROTNY: chce „Czar;,'~ 
porachować się z niektórymi mi· 
nistrami, któI<Zy 1Illl1 są niemili, 
bo są - jego zdaniem - zbyt ,,le-. .,, 
WllCOWl ••• 

Oe;trożnie więc ~ przedatawi.
cielstJwem „opinii" . 

K. CZ. 

jakiś rZiut pędzla i 1n111y rodzaj tra • . __________ lllf!I ____________ _ 

ktowania powierzchni płótna? Te 
specyficzne właściW<)ścl fydow. 
sklej psychiki, ujawniają-ce się głó- NOWY NUMER 11EPOKl11 

Wlllie w fakturze malarskiej, spo. Ukazał się Nr. 6· (109) „EPOKI" kratycznej ubiegłego stulecia. W'l-
strzegamy fak 'il czorowego mala- zawiera bogaty dobór artykułów, told Zielifiaki w artykule p. ?. 
rza Menkesa 1·ak i u wielu in ośWieUającyi:h drogi i zadania de· „Adolf Hitler i Pius XI" obna:.a 

--: k s'I f k C t • mokracji pOL'lkiej' W chwili • obecnej. iątotne tło ataków hitlerowskich na 
nych, Ja np. U au u sa, en ner- Artykuł wstępny p. t. „Budować, kościół katolicki. Młody utalentowa 
szwerowej, Cymermanćwny, Peuer budować, budować" jest dalszym ny prozator Mieczysław Mirek w. 
ringa, Fi111kełstelna, Frydmana, Na- ogniwem w rozwinięciu programu noweli p. t. „Hraść" odsłania wstrzii 
tansonowej RabllllO·Włcza Szerera gospodarczego Polski. Eksperymen· sają.cy fragment doli chłopskiej. Nu 

' . . ' • tom gospodarczym Wielkiej republiki meru dopełnia bogaty felieton pote-
Trefl'era, Tykocmsklego ł Wetczer- amerykańskiej pośWięcony jest arty miczny zawarty w poczytneJ robry· 
SzweLgerowef, twor.zących mniej kul pod wymownym tytułem „Millo ce „Z dnia na dzień" oraz przegl4d 
więcej elitę mala'l's'ką tegorocznego ny ludu przeciw miliardom dola· najważniejszych wydarzeń na wiclo· 

1 " R 'b gół d ść !I rów". Redakcja w odezwie do czy- wni polskiej 1 światowej. Cena 50 
„sa oou · zez a nao 'O a ... telnlków zapowiada otwarcie nowe- gr. Adres redakcji i adm1nilltracjl: 
ba. go dzia.łu, w którym znajd• mie3ace Warazawa, Ordynacka 6. Konto P. 

IL WlNKLl!ll uiWDH'''"W 'QO!DnłJrł myłU demo K. o. H.830, 
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Str. 6 

Praca młodocianych 
w zespole zJawlsk społeczno - gospodarczych 

„ Wierzyłem w gen. Franco" 
Taki jMt tytuł niewielkiej piealleÓ9twom dnrilr'. Au.tor błje w poprzednkh artykułacli rui· wskazówki - młodzież przyucza r przemyału, że jeat niedobór, bo o· biąilki. wyduej przed k.iilkll mie· ai~ " piem i PftY'Dlaje, ie „ awą 

łowctł11•i.· naśw:i~tlić tet•.!f-ncję pro. &ię do pracy w danej gałęzi pro- granicza się pracę młodzieży itip. 11iiecami w język.u francuakim, a ndwnoU ponióei Da ohecane fa· 
jel tl. posła Snopczyń .kiego. akie- duk.cji, w danym zawodzie. Nie Liczby te 11ą zupeł'Die dowolne. Od napieanej pnez FTancieco Goll' siyetów zasłotont kar~. 
rownnego ku nowelizauji prawa ma tedy żadnej potirzeby wkłada· rouniarów rozbudowy naszego zalbez Rułz. NaiwnoU polegała a fin. na 
przemysłowego, głównie pod ką· 1 nia płaszczyka „aauki" na to, co przemysłu zależy ile dziesit1fków LiPka ma dwa podtytułył: tyql, że uwierzył nawoływaniom 
tem widzenia problemu ochrony je6l zawsze pracą, - trzeba objqć tysięcy robotnjików będzie potrze• ,JJmje wielkieso roczarowonio" Radia.„ z Sewilli, które powtarza· 
pracy młodocianych. Starałam się młodzież normalną umową o pra· bował rocznie. W nyecy eię na to i .J)wa miesiqpe w więzieniu ae-- ło dzień w dzień; 
udowodnić, że projekt ten kierun. cę. płacić jej i w zdrowycl& warun· zgodzimy, że oby eię rozbudowy• w;l&kim". K.!!iąd:ka zawiera opia „Ci, 

00 
nie tł obryzgani 

kowo jest przeciiwny dotychczaso· kach ml.odzież ta będzie więcej ko wał jaknajszerzej i potrzehowi.ł, wrażeń i przeżyć autora na ob· krwią, a nawet wy, republikanie, 
wym założeniom ochrony pracy rzystała z dośwUidczeń wł<unej jak najwięcej robotników! Tu je- azarze, okupowanym pn:ez faazy· kochajfcy Hi.panię i wien:ący 
młodocianych i uwypuklić tę oko· pracy. To, że nie mamy dość ro.t• dnak trzeba powiedzieć rzecz za· stów hiszpań!kieh, a głównie - w jej przeznacze;iie, wy łnd~e 
liczność, że uczeń, terminator czy budowanej sieci &zkolnej nie upo· sadniezą: rozbudowują.cy 11ię w wi(mieo.iu sewilskim. uczciwi, pragn~y ojczyzny wiei· 
praktykant w przedsiębiorstwie ważnia nas przeci~ do uprawia· współczeMty p~em~eił ~ęd.zie po- Jest to książka 0 tyle orygi.nal· kiej i silnej, przyjdźcie do na11. 
na zysk obliczonym nie bywa i nia świadomie daltonizmu i uda· ii:zebowal d~~ątkow i setek ty- . na, nawet wyjątk.cwa, że autor- Wyciągamy do was dłoń bramią, 
być nie może żadnym „objektem" wania, że istotnie w warsztatach nęcy.ro.botnikow, ale. ~kłych jak zeznaje w przedmowie_ był bez reprelJji, be~ kłótni .... 
nauki, tylko jut robotnikiem, odbywa &ię nie praca młodzieży, botn.ikow, ptzyucz. y ich i przysp' . p-e· L,-0·~1-i cza& zwolennikiem d fr 

J_ • b d · · bł h „„ „ _. lll!i. Ruiz uwienył i pol!Zedł o an· 8w:adczącym przecuię i.orstwu swą tylko tej mło ,z1eży ,,nauczame' sobi, lub we. owe pr.zyu<lzonyc 1 gen. Fr•„co i •am zabieirał 0 to, l 
łu · k k żd k · k eh h f b ....., " "' kowców. Ale J"uż w Gibra tarze pracę, uu gµjącym 1a a y ro· Inną we11tią JCSt sto&une pra· przysposobiony . w. 11nnyc ,a. cy· by do-*ac· Ili" do niean, Gdy wy· k 

ł d bł b "- eh "' ... "- widział i ełyszał różne rzeczy, tó· botnik - na :ap atę z:ii pracę. cy młodzieży o pro emu eZ'l'o· kach.. "Wykwalif-owany - bnchła woin·a domowa, autor prze ały 
k.r d „ r- re nie bardzo odpowiad zapro· Dalej wyfowiedziałam swój po· bocia. W początku yzyim~ g y je· będzie ~a~e P.o~ebna ~tosun· bywał w Alicante, g<hie rokosz ezeni<>m Radia eewilskiego. Udał 

gląd, ie racj()Dalne przysposabia· swze jako urzędnik badałam te kowo niewielka ilo&c. I ll11 Jeezcze •zybko riliikidowano i miasto to r _L 
d • ''ł ł " k:-L k lif " się do przedetawiciela in~ow-nie młodzieży do zawo u, a sc.JIS ej kwea':ię, okazywa o się, że w roz· trzeba dodać.' że. ta .i.c.1 wy w. a · i. "'"aJ'duJ'e się dot"d w r~t.aob Rzą· 

d d ału • • -'- ln h p L.1_• f kj-L b uu -: ~ ców, który go U&pokajał, zapew· mówiąc o u zi w wytworczos- nych UJZie icac OHlll\.I, w s erze kowanyoh, Ja Ut pot.rze UJe no· du. Autor był gubernatorem cy• 
db lk h · b · •1 · d nial, że mu się nie dego nie st•· ci, - może aię o ywać ty o w działania różnyc l.'Z< rzem1esm1· woczesny przemysł, 01e ostarczy .. .:,1-ym prowincJ'i MThl"eJ'a za rzą· 

-•- -• h d k zł wun nie i zaofiar9wał przewieźć go na charakterze i trybie e~olnym, nie czych i przemyinowyc • pro u o· warsztat rzemie&lniczy. o he ad· dów Valladaresa. W wyniku wy· . upragniont etronę 
0 

bó.rejkol· 
zaś w przedsiębiorstwach na zysk 1 wano w warsztatach rzemieślni· nej, bezplanowej prod'U!k.cji, zależ. borów łutowych 1936 r., które da· wiek zechce godzinie ,,. 
obliczonych. Całe to ujęcie spra· czych po kilkanaście tysięcy uoz· 1 nej od przygodnych obstalmików, ły zwycięstwo Frontowi Lu.Jowe· 
wy biegunowo przeciwne jest za· niów, natomia·st w pośrednictwie warintat bez nowoczesnych teclu.i· mn, złożył on u.rząd gnbematoya. 
łoże~i~m posła . Snopozyń~ldego pracy kołatał! „ się tysiące dojrz~· 1 czn~c~ urządzeń •• A przecie ta~ch Był przeciwnikiem Frontu Ludo· 
(no t mnym projektom, ktore na łych, wykwabfiikowanych robotni· własme warsztatuw· mamy setk.1,- dowego a gdy wybuchł rokol!ll, 
razie n!e do11zły jeareze do ~ej~u) kó'":-:- bezrobollnych. Gdy przr~z· wars~tatów na ~owoczesnym po• autor b'ył racuj po jego &tronie, 
- projekt poała Snopczyruk1ego ły c1ęzsze lata kryzysowe, uczm1ow ziomie u.rządzema - bardzo ma· są.dząc _ jak pisze - że ,,rząd 
proponuje traktować młodzież, za utrzymywano w warsz.tatach {ho ło. - Jeżeli przemysł nasz będzie p ejściowy wypoeażony w wy· 
trudnioną w wars.ztatach rzemieśJ· to się kalkulowało pracodawcom się rowudowywał, będzie wobła· ·:~ową wł;dzę, mógłby być po· 
ni.czych, jako uc:r.niów .,z samego ze względu na bezkonkurencyjną nial, oczywiście i młodzież. Mło· ~yteomy dla ojC%ymy". 
prawa", a to dobrodziejstwo ,,n.au· ich taniość), dorosłych - redu· dzież ta, obsługując mainyny+ na· eh łu· 
ki" w przedsiębiorstwie na zysk I kowano. da się makomkie do celów nowo· • ~ h; gu~ema~ol', cąic 7s 
obliczonym uważa za tak daleko W k ub' głym imipektorka cze.mej wytwórczości. Młodzieży zy~ SI~ OJc~yźn:1e, pormca ep:· 
idące, że Oipoważnia ono do bez· ro ~·e~~ńska podała w piś bezrobotnej jest dość; uczniów i blilk~ J uda}e. !!lę do rokos~an, y 
płatnego zatrudniania młod·zieży pr.acy,,Pp. L'-

1 
Zb ina" „ dn 2 II terminatorów po skończonych ter- zaof1arowac 1ll! awe naługi. • Ale 

m1e 01.t>A.a ll'Oi-- „ • · • I k · · st otw rzyc mu i do pobierania od rodziców opla· 1937 r bardzo im.tere&ujący przy· minach, nie majdfująicych pracy ro oszam~, zamia . l' d 
ty za ową „na.u~". kład:,;; woJ'ewódz1w:e pomańa.kim jeat również bardzo dużo. Produ· ~e ram1?n~, .otwSorzy ~ •• prze. 

· · • · kowanie dalsze .uczniów z $6me- mm - wi~1eme. zczęsc1em u 
w r. 1930 łtczha nczmow wynosi· " • .' b dla dało mu Ilię odzye.kać wolnoBĆ Dzi.8, na zakończenie tego p:ri;e· 

glądu zagadnień ochrony pracy 
młodocianych, pozostaje mi oświe 
tlić nieco problem pracy młodzie. 
ły w związku• za&adni.czem4 spo· 
łeemo • gospodarczemi gjawi6ka· 
mi nanego życia zbiorowego. Po
.iaram ai~ teł pr.zytem odpowie· 
dzieć na zapytania i wątpliwoici, 
k.tól'e nawwały 1i~ niektórym czy· 
tełniikom w mąrllku z moimi po· 
pneda:imi M'tykułami na ten te· 
mat, 

ła w rzemiośle 15 tysięcy' liczha I go rawa ni~J 1est potrze ne i uciec do Fraooj~ gdzie napisał 
czeladników 17 tysięcy. W roku celów przemy~u. . . 

• siwe wspomn1ema. 
1934 liczba uczniów pozostała, ta Natomiaat i w przemyśle, l w v-! „,_ j ... ·- n'epo-,ako· 

. liczb I d • kr . . ·1 n.e1ąz...a e.... Wlr- t nt 
sa.ma, natolałm1adst 8 . a 'łcze ~ m· dziele o~ony BJ~_:_.w ogo e wb wana pod względem prawdy. Jest 
kow rma a o l po ty91ąca. życiu dnorowym po~un potrze _,_„ "- ... ty 

1
• -eroioi 

O u_• d . ł d tzuu;e pe=• pro„.o ....... „ · Przykład wymowny. ozywiec1e, ny i pożyteCZ1Dy bę zie m o y ro· A dm wi'e przedlltawia 
· · · d · ć :1·· . • • do b lsk' uitot' w prze o nie mozna nie ocema llrage 1· botnik., swra my o ywate iego . b' . k typ reprezentat„„.,," . 

b • mł dz" -hr • • • ~-J- 111e ie, Ja o " ; ··-; bezro oc1a o ie„,, Jest t? ogro• trakwwama ~o~ pracy, 1Wiaunm7 klaa iredniej, drohnego mieu-
tDDa boląozka społeC2illla, Jeet w awoiclr. praw '- płatny .so 6WOJ'! ~ b wiaJ'Aceiro ei„ ni..no· 
t..d · · · h d ezaulllla, o a „ „ ... -r 
1"" en z naJWY1Ilown~e)9Zyc ow<t prtK:f. .kojów poliitycmych i e,połecmycb, 
dcSw, le nasz 1161lr6J golfpodarezy 7Jb • ego nle7lb~ej odwagi, 
nie wywiązuje 1ię ze 8Wokh za. BALINA KR.A.BELSKA. h a:: ło wielkim niebez· 
da6. Ale nie wolno teł uwała6 u 1 .ia ezo 

Stae nuup edcolnłdlwa ogól· zdrowe i WIBkazane społeemiei, łe· 
nego (pół miliona dzieci pon by uetępował z pracy doro8ły, pła· 
Hkołł)• lłaba rorihudowa 1dtolni.- tmy robotnik. żywiący w łatach 
etwa sawodowego (oguniającego kJrvzyM>'wych nie małą ~pę oeób, A R T R E T Y Z M 
•aledwie ki'.łkadlliesi'1 tyeł~y mło· _· pozbstawał zaś młodociany, po· paw•ł•~• wskutek ale; pr&emJanw materii 
dzieży), ubogi budżet oświatowy zostawał dlatego, że 81,ę mu wcale • 
dnia dO!iejuego, a więc l niezwy lub prawk nic nk płaci! Zanu:cqszczona krew może po., wą.troby .i n~rek. .1Jw.~dz1estoletn1t 
kle szczupłe, 1111ikome możliwoki wodować szereg rozmaitych dole dusw1adczenie wykazało, ie w 
wprowadzenia pnyspoeabiania za I w tym wypadku - jedyny liwości bóle artretyczne, wzdę· dtorobach na tle złej przemian) 
wodowego do szkół ..- jakiejś tka- środek i eposób uzdrawiania sto· ~. odbijania bóle w wątrobie, anateni, . chronicznego zaparcia 
Ji nerszej _ wazyadto tG IJPrawia, tmnków - opwcać prCICłJ młodzie· ~~:~mak w u~tach, brak apetytu k.amienia~h iólciowych, żółtaczce 
że nawet, gdy rię nie uznaje war- ży. ~kłonność do tycia, plamy 1 wy- ,,irtretytm1e ma . za~loso~anac 
matu ozy fabryki za właściwe Wreszcie ostatuie zagadnienie. rzuty · na skórze CłłONOli\' Zt.t.J ,,ChOlekinaza" tt. Ntemo1ewskiego 
miejs.ce dla nabywania umiejęt· Czy 1 gdzie znajdzie młodzież po t'R:lEMIANV MATERU NlSlCZĄ Hroszury bezpłatne wysyła la 
nt.ści zawodowych, musimy sir z terminie pracę; czy naprawdę, jak OROANlZM I PRZYSPlt::S.lAJĄ ooratonum fiz. chem. Cholekinaza 
tym godzić, a jednak i pod mówił posd Snopczyński w Sej· STAROśC H. Niemojewskiego, Warszawa, 
tym kątem 8'i'll!kać wyjścia z wie, jest zapotrzebowanie na 50 Racjonainą, zgodną z naturą ku~ Nowy świat 5 oraz apteki i skład)' 

O omówionej porze od!ltawiono 
go karetą do La Li.nea i.„ odda· 
no w ręce policji. Odbyło si~ pue 
słuchanie: 

- Pańskie poglq.dy polityczne? 
- Umiarkowany republikanin. 
- Czy Pan je!t muonemP 
- Nie. 
_... Kto jest pańekim przełoto-

nym? 

- Manuel Portela Valladares. 
- Czy on jeat masonem? 
- Nic o tym nie wiem. 
- Jakie pan pełnił funkcje? 
- Byłem gnhematorem cywil· 

nym Mtll'Cji. 

- Pi~ie, pi~ie, gnbema· 
tor republikański i przyjaciel 
Porteli. Do więzienia to indywi.
duuml 

I .zacz~a .it ,,do.tba pa.trlotycs· 
na" b. gubernatora po wipie· 
r at.b · faft'JIW"t.Aidt 

Dwa mie.ip ,llP~ w włpie
aru eewll&im. pnemamonym na 
400 oeób, a w którym majdo~a~o 
eit-„ 1600 oeób. Autor op111UJC 
8ZCZ4'góły tycia 1ripłennego, pny· 
taou wiele ronnów • towanyu.a· 
mi niedoł~ maluje 9M!Gfo jakby 
I piekła wyj~ 

ka6 moie. Nie samienam op~ . 
wa6 !!Cen tiragiemyeh. Cb~ bew -
k.raaomóatwa i lil-ydl.U, da6 do
k.ładny ople tego, na co patrzyłem 
ahliak.a". 

I amor s całł mmtenno~cłł .,,.,.. 
pełnia to zadanie. Daje on wyci
nek z życia pod oł.upacją ha#• 
kowców, przejmujący grozą i 
obrzydzeniem. Czytajf!(' ~ kaiąłi
kę. ma się wrażenie, że wszyetk11 
podłość i niakczelll.llość ludzka ze· 
środkowała si~ w tej biednej Hi6'Z· 
pa.ni4 „wyzwalanej" przez bandę 
opryszków i ribrodniarzy. 

~oja dobra wiara ~ pieize 
autor - Hp-rowadziła mnie do 
koszmarnego krajv.. 

Pozoetaje mi jedyna pociecha, 
że nie jeatem of)oeobniony. 80% 
Hiapan.ów, lrtcSray powitali wy• 
buch rokouu • nml~Juym luł; 
większym entuzjazmem., 11 więik.zł 
lub mnieJszł u.fnokiłt jako wr 
darzenie polityązn~ korzylflml dla 
Hiinpanii, wyr.było •it, jak ja, 
stra.Nnego błędu. 
Mogą &twierddć, po sp~ent. 

kilku miesięcy na terenie fratr 
kowców, że ogromna więkao~ 
tych, co :iyjq pod ich ja~ 
przeszłaby masowo do 6tre/y ,... 
publikańslu"e j, gdyby mo&la ror 
por:qdza.ć .tWOim łoM!m„. 

Jaka &'koda, łe nasi endecy nłe 
mogą przejść ,,łmracji„, jakę pne
ltZedł b. gnbemator • MUTejił 

Obok drukowanego w odcina 
na&zego pisma opowiadania p. tle 
,,Stwierdzam., że ••• ", bil!ieedta 
„ Wierzyłem w gen. Fran.oo" jelit 
pierw8Z-On:ędnym dok'U:mentent 
„wy~oleńozef' akcji fuayatów 
hi621pańAkioh. 

Doknmenty najwi~ej w dsłe 
jacli d>rodni, dokoła której fa· 
azyun mi~ynarodowy Ol!IUl'W& 

najbezczelniejeze 1{ dziejach kłam. 

Herb rvcerza.„ 
Wll.klUlyw&ł na Jego pochodzen!e.M 

Herbem towaru Jut mak oebl'oll
ny, który wskazuje na pochodzenie 
toW&N. Jedynie ,,młynek do kawy", 
Ja.ko snak ochronny wakazu3e na 
prawdztW\ Jrrancka przypraw~ do 
kawy, która czyni wue1k4 kawt 
ba.rdzlej aromatJCSnt, pełniejs~ w 
sm&ku l taAsq. 

dzisiejszej potwornej sytuacji- tysięcy rocznie młodocianych do racją jest normowanie czynności apteczne. 

wyzyskiwania sił młodzieży i mar. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••• nowania jej 11ił, bez pożytku dla zak 
nieJ· j dla apołeezeństwa i dla pań· 1 . . t d P<>iZ<>staliśmy do chwili, gdy grąb został opa• 

20 0 -'.-„.,.u uodzić przypuszczenie, że n.te ma.my u o li. etwa. Oczywłkie, że z tego punktu Anton o Ruiz Vi la11lana w--. nl, 
8 

po tym oddaliliśmy się powo 
· d i · ln · czynienia z jednym tylko ciałem. 

wi ~t.D a racJOna ą JC!rt prowa· 1 M z E b ł Odi~ęliśmy się wraz z sędzią od nasz.ej grupy 
dzona pr~ez irupek?ję pra~y w po ST \V I E R D z A Twarz, rozkładająca się już, przykryta Y a O p k r "'•t.m·en1u ze ZWiązkam1 zawo· ał b -'- · · t zapytaliśmy niespokojnie i~a ro uratora: 

v„ I • • • skrawioną cł.t.stą, ubranie mi o ruuny, ztcmis Y dow~mi akcja eystematycznego o- kolor _ to wszystko razem sprawiało wratenie _ Któż to jest ów rozstrzelany? graniczania naści młodzieży w 
8. . F . d 

0 
b 

wars~tatach, akcja dopilnowania, 15ZD8018 gen. fift(Q jakiegoś okropnego pytajnika, zwracającego się o -To kapitan Ojeda - odpowiedział. SO a' 
żeby warsztat zatrudniał, pr6ez w oczach UfZAdnika. sądu nas o sprawjedłiwość„. mana w Burgos. A kim są ci pozostali, nie wiem.„ 
1Lc:r.ni6w, dorosłych robotników; "I Lekarz uadowy, dobruszny i obłudny staruszek, W ustronnym miejscu ogrodu, obok małego· żebv miał technicŻne unądzenia, ~w bł · l ł ł 

O d ł · • „ba.J-ł z.go-'-ie z przepisami. NiA:: oso iwego nie ~.,.,,,.n· tar„„ op(}wieda.iał nam mnich zbo a ym, pe " umożliwiają<:e pracę w możłiw· . Zawiadomili nas, jcze, - o ezwa się pteTW' „ wi l.lll!. ~ .,.. 

szych warunkach. Bardzo też ra· szy sęch.ia _ że od.grzebano tu jakieś ciało... zdołał ustalić, prócz tego, że został z.abity strzała· nym ob11rzenia głosem, co następuje: 
ejonalnym jest - i to podkreśli- mi rewolweru; ślady ran pozo&tały jeszcze na _ W nocy, przed kilku dniami, przybyły do kła-d · - Tak, to prawda - odrzekł mnich. - Ale nte łam już nie raz - wprowa zenie skroni. ""'toru 1'akieś U7.hrn1·one osoby. Przyprowadzili gru· k b. · ł ty za tu, u nas, tylko w przylega1·ącym lasku.„ ł -
za azu po ierama op a Zm1"esz"ni roz.ka.zaliśmy przenieść cia o nieszczę· N d . d b kl tor ',naukę" i' zakaro beznłatneiro za· t-! k „ • pę uwięzionych. ie zwomąc o ramy asz • ,. „ Udaliśmy się więc ws.zyscy w tamtym Merun u, ... .1 ł liś nagle n.iedy b trudniania UCZ'lliów. Ale zakazy te śliwca na cmentarz, K"'Y us ysze my - n.ei', przedostali się do lasu przez z. urzony mur na czele ze strażnikiem, który wskazywał nam .J_ t · 'k' d · ł ż · · wyrosły właśnie ze zrozumienUi skretny głos jewuego ze s razru ow: ogrodu. Dowódca oddziału opowie z1a , e c1 uw1ę· 
właściwej roli młodzieży w war· dmgę. Przybyliśmy do miejsca, gdzie .mur okalają· _ Hej tam, są jeszcze! Jeszcze! Oto widać tu zieni _ to są niebez.p.ieczni przewódcy lewicy. 
matach i fabrykach: ze zrozu· cy ogród był zburz.ony i pozwalał p·rzejść do lasku. jeszcze jedną rękę.„ _ nerwowo wskazał palc2m Chciał w ten sposób pozyskać sympatię Ojca Pro-
mienia, że w warS1Ltacie rn.y w fa· Tam to, na niewielkim placu, wska.z.all nam odna · b kuratora . Przybył z prośbą 

0 
wyznaczenie jedne· 

bryce - uczeń, praktykant jest leziony g:ób. Pod niewielką grudką ziemi ukazał kąt gro u. - k h 
.zawsze i tylko robotnikiem. Pra· _ Ei" tam, nie - odparł inny stra.inik. - ZclaJe go z braciszków dla spowiadania s azanyc aa się naszym oczom trup. · ·a1 · · k t u za!" ca, wykonywanie tych lub innych ci się, tu nic więcej nie ma.„ śmierć. Ojciec we m1 ruc przeciw o em • "" · 
czynności produkcyjnych sama w Nigdy nie zapomnę tego widoku. W związku _ Wezwano nas tylko do jednego trupa _ po· dia.ł jedl!lak, by skazani zgłosili przed ty1m dobrą· 
eobie ma pierwiastek kształcący z obowiązkami mego zawodu widziałem setki tru wolnie chęć sp-owiadania się. Zabronił również, by 

· · · .J_ mógł mu inny. przez przyuczame. wprawianie pów, pociczas wypadików wszelakiego rouiz;aju: to· mnich pozostał przy samej egzekucji„„ 
każdego robotnika do tych czyn· pielców, zamordowanych skrytobójczo sztyletem, Obecni zgo&ili się z tym. Ale strażnik, uparty O c!a 
naści, pNez zżywanie się jego z h l. n'ted~~ć rozs„.J-y, powtarzał swoi·e·, dopiero ko· „,Piierwszy został rozstrzelany kapitan . je : . przejechanych przez pociąg, zmasakrowanyc pnez ~ „wu ł k d narzędziem pracy; bezwiedne eza. .u. ł lega iogo szt"""Chańcem zmust"ł go clio milczenia. Byt to oficer rezerwy, poza tym cz one Je nef • · d uk · l maszynę. Ale żadiin z tyoh wypa~ów nie wry się . ,.. .... W b · k b eem., często sw1a ome sz ' ame ep - Trzeba ten grób dobrze zakopać - odezwał z lewicowych partyj. o ecnośc1 s azanyc wy· 
szych wpoeobów wykonywania tak okrutnym wspomnieniem w mą pamięć, iak ta kopano "roby i oświadczono że mogą się spow~a· 

oh • · • t. d Z t •--h · gł bi g l -'- k:l ztor ego się drugi strażnik. - Pokryć kamieniami, udeptał, s ewy ozynnosc1 i • eg-0 pun· e~ umac1a w ę ponure o a:s>H.U as n • dać, Niektórzy wyrazili gotowość - a.le kapitan 
ktu widzenia - w wa.raztacie my Z wielkim trudem wydobyto ciało z grobu. Po- by taden piea nie m.6gł się tu dostać.„ --'-"'wiL 
fabryce, przes samo wykonywa· kate&orycz:nie QU:Wl1 

aie czynności, pnyglqdanie lit in· chowany przed kilku dniami, napełn.:.ał teraz trup .M.ruP41 porozumi.e~wczo na .weio lowa.rzy· 
aym, ~ słapaałe ~J ta powietrze 1\i.emośnym u.eł.uchem. który IDU8iał aaa. 



' 

~tr. 7 

Nad polityką zagraniczną 
ra zi parlament Franc·1 

W piątek odbyła slę we francu. ł den z dotychczasowych mówców 
sklej Izbie Deputowanych wielka zarówno z lewicy jak I z prawicy 
debata nad Interpelacjami o poli- nie atakował ministra ~pr. zagr. 
tyce zagranicz.nej FrancjL ograniczając się do uwag pod ad. 

tychczasowej polityki zagranicznej 
Francji. Wszyscy niemal mówcy 
dawali wyraz swojemu niepokoje 
wi co do syt'J.acji Austrli i Czecho. 
słowacji. W ćzule 8.godziamych obrad resem ogólnych wytycznych do. 

~ątkowych zwró~ł więkazą uwa. 
gę Izby t<>cjallsta 'Orumbach, któ
·ry analizując stosunki fran~sko
memieckie 06tro zaatakowai poU. 
iykł Rzeazy. W czasie przemówie 
nła Orumbacha deputowani prawi 
cowi przerywaH mu okrzykami, oo 
łp()tkalo alf z protestami deputo. 
CY(,ąDych socjallstycmych. 

Charakterystyczne jest, :te :ta. 

IVON DELBOS 
Minister Spr. Zagran. Francji 

- w 

Ukr dl Ossietzk1'emu 
wit:kszą czt:śC nagrody Nobla 

BERLIN (PAT). - Jl$ donosi 1100.000 nwek itłemiecldch i prze. 
oiemleckłe biuro ialofmacyjae roz kazania do Niemiec. 
począł słę procea przeciwko dr. Za prowizję w wysokości 20.000 
Wannow, kt6'y aprzeałewier.zył marek załatwił dr. Wannow spra. 
Ossietzky'emu wił"5111 ~ przy wę przekazania sumy do Niemiee: 

1 znanej mu pokojowej nagrody No- Przekązał ją jednak na swoje wła 
bl(l. sae konto z którego potem udzie. 

Osałetzky udziellł swego czasu lal poiyczel< licznym swoim zna. 
oska.riooe"1Q ~całctw~ !UB jomym. Z sumy 100.000 marek u. 
podjęcia w Norwegii sumy ok. dało się Ossietzkiemu uratować 

tylko 16.500 marek. 

• 

Oczekiwana od początka bieżą. 
cego tygodnia notnioącj~ lorda 
Halifaxa na opróżnione po mini
strze Edenie stanowisko ministra 
spraw zagranicznych została w 
piątek wieczorem zatwierdzona 

przez króla i .oficjalnie opubliko. 
wana. 

„ .... „ .......... „ ............ „~„„„ ............ „..,. .... 

Nominacja lorda HaHfaxa wywo 
lała pewne niezadowolenie wśród
członków Izby Qmin, i to nie tył. 
ko po stronie opozycji. Wobec 
wielkiej roli, jaką obecnie sprawy 
zagraniczne odgrywają w dysku. 
~jach Izby Gmin, nieobecność od. 
powiedzialnego ministra w Izbie 
stanowi zdaniem krytyków tej 
nominacji wielkie utrudnienie. Ja. 

Jbory w Esto11ii 
W piątek zakoticzyły się wybo-

Burzliwie postepuje naprzód 
hitleryzac:a Austrii 

Kanclerz Schuschnigg przyjął 
przewodniczącego związku 2ydów 
aus1riackich Oppenheima któremu 
oświadczył, te nie przewidziana 
jest jakakolwiek rewizja obywa. 
telstw nadanych w. Austrii w try. 
bie postępewanla na-turaliza~yjne. 
go. 

•1· 
i powodu wywieszenia chcr4g. 

wi hitlerowskiej ie swastyq na 
(atuszu w Gracu - co wywołało 
protest ludności patriotycznej -
barmistn Oracu wniósł proś~ o 
udzielenie mu dłużnego urlopu, 
której uczyniono z-a®ść. 

•• • 
Na zwołanym w Leoben zebra. 

niu frontu patriotyczn~g0 narodo
wi „&ocjaliści"wymusill wywie. 

Jco członek Izby Lordów, lord Ha. 
lifax nie ma bowiem prawa wstę. 
pu i przemawi.anla w Izbie Omin. 

szenie chorągwi ze swastyk' na tycznego ust<>&unkowanla sit do 
starostwie. · ich- dz.iałalności politycznej. 

•• • ' Równ.ie1 zakaz no~zenla odznak 
Austriackie koła narodowo.„so. hitlerowskich powitany został z 

cjalistyczne" zaczynają zdradzać niezadowoleniem. Narodowi ,,:.o. 
coraz większe zdenerwowanie cjallści", obawiają sic utworzenia 
wczorajszą mową kand. Schusch. frontu robotniczego. 
nłgga dopatruj11c sit w niej kry. 

Stany Ziednoaone 
nie godzą się na wysiedlanie swycb obywateli 
Sekretarz stanu St. Zjedn. Hul! 

oświadczył, ie Stany Zjednoczo. 
ne nie przyjmują do wiadomości 
faktu, iż władze japońskie zaleci. 
ty obywatelom amerykańskim opu 
~zczenie Chin $rodkowych oraz 
wyraźne oznaczanie budynków, bę 
dących ich własnością. 

W nocie, która będzie wys!oso. 
wana w odpo.wiej"i na nett ja. 
pońską, Stany Zjednocz.one ~kła. 
dają na Japonię wszelką odpowie 
dzlalność za szkody, . wyrządzone 
obywatelom amerykań!kłm oraz 
ich własności. 

Hull dodał, :te Stany Zjednoczo
ne zawiadomiły swoich obywateli,. 
it mogą dobrowolnie op-Jszczat! 
niektóre obszary w Chinach i za„ 
wiadomienie to pozostaje w mo„ 
cy. 

Skargi na nieporządki 
przr pociałJadl popu arnrrh 

P-0dczas organizowania osta •• I tości pociąg odjechał o 8,46. 
niego pociągu popularnego do Co na to Liga Popierania Tu. 
Krakowa, uruchomionego prze ·~ rystyki? Takie metody popiera . 
Ligę Fopierania Turystyki w Ka. Inia turystyki wywo:Ują tylko słusz 
towicach, zasz~ w dniu odjazdu nse rozgoryczenie I słuszne kio 

. ry do parlamentu estońskiego. Ob 
liczenia wykazały, że „front Na. 
rodowy" przeprowadził 56 depu. 
łowanych do parlamentu, opozy. 
cja zaA 24 deputowanych. Najwirk 
tzej poratkl doznali kandydaci 
„frontu Narodow~go" w okrfgu 
wyboraym Tart".a, gdzie anł jeden 
Dl• J01tał wybr1111z. 

W 8 okręgach wyborczy~h nie 
było wyborów) wystaw~ono l:>o· 
wiem tylko 1 kandydata, który w 
myśl nowej ordynacji wyborczej. 
wchodzi automatycznie do parla
mentlL 

Ribbentrop-Halifax ~~cici!~r;~~miłe i pr.zykre zgrzyty ~;~.tarze pod adresem koJ.ejnic. sekretarz sian:~LZjednoczonycb 

A R d 
...... ui •. Z róinych okolic O. łl-ą&ka zje.. 

g~cja eutera On\Rł: n „o. eh t 1„ L- Il b ób d 
lnterauJ•cym Jest. ł• prezydent łach niemieckłai informują, li mi- a a a..., w:1ę....-.a cz • 06 o z arł autor ,,H a 11 o I" 

państwa Paet1 nie wystawłł swej ulster VOO Ribbentrop wkrótce ocL ~atowl~ by mląt udiłał w wy. m 
kandyd&hlrJ w ład.n1.J11 oJatgu wiedzł Londyn. VOll RłbbeołrOp cieczce. Na dworcu zebrało •tł W Iła.nie Ontario zmarł jame1 był zatem autorem zawołlllła, 1rłcL 
w7borc:zJ11L odwiedzi pmnłera Chamberlaina ~kob tOO oaób, które nie mogły Trealłd•, pomocnl1' znanego wy- re obległo cały łw.łat I przyJł'O 

Poznański „Papanln" 
płynął na krze p6łtora km. 

Pny fłbanłu lodu na Warde w udało alt wreszcie uratow.t prze
Poinanłu urwała ait wlębia tafla rzucają.c mu z brzegu dhlgłej li'1Y 
Jodu unosząc na sobie 18.Jetnlego I przez ostro.tne manewrowanie 
JObotnika St. Madajka I nJesiona krą, którą z.dolano przyciągnąć do 
wartkim prądem rzeki, poczęła się brzegu. 
l'Zybko oddalać. W ten sposób Ma I RatU'Oek przyszedł dosłownie w 
dajek przepłyn11ł na krze pod dwo ostatniej chwili, gdyż kra groziła 
m~ most! 1-1 Poroania, minął przy pęknięciem wskutek silny{)b wi
stań k1ubu wioślarskiego i dziel. rów. Ogółem Madajek przepłyną! 
nk:ę św. Rocha. Zaalarmowana po na kne przeszło półtora kllome
llcja pośple~'Zyła natychmiast na tra. 
pomoc nieszczęśliwemu, którego 

kronika Bielska, Białef i okolicy 1 

Oddział Biała, ut. Komorowicka 4 
Pod hasłem: 

Domagamy się 5-cio przymiotnikowych demokratycznych 
WJb"'.·6w do SeJmu, Senatu, gmin ~ Ubezpieczaln1 Społecz. 

Odbę"'cizie się: Przemawiać b~ t.t.: dr. Ro. 
w poniedz.1ałtik dnia 28 lutego 1938 muald Szumski z Krakowa I K~n<l 
t., o godz. 4.30 po południu w sa- z KatQWJC, oraz towa~sze miej-
11 Domu Robotniczego w Bielsku soowi. 

I lorda Halłfaxa i nie Jeft wyklu. ~ d~=:~:.::·~;::::·;~ m~ł~: naiau, Grahama Bella. Bell sit wSZfdz.ie, gdzie tylko istnieje 
czoaym, ie odbędzie z nimi roz.mo Ody skierowano slf 1 talami do skonstruował pierwszy t.1adający sieć telefoniczna. W ten apolOb 
wy w sprawie ek>aunków angiel. pnedstawlclela Llat, i.o ofułrin•ł lit do u:tytku 1parat telefoniczny. nie pnyczyntwuy tit zreu14 ni. *0 - nłemleckłch. Rozmowy te Je. zawiedzionych pa.aaierów w apo. Ody we.pólftłe z Tre.hierem wy- czym do praktyan.., z„toeowa 
doalde prawdopodobołe będą po. sób wysoce nietalGtowny. Ponte. próbował Bell apa.rat, odknyknął nła wynałuJcu. pneazedł Jednak· 
sładały charakter aleoflcjalny. wat niektóny priyiech.ałi a Ple. Tres!iJer na odezwanie się BeU'a Tresslder do hłator.:t oboli włdd

RIBBENTROP 
Min, Spr. Zagr. Rzeszy 

ki ej 

kar, Rybnika l Innych dalszych - ,.Hallo!" Tresslder, którego wego konstruktora i twórcy tele. 
miejscowOŚ<?I, z.wróclJJ się oni do rodacy przezwali ,,papa hallo", fonu - Bell'a, 

~~~~7e%~a cz~~~~ i:s~~~cj~i~j:~; 1 \VIADOMOs'CI s·PORTOWE wolne. Ody 1m oświadczono, że c 
jest j~szcze 30 ~olnycil miejsc w m 
ostatnim wagonie, a poza tym 
można do~ącz.yć jeszcze wagon, b U il\~ ŁYZWIARSJWO 
prosill o wydanie im biletu zbio. MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
rowego - z tym, że bilety nor- WARSZAWY ŁYi\VIARSKIE ~USTRZOS'l'WA 

POLSKI ODBĘl>~ SJ.Ę malne mogą wykupić w Krako
wie. Tu spotkali się jednak ze 
zdecydowaną odmową ze strony 
przedstawiciela Ligi. 

W taki sposób zostało poszko
dowanych- wiele osób, które stra. 
ciły cz.as i pieniądze na dojazJ 
do Katowk. 

Poza tym_ nie trzymano się w 
ogóle rozkładu jazdy pociągu po. 

Niemiec- 1 pularnego. Odjazd pociągu wy. 
znaczono na 8,16, a w rzeczywis~ 

W piątek wiec2.01·em rozpoczęły sil) OSTATEUZ!llIE W P.RU~hOWIE 

w ~ ~wiie, w ~chu cyrku ~„ Lyżw1arsk1e mistrzostwa Polsld 
d;,:w~dualne rozgrywki o bokse;.sk1e w jeździe szybkiej rozeg1·ane zosta
m1strzostwa akręgu wamzaweik.iego. nit ostatecznie w Pruszkowie pod 
Do roi.~rywek zglosilo się 61 boks1t- Warszawfł, a nie w Suwałkach jak 
rów. Pierwszego dnia rozegano 22 proJe.K.towano. ' 
walki. Z ciekawszych wyników wa;r. • 
to- podkreślić poraź.kę Millera z Móz.. p IŁ KA N O ZN A 
dzy;ńskim. Zwycięstwo Kazimier\Slcie --
go nad Moleii-Oą pl"'Lez Techniczny OS'.rAT.NIE l'O~ 
K. O, w drugiej ro.n.Wie, zwycięstwa NIE ZATA..KL>! JESZCZE 
w koguciej Cwrlka nad Szeradza.niem WRAżENJA 
a w półśrealllej Janczaka . nad Bła. NASZ>!tJll ZW>!CJ)ĘS'.rW 
żejewsktm l Bąkowskiego nad Brzó. Liga .Piłkarska północnej Franejl 
aką. . zwróciła się do kierowników poi• 

Tłum w ·poszukiwalłiu mord!fcy 
zdemolował wi'=zienle 

Z bar-dziej znanych ~kserów do skieJ drużyny piłkarskiej, która ba• 
dal~z.ych walk przeszli: Komuda, wiła ostatnio w Lille 1 Lena z pro
'1:w1>re .t, MałecJ?, _ 1'-0r_lańsacl,. Fabi. pozycją ponownego przyj~u do 
f1!ak, Maku:s1iynskt, C1ązela . 1 Gar. I Francji w sierpniu. .B'rancuzt na.J• 
steckL chętruej widZieilby reprezentację jad 
T E:N· ł S nego z pol8kich okr~gów. Zaproaze• 

nie to jest dowodem, że ostatnie J10 
POLS()Y TENl8180I rażki w Lille 1 Lena nte zatarły je-PUBi..iCZNE ZGROMADZENIE Towarzysze. T-0warzyszki. Oby. 

dla robotników Sielska _ Białej watele, stawcie si~ licznie na po. Donoszą z Meksyku, że mieS'Lkań· 
ł okolicy. wy1sze zgromadzenie.! cy miasta Tiajuana, w przekonaruu, 

skarżonego, 
W BEA~U szcze wrażenia licznych naszyc~ 

W dalszym ciągu mie<Izynarodo• zwycięstw, "'<lniealonyc,h pop~Q 
wego turnieju tenisowego w Beau- we Francji. 

c..1 , OkrHowa KomlsJ• ~e. w wnęz.ienil\l miejscowym znajdu· 

Z e $ ł a A r y Klasowyeb Zw. Zaw. je się arEll>z.towany ż.ołnion oskarżo-
ll \, W Bielaka. T''J o zamordowanie 8-letniej dz.iew. 

utracą DOSadv Okręgowy KotnJtet ~ Olgi Camacho. napadtt na 
Jf' J.,,-ozo~ WJfdant 108iaz0 ro._ RObotnlczy P.P.S. wię~ienie, usiłując je podpalić celem 

~qdunt., na<Jająoe 10y90kiMnu w Białej i Bielsku. dokonania samosąd.u na osobie o-

WipuOwie i '.Strażnicy w~enia 
uratowali się uoieczikąo WWJ.wany 
na pomoc oddział wojska, wobec gro 
żnej postawy zaj~j przez tłum z.ło

żony :i 2000 osób, musiał zr<>bt~ U!ŻY· 
tek z. broni paJn~j, przy czym 3 o
SQby zginęły a 14 zostało rannych. 

lleu, JędrzeJowska W· trzeciej run-
dzie wyellminowała bez więkllzego ftOlal'SłwO 
wysUku Stornel' 6:0, 6:3. 

TłoczyW!ki w ćwierćfinale prze- JiLASY.l<'l.&AC.JA TUBYSTYC1'-N'A 
grał z Jugosłowianinem Miticem - W liOLABSTWDC 
5 :7, 2 :6. Zarząd Polekieg-0 Zw. Kolarskiego 

~Wr.sowi '[YTOIWO 1U1tych.miastowf

l/O ~niania M Butbt/ kaid.ego "
i.i~ lub funkcjunariuaZQ admi. 
ftia'tiraoii nqdowej orcu maty"™ 

•tłmorZądoiuych i publ~ych w Po,. 
Z.'11nie, k~ f#Ostal intern.owa.n„ w 
ob~ konoentracyinvm lwb ~t1Jla111 

i lt:r11jM SO działal:noA6 wvwrotow„ 

W grze podwójnej panów para dokonał obliczenia punktów za ds1a 
polska. Tłoczyńsk1 - Spychała prze łalność turystycZJVł w roku uble
grala z Plll'lł chińsko·irlandzklł Kho głym. 

REF~RłM(I 
Sin Kie - Rogers 2:61 1:6.. Klasytikacja towarzystw przedata 

'7c1• elone m"SZ"''' TENISOWY SUKCES wis. się następujfłco! 1) Watuaw• 

''
~ r · .T' KROLA SZWEDZKIEGO skie T, C. 2) Lódzki K. S. 3) Pogo4 

PIGui zMARnZAlf·O 11· Erzeliló, 4) Częstochowskie T. c., 6); 
'Io "'> _, • N~ tenisowych _mistrzostwach Po 1 Legia Kraków, 6) T. c. Pruszków. 

IT0$UJ4 SI(; lepsze n1•z• lataJące fortece'' łudniowej Francji w Nicei, kx<ilj7") F'ort Bema Warszawa, 8) Pab1a.-

Bo:łpOr;lądztmie to jest o tyle do. 
nłoale, ;. U17Wżliwia. aut<mtatvczne 
~ln.~ie ur=ędnłk6w Arab6w, udztr. 

lai'ł"Ych. popairoia terro-ry11tom. lJo. 
tJIJ:~ deportowa.no dw6ch, wyio 
#,f/Ch dygnitarzy a.rabskich a miano. 
W.. b"rm'8tr.ia Jwrozoli'f1111/ HUB· 
~ Khaltdi waz jł<go lcuzyna Riue 
-.. Gl Kh.a.lidi, j.nlJpektora zwiąZku 

ONl>łkich apóldzielnJ w Palestynie. 
Obaj zoBtaną obecnie niewq,.tpliwie 
l.lfJHJlttilltJA ze swych, urzędów, któr e 
tlot11o1uuaa Mmmalnie piastowali. 

iAKO IHULUJ4Cł lOtĄDE,K, ' ,, szwedzki Gu.staw_ startował w roz. nickie T. c., 9) Lódzkie T, K., lO)! 
""' CIHPllNIAC" WĄTROBY, grywkach handicapowych. „Mister Krusche Ender Pabianice. 

•ADMIH"U OTYł.O~CI, W związku z raidem eskadry anne. niloi bratł'ylijs~ por6wnująo wy~ 1 G." odniósł duty sukces, zajmUJqC Klasyfikacja okręgowa. przedst,a.. 
u»i111w4c1 H~NOROIOY I wraz z .Francuzem Brugnon pJerw- . 1 Lódź 

1 1 HZY SKtONNO~CIACH ł"]Jlcrz:ńakich. B0111Wlot-Ow bombarduirr Bamolot6w anierv/t:ańlJktch. z oatqt. sze miejsce w grze podwójnej pa· wia sit: następuj2'CO. ) . 211 
to OISTllllCtJIS.,tAGODNYM l cyO"I., zwanych ,,tata1·n_,.,„mi fortec.a~ n.im raid loslacJr, ,z-lelony h. nów pkt., 2J Warsze.wa 1727, 3) Kielce 
łlcm1194 PlłZECZVSZCZAJĄCYM .,...„ em w ' . c mfl• • 536, 4) Woł-;6 - Poles..le 387, 5), , 

•lvcat t•t •••Utu u 110c. mi„ na trll8'ie Mią,mi • Limo„ azi6'1. szy'' - atwte1'dzai'ł.. u ,.,tatajqoe NAROA~SJWO Poznań 38'!, 6) Kraków 300, 7) Po• 
... fortece" nie ~lały pobi6 rekw® morze 245. 

zieUniyoh m~· ~6wno , 00 do Wl'JAZD POLSKIE.J Klasyfikacja. indywidualna. -.- J.)'. 

Zagini0a~ saDlołot 
W piątek rano rozpoczęły się na 

terytorium całej Szkocji poszukj. 
wania za zaginionym samolotem 
bombowym. Samolot ten mający 
na pokładzie 2-cb kapitanów pilo. 
tów oraz jedneg-0 sierżanta wy. 

startował w środę wieczorem do 
długodystansowego lotu ćwiczeb. 
nego. Od tego czasu nie miano żad 
nych wiadomości o zaginionym 
samolocie. W poszukiwaniach bie 
rze udział 60 aparatów 

" . REPREZENTACJI Strzałkowski 3259 pkt., 2) H~ęzow 
azybkośoi, Jaf, i odlegtQ6ot. NA l\USTBZOSTWA SWIATA ski 2771 pkt.1 3) Popowska 2160 

Sllll1!otott1- MMry~ńlrkie pokonnly OO ENGELBERGU pkt; 
b · t M · L DZi!I wyjeżdta. z Zakopanego do pkt. 
owiem rasg iannt:- tma, 'W'/PIAJ• Engelbergu w Szwajcarii polska. re- - nMć klubów z1·zeszonyeb w. 

szącą ł944 km. w otą914 15 u.oazm prezentacja narciarska na mistrzo- PoL Zw. Kolarskim wynosi 149, p~·
latn, poaoiaa gdy BO'mQloty włoskie stwa świata w kombinacji ałpej· czym w r. ub. przybyło 17, a ubyło 
dnkonalu prztlo~u. na. tra8'ie lJakM· sklej. W skład reprezentacji wcho· 5 klubów. Wydano 665 licencyj za. 

. dZ!ł Kar.eł Zając, Jan- Schindler, Je· wodn!czych i 1010 kart wyścigo--
Rio dB Janeiro (5850 r,m.) w ~ąau rzy Btelatowicz, Jan Lipowski, Jan wych. ilość_ sędZiów wynosi obecni• 
13 1 p6l goda, Bochenek i Bronisław Czech. 167 ~b. w tym 52 now,cb. 



~ ... „ ... „ ... „„ ...... „. _____ -..i ____ __ Str. 8 

Płomienie woiny nad pustynią .arabską 

Dzieie legendarnego płk. Lawrence 
ntek.orono"\JV'anego króla ArabO~ 

W Pol~ce bawił w tych dniach 
sit Ronald Storrs, który wygłori 0ł 
w Warszawskim Tow. Naukowym 
niesłychanie ciekawy odczyt o le
gendarnym niekoronowanym kró
lu Arabów płk. Lawrence. 

Odczyt wwój prelegent podzielił 
na trzy części - w pierwt!zej 
przed11.tawił okcliczności, w jakich 
płk. Lawrence wypłynął na wi
downię dziejową. w · drugiej -
mówił o jego dziele, a w ttizeciej 
stanł się przedstawić jego cha· 
rakter i indywi«~ua1ność. 

W r. 1914 płk. Lawnnce bawił 
na W schodzie, jako .typendysta 
Oxfordu, epecjalnie interesując 
się zabytkami sztuki średnio
wiecznej, pozostałymi po Krzy· 
żowcach. Niikt nie przypm·zc.zał 
wówczas., że ten młody archeolog 
1taoie się w krótkim czasie ,.nie· 
koronowanym królem" Arabii. 
Sir Ronald Storra zetknął 1i~ z 
nim po raz pierwszy w Kaine, 
już po wybuchu wojny. Lawren· 
ce, który ehciPł wstąpić do woj
ska w charakterze ochotnika 

NIE ZOSTAŁ PRzyJ~TY 
z powodu małego W'Mo&tu. Law 
rence został przydzielony do Biu· 
ra Kartograficznego. Chwila by· 
ła bardzo poważna. Egipt w owym 
czasie Sotanowił właściwie coś .,, 
rodizaju wyspy, 

ODCI:Ę:TEJ OD POZOST AŁEG-0 
SWIATA PRZEZ MORZA I PU. 

STYNIE. 
Po wylmohu wojny majd·owały 

eię tam dośc5 :rmaczne aiły aogiel· 
we, na łtórtth czele 1tał gen. 
Allenby. Z chwilt przyqpien1a 
do wojny TUlrCji 1ytuacja ltała ait 
o tyle groźniejaza. iż w razie pne. 
cięcia lub ujęcia Kanału Sueskie· 
go przea anni~ tureckt. najwa.i
nie j~za arteria komunikacyjna 
Imperium Brytyjeikiego &Ostałaby 
przerwana. Uderzenie aił angiel· 
eldoh w kierunku Syrii, Pale.ty· 
ny i Małej Azji było utmdinione, 
ponieważ nie byłe pewne, jakie 
etanowiako zajmą 

SZCZEPY ARABSKIE, ZAMIE
SZKUJ ĄCE OLBRZYMIE PRZE· 

STRZENIE ARABII, 
znajdujące si~ pod nominalnym 

panowaniem tureckim. Dowód.z· 
l'Wo angielskie, które oceniło . na· 
leżycie znaczenie koczowniczych 
szczepów, zamieszkti jących olhiriy 
mie puetyn.ne ohoza;ry, poSltarało 
ei~ już w aamych poozą:llkach woj
ny porozumieć z s-zeryfem Mekki. 
Zadanie to zostało powierzone ei'r 
Ronaldowi Storrs.Jwi. który kiJka. 
kirotnie odbywał. podróż do Mek· 
ki. Lawrence, z którym w tym cza· 
sie zapomał 1ię i zaprzyjaźnił 
1 iii' Ronaldem. k>Wllrzynył mu 
w jednej a tych wycieczek do 
Arabii. Jego wielik.ie zdolioośc~ 
majomość języka arabskiego i U· 

miejętność zjednywania ludzii 
sprawiły, ii wkrótce potem U1:YI' 

kawszy list polecający od &ze~yfa 
Mekki do „dowódcy" szczepów 
arabskicli Fejsala udał •ię z Mek· 
ki do J edda i tu rozpo...zęła się !e· 
go kariera. Sir R-0nald., mówitc 

o tym momencie oświadczył: 
Schodząc 11: oltrętu na ląd w por 
cie Jed.da, Lawrence nm praw· 
dopobnie nie wiedział o tym. że 

WKRACZA DO HISTORII. 
Siły arabskie :roznucone na ca· 

łym półwyspie były bez żadioego 
znaczenia dopóki nie posiadały 
wodza. 

WODZEM TYM STAŁ SIĘ 
LAWRENCE. 

Potrafił ou a wad i dabości 
Arabów uczynić siłę. a natomiast 
w&Zystko co lta.nowiło 1iłę rouia· 
nych w gamizonach całej Arabii 
Turków obrócić w czynnik eła· 
bośoi. Zaczęła t!ię woj111a podjudo. 
wa, która doprowadziła wkrótce 
do 
ZUPEŁNEGO ROZPRZ:Ę:żENIA 
I ZAŁAMANIA Sl.Ę: ARMII TU· 

RECKIEJ 
Wyaadzano mo&ty, zrywano li· 

ni~ kolejowłt atakowano drobne 
posterunki. niszczono lub przej
mowano tramporty, tylko jeden 
gamizon turecki w Medynie, dzi~ 
ki .wemu dowódcy Fahri ~ bejo
wi wytrwał do końca wojny. Ara· 
bowie dokonali wielkiego raidu 
w kierunku północnym aż do Da
maszku. Umożliwiło to armii an· 
gie.16kiej gen. Alleohy 
UDERZENIE NA SYRIĘ, PALE· 

STYN~ Aż DO ALEPPO 
i otworzyło właściwie dTogo do 
Kooatantynopola, który gdyby nie 
koniec wo joy, prawdopodobnie 
zostałby zajęty. 

Kampania Lawrence'a mdecy• 
do·wała w rzeczywistości o powo· 
dzeniu działań wojeD1Dyoh na .Bli· 
ski.m W schodzie •• 

Lawrenee, któcry zyskał nieeły· 
chany rozgłoe i sławę pońadał o· 
czywiście nieprzyjaciół i kryty· 

ków, którzy 1tarali .i, pomoiej
uyć jego rolę, twierdtzlłCt ii w po· 
równaniu a wielkimi 1maganiami 
1i~ i walkami. jakie toczyły ei~ 
w tych czaeacb, kampania jego 
milk.niie i jeat .ianowcr.o przece· 
nia~. Mówitc o tych kiryitykach 
1ir Ronald przypomniał, iii pod 
Termopilami walczyła również 
tylko garatka bohaterów, lr.t~zy 
jednakże przeszli do historii. 

Pomimo wielkiej roli. jak4 ode. 
grał Lawrence do końca iycia po· 
zo.iał 
SKROM~ NIESMIAŁYM 

CZŁOWIEKIEM. . 

Pomimo wielkidi &UJn pieni~
nych, jakie przechodziły przez 
jego ręce podczas"wojny, był czło
wiekiem biednym. który przede 
wezyatdtim s •amiłowaniem odda· 
wał ei~ swym upodobaniom a dzie 
dzimy filozofii i atuiki. Jm po po· -

Dzieje ,,Foreign Office'~ 

Jak pracuje angielskie M.S.Z. 
Skomplikowany aparat dyplomatyczny I biurokratyczny 

Wlrocle cło Anglłł przetłumaczył 
na j~zyk angiebki Odyeae~ Przed 
tym wydał awe wapoDllllie.nia • 
kampanii arab3kiej „The revolt m 
the Deae<rt", w której wyttł!Piły 
w całej pełni jego wezechetroane 
zdo1no8ci i wielki talent autor
Soki. Nie mogtc tyć bezczynnie, 
a nie znoaz4c zanczytów i pn&dd 
t. l'JW. towarzyskiego życia Law'l'en· 
ce w8tłpił do lotnictwa wo;.ko· 
weg~. jako 

ZWYCZAJNY żOŁNIERZ, 
opmcił je dopiero w r. 1935. 
Wkrótce potem po jubileuaw kró. 
la Jerzego nadazedł nie1111odaie
waoie koniec jego bogatego życia. 
Lawrence nie posiadał ładnym 
nałogów, nie palił, nie pił. mal 
tylko jeden na~otyk - był opa• 
oow·any pnes delJlona aybkokł. 
I to go sgubiło. Jadąc a nieeły• 
chaną nybkoici4 motocyklem. 
zbudowanym według jego wła· 
myeh wakuówek. wpadł na jak~ 
prue7Jkod~ i sostał wyrmcony o 
20 metrów napn6d od młejeca 
wyipadku. Umuł dopiero w dwa 
dni później. Doktorzy, lrltóNJ nad 
nim C&Uwali twieTdzili. łe nawet 
gdyby udało 1i~ gc 11fttlowa6 

STRACIŁBY WZROK, SŁUCH 
1Mowi 

Juł za tycia 51tał ai~ Lawrence 
postacią legendamą. Kiedy umuł 
nie ehcia.no wierzy~ w jego 
!mierć. Po.dicz&1 wojny abiay-.i· 

Dramatyczna dymisja mln. 1pr., sekretarza laclńskłego, tłumacza I dział niedawno, te uwała llt r.a I w mlart potrzeby zwotufe llt iikiej ukazywały ii~ w pruie pe>o 
zai{ranicznych Aalrlli Edena zwró . Języków wschodnich l sekretarza agenta podróżującq:o. Jest w tym konferencJt, w której bło... adzlał głolk.i., łi 
cila uwagę całego świata na an- odczytującego azyft'y. W ciągu 1 dużo pcawdy. głowy P. o„ paru aet6w depar. 
głelskie M. S. z. ł wywołało .ol- roku w azczęśliwycb tych czasach Przypatrzmy lit lunklcjooowa• tamenta I radca prawny. Je611 za LA. WRENCE W' PRZEBRANIU 
brZymie zaintaeaowanłe q lnsty· przez kancelarię Porelgn Office nlu aparatu dyplomatyczaeio I padnie poltanOwłenle, aby poee1 TUBYLCA WSPóŁPRACUJE 
tucJ11- prz&-..hodZUo r.ałedwte 1000 ak- wtdrówce aktu między obq ato. zasltgtilłl dodatkowych lnfOnna- Z WOJSKAMI ABJSnęsK.IMI. 

Angtelald• M. S. z. (Porelp tów. Wszystkie pisane były oczy. Dcą a P. O. W Bukatelzcłe ap. c:yj, w takim wypadku otrzymuje 'W czuie tari cranilomym mip 
Offłce) Jest instytucją atosunkowo wiście rtcznie ł układane oraz jest angielakł pceeł, który ma cio lnstrukcJt albo tet p«>syła 9ft ma dsy Alganiatanem a Zw. Sowłeo
mlodą i powołane zOSłało do ży. podpisywane przeważnie przez pomocy radcę. dwu albo Wzecb nofł, którę ma wrtCZf~ Rz4dowf, kim. prua aowiecka tłumaczyła 
cla przed 150 laty. W roku 1782 samego sekretarza 1tanu. Akty aekretarzy, radq haodloweso, przy którym jest akredytowany • .ianow.i&o Afgani.tanu Wlpiywa• 
Charles James Pox został pierw- te wędrowały całymi tygodniami attach6 woJ~owego I prasowego. Do noty dołą.czooy Jest azytrowa. mi Lawrenee'L Kiedy w Turcji 
azym sekretarzem stanu spraw za-I i wskutek tego posłowie zagrani- Poza tym w kraju tym znajduje : ny komentarz I lnstrukcfa dla po-- wyibuchło po'W9tanie Kumów tJu. 
granicznych. Przed tym kwestia.. I cą mieli wolną rękę. Poseł an- się paru konsulów I włcekOnsulów I Iła. maczo.no Je w podobny ._,oeób. 
mi tymi zajmował się Sekretariat . gielsld w Konstantynopolu, Can- angielskich. Sprawami danego' Następnego dnła poseł donosi, Kończl!C ewój odcsyt ailr Ronald 
Północny i Sekretariat Południo· I ning, otrzymał w ciągu dwu lat poselstwa zajmuJ.e si~ odpowiedni te wręczył noft, a departament zamaczył, li był nieatety, je'dnym 
wy, które jednakowoż opracowy. 1 zaledwie szesnaście pism z mini. departament ~mstenalny, na któ prasowy podaje ją prasie do wia- 1 tych, któny na iwyeh barkach 
wały również i inne sprawy. sztab sterłum. rego czele słot radca, mający dwu domości. I w ten spos6b publłc:z- nie&i trumn~ Lawirence'a na 
Foxa był bardzo szczupły. Skła- ' Obecnie ilość tych aktów wzro· al~o trzech sekretarzy, z odpowie- ność dowiaduje się o biegu Inte- wiecmy odpoczynek. To też 
dal się z dwóch podsekretarzy, 11 sła do cyfry setek tysięcy. Amba. dmm sztabem pomocniczym. Spra resujących Ją kwestyj polityki za· wezy&tkie te pogło"ki nie majt 
urzędników, referenta prasowego, ! sadorzy i posłO\Vie pozostają w u- wy paru departamentów skupia graniczne). · żadnych podstaw. 

stawicznym kontakcie z F. O. w swoim ręku jeden z zastępców 
!•!•!!*~·~-~~~~~1·~~~~~~~~~~!'!1!~~~·~~=~ (przyjęty w Anglii skrót Foreign sekretarza stanu. Gdy nadejdzie 

Office). Mimo to w skompliko- akt z poselstwa, wtedy deszyfruje I 
wanych obecnych warunkach za.. . się go, rejestruje i oddaje odpo. · 
danle ich jest bardzo trudne. Am· 1 wiedniemu sekretarzowi, który go 
basador musi być przede wszyst. czyta ł proponuje w jaki spos6b 
kim, jak się mówi w Anglii, do- , akt ten załatwić. O ile akt odno· 
brym reporterem, informującym si się do innych mJnisteriów albo 

2.500 lat historii Jak si~ żyw ą rosllny 
ludu Estów wskazuje aparat prof. Lundengarda 

Dzieje Estćw sięgają czasów 
l.nrdzo odległych. Około wieku 
V.go przed Chrystusem przywę
drowa li Estończycy spod łańcu. 
cha uralskiego gór i, osiadłszy 
nad brzegiem Bałtyku, pomiędzy 
zatoką ryską i fińską, wschodnią 
granicą oparłszy się o jezioro Pe1-
pus, zaprzestali dalszej wędrówki. 
Już Tacyt w swej obszernej hi· 
storii Rzymu wspomina o Estach, 
chwaląc ich przedsiębiorczość i 
zaradczość, duże zamiłowanie do 
upr.'.ilwy roli, w czym przewyższali 
nawet ówczesnych Germanów. 
Obfitość rzek i jezior przyczyniła 
się do rozwoju przemysłu rybac
kiego, a drogi morskie wywiodły 
Estonów na handlowe szlaki. 

Fatalne położenie geograficzne 
krnju, leżącego na głównym trak
cie handlowym, biegnącym z za
chodu na północ, nie długo pozwo 
liła Estom cieszyć się z niepodle
głości. Estonia stała się wkrótce 
terenem ustawicznych wałk i 
•tarć konkurujących ze sobą na
roaów nadbałtyckich. Na począt
ku XII wieku Estonia staje się łu. 
p~m Kawalerów .Mieczowych. 
Lud estoński spada do roli niewol 
ników. Traci wolność, ziemię i 
dobytek. · W XVI wieku zagraża. 
ją c;i od Wschodu potęga Rosji 
skłania Estów do ucieczki pod o
piekę Szwecji. Odtąd Estonia jak 
piłka przechodzi z rąk do rąk. 
1.ud estoński przeżywa niebywałą 
w dziejach martyrologię. 

Po wojnie moskiewskiej E.~tonia 
przechodzi pod panowanie Szwe. 
ej.i. jest to okres najpomyślniej
azy w qziejach naro(ip ęsto(lski«?· 

, swój Rząd dokładnie o wszystkim, porusza sprawy itmych państw, Przy szwedzk~m Lrustyt·utcie Rol- aiparatu. Dzięki przyrządowi mo. 
go. K~ól sz.wedzkl. Gustaw Adolf co się dzieje w kraju, w którym wtedy przesyła się kopie odpowie nbczym w Ul'tuna, w pobłifu mia- żna metodą chemicz,ną określić 
stara się ulzyć doh ludu estoń- przebywa. Od ścisłości i bystro- dnim ministeriom ł departamen-1 t · t k. u~ata po skład ciał mineratnych pobiera-skiego Zmniejsza podatki i nad- . . • i arta s a umwersy ęc iego r • -

. · . . ści tyc11 informacyj zalezy skutecz tom P. O. Naczem k dep men- wstał n<ijwiększy i najlepiej posta. nych przez rośliny z ziemi I spo. 
mierne świadczenia, ukraca samo. no"ć polityki angielskiej Amba tu akceptuje albo zm'.enia wnio. · L · • t t t d b sób 1'ch r"'z"rowadzen:ia przez nie. I I ht · o hło I „ • • w1ony w ... urop1e ms y u o a- v ł' 
wo ę sz ac ~· uzna1e praw c · - sador jest również szefem rekla· , setc referenta. O ile sprawa jest dań fizj-:>logic-mych roślin. Ostat. Praca „chemicznego robo1a", jak 
rów do posiadania na własnoś~ my swego kraju w obecnym pań- I ważna skierowuje ją do zastępcy · k I t 0 całkowicie nazwano aparat, oparta J·est na 
rzeczy ruchomych Poza tym za. I . . . . · I tar stan jeśli kw r mo s omp e owan . · .. stw.e, interpretu1e i wyjaśnia limę 

1 
sekre za u. es ta wspaniałe i najbardziej nowocze- zasadzie analizy spektralnej; przy 

kłada Gustaw Adolf w Estonu sze polityki swego Rządu i propaguje · jest szcz:e"ólnej wagi - to zaj· d · · styt t któ y pomocy galwanometru aparat re. 
reg szkół początkowych a w Tar. produl<cję duchowa i przemys•o-1

1 
muje ~ię .tią stały sekretarz stanu sne ~rz~ ze: dm · tyu u, ~ J"estruJ·e co 4 minuty wyniki ba-

tu uniwersytet, do którego mieli wą sweuo kra1·u 'pewien wybit- względnłe sam minister , p~ac.uJe JUŻ n . k. on1ossóbm zagśl~ -
d t ó ·e· · Esto ·cz cy "' · • n1eniem, w Ja 1 spo ro iny dań, tak, it w ciągu dnia wykony. 

os ~p r wm z 1 n. Y • . ny dyplomata anglelski powie- czerpią pożywienie z ziemi I jak wa blisko 400 analiz. Zastoso-W 1ek XVIII zastaie Estonię I · . . . . • 
znów od rzemoc moskiewskie- , w ; • K • -' dokonywa si~ w m~h przemiana , wanie me!od) ~ahzy widmowe.i 
go ca~atu .p Zapan~wały dawne uggzt.'ail s1e or anu n a D 1m1ec substancyj nieorganicznych w or- I okazało się w_y1ątkowo. poży!ec:z-~ . . li ~ . .. , ganiczne. nt przy badamu stopnta użyZt111e-
prawa, szlai;hta mcr~~e~ka d ~zy. Mie'>zk.anka Sofii, 12-letnia Ma. się słuchając recytacµ. Lekarze, I Podsta rowadzonvch prac nia niektórych gleb, daje bowiem 
skała _utracone prz~~'l e1e, a1ące rfa Popoff mahometanka, budzi którzy badali dziewczy.nę, stwier. I j t wtą pktó śled. zł proces bardzo szybkie wynikł. szerokie pole do ucisku chłopa e- ' . . . . . es a.para , ry 

. k. Z . . i . ogóhy podziw całego lll.!asta, mło dz1h że fenomenalna pamięć jej rozwoju roślin Aparat ten po- Niezależnie od robota chemlcz.. stons 1ego. mes1en e panszczy- d . · b · · · · · · ' " · · Al k d 1 a d"t1ewczyna umie ow1em na me ogranicza się bynajmniej do mysłu prof Henryka Lundengar nego" nabytego ju:! przez w1ele 1n 
znyd p~ez cf ~~6 e dsakn ~a oraz pamięć cały Koran. W oiągu Koranu, lecz . obejmuje wszystko, da dyrekt~ra ln ... tytutu Rolnicz~: stytutÓw naukowych w r6tnych 

Iw~ anie wł r. be re uć P?Z~a trzech godzin potrafi ona wyrecy. co Maria kiedykolwiek usłyszy. ł go' w SzwerJ·· w .... zbudził powszech państwach wydział fizjologiczny a1ącego eh opom na ywa z1em1ę t ć W t k · · Od . . b ś . "' 1• • ' . 
na właS111ość, stałv się punktem r°"(a w~ys '1~d \~er~e .Y s~ęf r cz)tyw~o np .. w ~eJ 0 ecn; ~1 ne zai.nteresowainie i wiele kra- Instytutu Rolniczego w Ultuna wy 
przeło~owym w ~ejach Esto. s akmu. t . 0 Jn~Jhziwt ~~Jstze t Je.: ·~ty w 0 cym Języ u, zuph Mme jów, m. in. Polska, Ameryka, W. poMtony jest wspaniale w różne 

Ó R d · · h · dl I na w eJ ca .e1 is orn, 0 o, i„ niez.nar.ym, i po trzech razac a Brytania i Holandia wu•.Jalo swych naJ"nowsze instrumenty i ·aparaty n w. o ZI się ruc n1epo eg o- M . p ff , . . . t ć . u-+ ł sł ~.t , ,.,„ 
ściowy. Myśl utworzenia własnej ana_ opo nic umie an1 czy a ' na rec, .owa a owo w ;.110\VO ekspertów celem zapoznania aię analityczne, dzięki którym bada.-
armii przyobleka się w realne ani pisać! Koranu zaś wyuczyła ła. z kon.strułccJ11 I wynikami prac nla n.aukowe dają świetne rezut. 
kształty. Wybuch wojny europej. u t o '-11.7 y n a I a z ł dokonanych przy . zastosowan.iu taty. 
skiej daje asumpt do zdecydowa- .I. 1 YT 

~i~~tw:~~~~~~:ń~ro~!:~~=~!0~ maszvne. ratacy~ną? Smierlelnaśf wśród Murzynów 
dniu 24 lutego 1918 rok'U. 

•• ... 
Obecnie po 20 Jatach niepodle. 

głości pewne czynniki, którym 
władza uderzyła do głowy i któ
re kurczowo chcą się przy tej 
władzy utrzymać, odbierają naro
dowi esto1iskiemu z.dobyte po 
przewrocie prawa obywatelskie, 
narzucając mu konstytucję na 
wzór „ Ram1.11nii. Zamach ten 
miejmy nadzieję nie wytrzyma 
próby życią, 

Wynalazki techniczne są prze
ważnie skutkiem zjednoczonych 
wysiłków kilku uczonych. Nie 
byłoby radia Marconiego, gdyby 
przed tym nie było fal Hertza, nic 
byłoby gramafonu Edisona, gdy. 
by Charles Gros nie znalazł wcze
śnie.i zasady fonografu, nie było
by kinematografu Lumier'a bez 
poprt:ednich wynalazków Marey'a 
czy Demeny'ego. Tak samo wła. 
śnie był-O z wynalezieniem ma. 
~zyny rotacyjnej, używanej dzi-

siaj do drukowania dzienników. 
Zastosował ją praktycznie po raz 
pierwszy Marinoni, wydawca pa

w Ameryce 
ryskiego „Petit joumal", ale ju:! Oficjalne shrtystyki, ogłosrone 
wcześniej (w roku 1845) paryski pr.zez Rząd Sta111ów Zjednoczo. 
drukarz j. S. Worms opatentował nych, wykazujlł wiei!ą śmiertel
pierwszą maszynę rotacyjną. Nie ność wśr·ód Muirzyn·ów amerykań. 
znalazła wówczas prakty~nego skich. W Iata-eh 1921 - 1923 
zasńo30wa11ia, ponieważ przepisy śmiertelność wśród czarnych mie
skarbowe wymagały wtedy, aby szkańców stailów południowych 
każdy arkusz byt drukowany Ił wynosiła 16.22 na 1000, podczas 
stemplowany oddzielnie (I) gdy u białych śmiertelność wyno-

sił~ w tym samym okręsie tyn~o 

9,91. W strutach północnych cy. 
fry te wynosiły 20,08 dla murzy. 
nów I t 1,02 dla białych. W ta. 
tach 1931 - 1933 śmiertelność 
wśród Murzynów wynos.iła 15,82 
na I OOO w stan.ich południowych 
I 17,45 w stanach północnych, 
podczas gdy śmiertelność wśród 
ludności b1ó.łej wynosiła tytko 9,t5 
i 9,3i. 



' 

Prz em · e le · min. lwiatko iadom ści z całej Pol,ski · 
~Ja'.KI NA WYJAZI) DO WILNA' nie Ksląten.ic uległa nieszczęśll. 
· Wzorem lat ubiegłych, Liga P.o. wernu wypadkowi umysłowo cho· 

I na pocątku 1936 trzeba . było do ne I ideowe pozytywne stanowi. pieran!.a Turystyki or~a,nizuje ra, Zofia Zaik. Poszła ona po wo
konać pewnych posuni~„ które na sko, ale~ znalazła się jednostka, z.jazd turystyczny w Wilnie na1 dę do studni, a kiedy nachyliła się 
rynku pieniętnym lokacyjaym po. która w dus~y swojej nie majdzie „Kaziuka". Karty U5=Z.estnictwa d,ostala ataku epilepsji i wpadła 
wodowały pewien ~'8· Obec- , innego argut11entu dla oceny, po„ IJ.PT ważne od dnia. t do 7 rnprca do studni

1 
ponosząc śmierć na 

.W Senacie 
Po generalnym referacie sen. Ro 

stworowskiego zabrał głos p. wice 
premier Kwiatlrowski, który o.. 
świadczył m. in. co następuje: 
Można atakować Skarb, iż wy. 

mógł na wierzycielach swoich u
stępstwa, ale należy uwzględnić, 
że nikt w Polsce nie dopomógł ma 
terialnie do stworzenia kapitału za 
kład<>we~ wł8.8Dego państwa. 

Dośwtadezenie uczy nas, :te na 
długą falę deficyt budżetowy je&t 
ele!Jlentem niuczyciełsklm. Nie po 
winniśmy i nit mo:temy przerwał 
st~ego natężen1a prac związanych 
~ walorami obrony. W szerokim 
zna~2enlu tego 'łowa i ten postu
lat • oddziaływać będzie w sposób 
istotny na nasze plany budtetowe. 

W planie budtetowym musimy 
uwiględnlć postulaty obrony, o
śwfaty, komunlkacj~ słuszne po. 
tr~l>y pracowinłków państwo
wych, postulaty zawarte. w rez.olu 
cjaclł· Sejmu l Senatu. 

ZAMK~leTB żRóDLO DEWI.Z 
Z't wszystkich dóbr i wartości, 

którymi naród l Państwo mote 
rozporządzać, ek$.pQrtowaliśmy 
najcenniej~ze, t. j. człowieka. Roc.z 
ny doJ>ływ gotówki- do r<>dzin emi 
grantów wynosił wówczas około 
5Q mlłn. dolarów t. j. sumę zbli
ioną d~ pożyczki stabilizacyjnej 
1927 r. To zostało od lat zamknlę 
itl Zginęły środki fi.nansewe, k1ó
re dawniej automatycznie reguło. 
wały tysiące skomplikowanych roz 
chodów. 
Kó.LONłZACJA WEWNĘTRZNA 

W tym stanie rzeczy formułuje. 
mx drugi postulat: wewnętrznej 
~ol-Onizacji, ze wsi do miast po. 
przez silniejsze uprzemysfowiooie. 
unarodowienie produkcji l handtJ 
oraz- rozbudowę funkcji gospodar
czych tak, ate.by luźniej stało al~ 
na .w.si i ruchUwlej po.d w"Zględem 
g<>spodarczym w miastach. NM7. 
postulat na najbll1$Ze 20.lecle 
briml w ten sposób: 50% ludnoŚCJ 
Rz~p0spolltej winno żyć .r; czyn 
nej. pracy na roll, a pozostałe 50% 
winno wiązać swój byt I swoje lo
sy z przemysłem, handlem, wot. 
nyJnł zawodami, pracą w ału!błe 
publicznej i t. p. dzłedZłnami które 
nie wiążą si~ :i zawodową produk. 
cją rolniczą. 

CENTR. OKRĄG PRZEMYSL. 
Temu celowi służy m. in. Cen

tralny Okrąg Przemysłowy. Zarzu. 
can·o nawet tworzenie etatyzmu na 

nie jest ju~ i~aczej. zytywnej pra~y innego pi-sarza,' i dają praw.o do 5Q% zniżki kolejo- miejscu. 
PLYNJE Zł.OTO DO POLSKI kolegi jak tylkQ insynuację. wej. Można je otrzymać w biurach 51,<0CZVŁ Z MOSTU 
Kamj·sja~ dewizpwa funkcjon\lfe RZECZOWY STOSUNEK podróży ,,Orbis", „Wagons Lits. · • · w ka K · M Cook'' i „Fi"ancflpoł". P.ró~ tego Na torze kolejowym w Rybniku coraz s~rawniej. Pe~rzeby życia 1 yso _ om1sjo! il)lO różnłc 1 p . z~alazły dzieci· zwłokii ' mężczyzny. 

goapodaraego zHpakajane sę bez pog~ądów l nieraz ostrych uwag. L ~a opierania Turystyki organi-
trudnośd, Jeden z obcych baQków- krytyczity-th w r!>1'\ł b.ieżą~ym, ZUJe szereg - pociągów. pop,ular. Jak stwiertizono w czasie docho
uczynlł ~t:Qło ldlkutnillo1t0wą ·spotkałem w pracy budietowej na, nycn, które ~yruszą d9 Wilna z dzenia, były to zwłoki 30-l. Mak. 
lokatt., w 7.łoł:lo w Bllaku PoJakbq. terenie Izb nlezmlemnie· dużo r.ze. większych m1a·st Polski. symiliana Kuli z Kobyli. Kula po-
NI~ wydaje. sit.inot,łhv.ynt by j . czo:we~o stosunku, a nie tendep-: WSTRZĄSAJĄC]! pełDił samobójstwo, skacząc. pod 

kikolwiek program m~ być. rqji cjł. t:. z.w. rozgrywko~~fh tak. w SAMOBóJSTWO koła pociągu z mostu z wysokoś. 
wwany bez (obrcj, moa)ej a.tmo. S.eJmie jak_ i w kom1sJ1 budżeto. 2~„L Qina Epszteinówna.i. zam, cl 15 metrów. 
sfery ~au.lania i poparcia, bt~J. wej Senatu. Może ~a, trudna. p:a~a , w Podgrodziu w pow. śwlęcial\• SPRZEDAWAŁ FAŁSZYWE 
zw. „kłilJlat'il po~itycznego", choć.-- wykona.n&; W'Spólnie w komis1ach skim oblała ubranie benzyną , i pod OBRAZV. 
by to był , w~łą,czo•~ tyl~o pro&J,:am b~żetowycłt~ kłóra utrwąla_ zasa- paliła, a n,a~tę.pnle wysk,óczyła z 
ściśle ekonomi.czny. Uti,Wa,llł sit dę . zac1l9wa~a. ró\\'.oowagl budte. okną I plętrą ną. bru!<. skutkiem Do. Sądu Okręgow~go ": Cho
a~•urda,łny pog_.ląd; t J~fł · Jfł:I. tow~ · oraz ia~a<lę. osłą.gnłęcią1 z„ · 0 do;nała tak ciężkich obra.- rzow1e wpłynęło domeslen.te na 
tyl'ko pra.wą, "'ł&ł~ł tegp,. który dysku~l- tkutk6w pozytywnych bę. ~,że po kilkq godzin~h zmar., nłej~·klego. ~awła,. Kremera, który 
się na nie powołuje, ate. nłe praw· dzłe. p~~kładem, że Rzeczws.po. ła.. p~zedstaw1a1ąc się jako . upowa!-
wła&noki trzeciego lit&. DlUSł łęc.zyC, różnych ludzi i m. mony przez Muzeum Dz1eduszyc-

. • l..stytll~je,o ró1nych punktach oceny $M.1Emf.ELNV; WYPADEll kich we Lwowie, sprzedawał rze. 
UPORZĄDKOWANE tYCIE .rzęczywi~toścl ~e wspólnym i P9· U~YSl.OWO CHOREJ. korne. ~brazy Juliusza Kossaka. 

jetell te $1Utl~ fa1'ty, g,oapodar- zyiywnym wys1łk~~ Z Rybnika donoszą1 te na tere- J~·k stwierdzono, Kremer trudnił 
cie C7.Y polit)'CUle oceniamy dja- !llW'łl9I , 14_ . , ; się. tym procederem od dłuższego 
metrąlnie rótnje. z~eż,nie- od tego, -Rft_ ~ RV.WllJ.. UM"SŁQ .·E. cz-asu. Sprawę przejął wydz!ał 
czy zacho~~i Qne WÓ)VCZ.iiS, gdy V&; · I'." ft " 

1 
· ;· śledczy. 

pny Rządzie $ił, usWQj" c-,.y nie. ZAJlANIE, . "l\f'P, l"-· W kl j Red t.njt w SKAZANY ZA SPRZENI13WIE-
swol hi,dzie, tp Q~ywiścle WYn..i.r .,,... · 8.1.'SZ§WB e a~ ( :arsza- RZENIE. 
dj?:amy Pąpstwu tąkil szkodę„ ja~- - Rm.SJHi wa 7) do dnia 3.Ill b. r. 
gdybyśmy s~ wąż.Yli formówać.. W · odpo\viedłt „~Qnl~ ~ B~'ĘWEJ\. 
prawo dla wykonawców ok.reślo- Polslti 1 świata'.' na.. ~st.O~ 
ne pe.r&onalnie, a. qie dla, na-rgdµ; ,,Sza,re.dę madagaskarow4-" Bel}usU. 
n.ie dla pokoleń. -ął; Di 11?,rkus. ~ok. (~ rozwi~e 5 p\łllltMw) 

Są<U~1 te nie m' wprost d9ść ~-- -
wielkiej oJiary, ~tórej nie, należa- ~ ił: 
łoby złożyć, by ten cel „kollJ.Pozy~ ~G :":"~:~~ 
cji politycznej'" vi naJ'bliższym te. + ·•• ff'JO . • 

"'"·.!' i go słowa. znaczeniu 7.(reaJiz~w.ać, • ''"~ 
by jak to powied.ział p. sen. Ro. ' · 

~~:i:::.~.:~;;;~:.'.ć oo upo- '. ·~·--· ~-· .• „ \f)~. ~.~,~~ 
Ileż ro energii zu,żywamy oo- ~ ~r !~~ ,c;' 

dzienr)ie na walk z iuy1u1a.cją, r:i,y 
złą wolą.. przypi.-.iJłC\. wła111Je bit- Rebua ten zawiera trzy wyrazy o 
dy i własne grzechy temu. kogo poczttkowych literach m, d, L 
się chce atakować, a cboclal cała NAGROPA: ~łtlta. 
opinia publiczna jest u nas napra. ZADANIE Nr. 11. 

A~ 
.. ,. 

• ' "Ą'J • 

! 

P.nyponlinamy, ~ term.m nąasy-

1łania rozwiązania. do turnieju R. U. 
.kończy się w dniu 15-tym me,fc&, 

AME!tYKA INTERESUJE SIĘ 
SPOŁDZIELGZO~CIĄ. wd~ z:drowa I na. u:eho uepae so. ~6wka 

ble Istotnie prawdł, to jedinak nie ' uł. N, D. ~sle . Guber.natar SU4iu Wisconsin, r-~~-
cbce potwiad naJJukrawezych . na ·1i.P- Ja, Follf!l;te, ogłosił okrea. ud d.n. 
wet wybryków tamowolł r:zy fał. Polł.llWaJ'łP al.o ruchem konika. sza.- 14 do lb lutego ja.ko tydzień sp6ł-
szu. cJlowego od krat.Id oznaczonej od.· dzielazy St;iJW Wisconsin, w odez-

Dzlemtlkarz~ I llteracł od lewi- czytać r~~e. w.i.e do ludności p~r zwraca. 
cy ku prawicy z&jfłł bezin'łeresow ' si~ 0 ,,r~ roli, ja)rą sp(>WzieJ 

Likwidacja Rłelegatnym 
kursów . kroju . i szycia 

W stani~ławowskim Sądzie O
kręgowym toczył się · sensacyrny 
proces przeciw prokurentowi wiel-

JUR RAWICZ 

„co P.IEśŃ MOżE" 
Wiersze i satyry społeczne. 

Cena obniżona 0.90 zł. 

Do nabycia wszędzie! 

Skład· główny: „Studio", Leszno 77 

I zn~. się ~j ze spółdxielczością i 
możliwościami jej rozwoju, 

JUZ KUPIONO PLAC P,OD SZKOŁ~! 
Spra.we budowy gmachu dla nkó~ 

lfl'Ółchlelezycb i łntemaw dla mł<idde
ży w Wą9211włe po9U.D~ .i, 111.IC741ie 

napa6d. Zo!Aal nabyty aa ŻoliOOrrou ob 

tym terenie. Budowa jedynej fabry Min. Przemysłu i Handlu wyda. 
l)l która może mleć charakter kon. Io okólnik, zalec~jący podległym 
kurencyjny wobec prq-d'1kcjl pry~ urzędom niezwłoczną liltwi9ację. 
wątirtej, choć produlrow~ ma wy. nielegalnych kursów kroju i szy-
1wory specjalne, t. J. fabryka ce- cła, którt ostatnio rozpowszecb- Nagroda: keltżk&, 

\ cwś4 odgicywa dla ~robytu gas.po-
1 da.razego i społecznego. Jeieli się chce 
wyciągnąć maximum korzyści ze. swt 
dz.ielczości, to nalefy studiować i pro 
pagować zasady SI>rzeda.fy spółdziel
czej''• Odezwa wzywa mi~szkańców 
Wisconsin do wykorzysmn.ia okaz.ji, 
j:ill<IĄ_ im na,stręc;&a w tym okr~ie r~ 
di.o, gg.zety oraz szkoły, a.by z;wo-

siemy plac o powiera:obni pn:e11do 
7.000 metrów kwadrato.wych. W r. 19 
fandtJsz budowy wzrÓl!ł o 82.000 zł., o• 
siągając !JtlIDę 233.000 zł. Komitt>t hu. 
dowy przewiduje, że w r. '!93940 budy· 
nek oddany będzie j11.ż do użytku. Do 
ukończenia budowy brakuje jeszoze O· 

kolo 300.000 zł„ Komitet jednak nie 

wątpi, że df:ięki ofi=śc;i . in.s~tueji 
,spółdzielczych i osób prywatnych ,s.n· 
ma Ul zostanie osiągnięta. 

>uł~y w Nl~omloach - została nlły się nad,miemie na terenie ca- .Rozwiąze.me za.de.ni& Nrw 14 --,;., 
podjęta g-Oy jeezoe -o COP. mo- łego Pal'lst.vą. Zostaną one obec- step, teza, ezaw, pawilon, lira, oran, 
wy nie było. nie zlikwidowane, o ile ich orga- ~Szę,n, Zima, amor, !tary. 

Następnie P· młałeter wyku\tje, nlzatorzy nie wykażą sit orzecze- Zadania nr. 15 ~ złóż datek na. 
ł~ J>tz:Y re~lizacji Okręgu Cmtrał. niem władz szkolnycłł o spełDienią ~~z głodnych dziect hiszpańskic!l,, 
ne.go nie upośledzono ziem ws.chod 
ni.eh ani zachodnich. Ta wielka warunków, wymaganych dłą. o. ottary międz~rodowego ' f~znm. 
pr:zebudowa I nowooze&na koloni- tw.arcla. 1 pr-0w~zenia prywąt„ Nagrody wylosowali: 1) Ellasz-
zacja wewnętrzna m!Mt oparta o nych zakładów naukowycłl. ?#~rczuk, Bor.ki p. t.u'bQmil C:Wo· 
iprogram uprzemysłowieni.a nie mo maa '"" "lllEllJ J ~ń); 2< •. Halina Wys.oc~, Lipno ul. 
głaby &łf uda~ bet. W!półdziałanła lOQlf 1lł ..,idl)b mf~ ~an, eto&- .ęilsui:Jskiego 31>; a. Chr.obak- Stei&ni 
itdyw.iduałnego I zbiorowego wy. fi J.- Wnd l'n. 111. Nauko""' 38.wierclG Kopernika 21. 

I bro&WZ-f wy1yłam, bespłat.nie, dya,lf.ret• Ro „.i.„„„". d-" t N .Oku naju~rs.zycb afer apołea. nie ,.lnventm„, W.·re~wa, Aleje Jero· z„._...„e za a.u z ego ·ru 
qb. Oczywiście na końou r. 1935 aolll!M!kie n. 169 ~ nądeył&ć ~ adres naszej 

ldm ·. istracii 
P;rosimy wszystkich prenumer~t()rów o ni~włoczne wpłacenie 

zaległości. 

Qd l mąrcą r. b. ~trLy:namy wysyłkę pisma zalegającym w 
opł,ątach. 

Blankiety nadawcze P. K. O. zą.Iączamy. 
Celem uniknięcia pomyle~ w wysyłce naszego pisma, prosimy 

Suno\\(.DyCh Prenumeratorów o D:KLADNE I WYRAźNE. PODA w A
NIĘ ADRESóW. 

kiej finny ~eńsfiej„ Salomon~
wi Kreislerowi, który sprzeniewie. 
rzył w Wiedniu 300 OOO szylingow 
i zbiegł do Polski. Na poastaw1e 
listów gończych został aresztowa. 
ny w Somtwinię. 

Przed Sąl,iem karnym przyznał 
się do winy, tłuniacząc się, że zcte
fraudowane pie~iądze przegrał w 
kasyriie w Bapenie pod Wied: 
niem. Według ictalszych twierdzeń 
Kreislera, żył qn w zażyłych sto
sunkach ze znpną artys.ką filmo~ 
wą, Fr. uall, ~ którą odbywał Wy
cieczki i hacij pieniądze. W wy. 
nik.u rozprawy Sąd skazał go na 1 
rok i 4 mies~ące więzienia, 

Kącik ,adio„y,. 

~~ 
1/idffep~ 
~ 

POLSKIEGO RADJA. 

CHCESZ WYGRA.O AUTO LUB 
INNY CENNY PODARUNEK 1 

Trzeba wysłuch'ać dziś o godz • 
14.40 i jutro rw ponieQzialeJ;{) o 
~odz. 21.00 obu .audycji dQclatko·. 
wych Wielkiego Konkursu Zlmo)Ye
go Polskiego R,adta i nadesłaę od· 
powiedź zgOOllą z warunkami kon• 
kursu. 

Termin nadsyłania. ~uponów ao · 
12 marca rb. 

Radio warszawskie 
NIEDZIELA, in łut.ego 

WARSZAWA I: 8.00 Pieśtl. 8,05 
Dziennik. 8.16 Aud. dla wat. 9.oo· 
Naboz. z kościoła św. Krzyt& w 
Warllzawle. Po nabożeńatwte ok. 
godZ. 10.30 Muz. (płyty). 11.30 Ęe
portaż z życia. 12.00 Ęejnał. 1:4,08 
Por. symf. pod dyr. S. LldZkie(o
śledzińskiego, Olg& Martualewic• 
(fortepian) i K. Wiłkomirakl ( wjo
lonczela) (.z Katowic). 13.00 Prze. 
gllłd kulturalny. 13.10 „Uleczony s..
mob6ica," - hwno1eska Klemensa. 
Junoszy. 13.25 „Przeboje operetkó
we" - w oprac. J. Munda. HAO 
„Przedstawiruny speake1·ów" - ~
dycja Wielkiego Zimowego Konknr• 
su Radiowego. 14.45 Aud. dla wsi. 
15.45 „ Wszystkiego po trochu" -
dla dzieci„ 16.05 Recital fortepia.p.o· 
wy Henry:Ka Sztompki. 16.25 Utwo• 
ry włoskie w wyk. Walerii Jędrze
jewskiej. 'Akomp. T. Seredyński tze 
Lwowa). lG.45 Anielcia i życie -
powiesć mówiona. 17 .OO Po4w1eczo.. 
rek taneczny dla młodzieży. 17~ 
Chwila,.. Biura. Studiów.. 19.00 „Pa· 
tent". 19.25 ZnaJ,e orkiestry swiata 
"'rają do tańca.„ (płyty). 20.35 Pro• 
gram. 20.40 Przegl. polityczny. 20.aO 
Dziennik. 21.00 fransm. skoków nar 
ciarsltich na mistrzostwach swj.ais. 
w Lahti. 21.30 Muz. tan. 22.50 ó:1t. 
wiad. 

WARSZAWA II: 14.45 Uczniowte 
Cezarą. . Francka •płyty)~ 16.00 F~
lieton akt. 16.10 Zespół „Schram· 
mla". 16.53 Program. !l2.00 Muzyka; 
lekka i tan. (płyty). · 

.PONIEDZIALEK, 28 łut.ego. 

6.15 Pieśń. &20 Gimnasty~ 6.40 
Muz. tpły~). "(.OO Dziennik. 7.15 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-- Muz. (płyty). 8.00 Auct. dla szkół. 11.15 „Jak pracuje mózg" - pog. 
11.40 „Przed obiektywem fotogr~ quesi stwierdzał po prostu, że podle graniczyły się stopniowo do kilku ną cześć, ?dy dorośnł.e. . fa". 12.00 Hejnał. 12.03 Audycja, po 

!ml sit. wiedzie. _ słów. Bezgramcz-ne z<:l·uarnen1e o.gamę .łud. 15.30 Wiad. gospod. 15.45 „Z 
- · Ale cłzle'1ziC7;e!lie. jes.t wwa-.. Edm()Jl'CI poraii-Oił stanowisko ma Io rodzinę, gdy pewnego dnia jac. pleśni!ł po kraju". 16.15 Jazz i ~i<;>-

.runkowane - mówił dalej· nota„. tego urzędnika, J'ako ie nie byto que& otrzymał odpowiedź od senka. 16.50 Pog. akt. 17·00 DzieJ~ 
.. „ kredytu - odczyt - wygł. prof. dr. 

riusz. - Wiedziałem od dawna, że dość odwwiednie d·la człowieka, zmarłego. , Adam Krzyżanowski lZ Krakową.>. 
z Ainer,,,k1 

Pan Bou11mes.,er ootarilł$2 zacle„ 
rai rę-ce 1 uśmiechał &I~ chytru, 
czekając na przyb~cle dzieci z.mar 
łego Bronjou. Byro ich troje: cór. 
ka 1 dwaj synowie. 

Nieboszdyk Bronjou miał mrod 
szego brata, który przed wielu Ja. 
ty,wyem11grował do Ameryki l Bóg 
wie, gdzie się podział. 

- Podejdźcie bliżej, mali przy. 
jaciele - rzełd notari.usz do przy. 
byłych. Nie byli oni jecl;nak bynaj. 
mniej mall. 

Panienka, łmleniem OJnette, by. 
ła to jasnowłosa, piękna dw-Jdzi,e. 
stolatka o ustach silnie wykarmi. 
nowa.nych. Brat jej Edmond mial 
dwadzieścia trzy łata I byl rezolu
tn-ym typem. Starszy dwudzies.10. 
letni Jacques był z gruba dosa
nym i niepQradnym. 

Przez chwilę notariusz badał ca
ą trójkę, po czym rzekł: 

'.;... Wezwałem was do siebie, a
by się z wami podzielić wiadomoś. 
cią, która - wedle życzenia wa-

5'Z..ego stryja - mą pozostać taje-

mnicą między nami. Stryj wnąrł; , was~ stryj by:j dziwakiem. ~ąda, posiadają.ce.go 30.000 fra.nMw r-0. „Drobi Bratanku, koniec próby! 17.15 Muzyka, kameralna. 11.50 
teraz odczytam wam jego testą.. aby katde i was pisało dQ niego cznego dochod~. Ale pienią<ize ku Wcale nie umarłem przeciwnie - „Narciarskie mistrzostwa ś.wiat~ 

Ó h · . . ' . skończone" - własna koresp. tele· ment. Ił.st oo„ mjesiąc. Listy bęąziecie nad siły, p~róbował więc r żnyc inte. miewam się doskonale 1 zdrowo fonem z Lahti. 17.57 Pogad. spor.-
Każdy ze spadkobierców miał o- sylać do mnie, ja przekażę je przy- resów z mn·iej lub więcej wątpli- jak ryba w wodzie. Wkrótce Cię towa (z wuna) t Wiad. ąportowa 

trzymywać 30.000 ,franków rocz- ' jącielowi stryja w Ameryce, a ten wym skutkiem. odwieJ1ę. Chodzj 0 to, że byłem (z warszawy). 18.1~ Lekkie duety 
nie, które n«;>tariusz bęcli-ie wypla - naturalnie· nie otwierając listów O listach zapominał coraz czę. k.iedyś śmiertelnie cho_ry i .poczułem j~~~~~8-~~~Jay~f~3~1:r~~~9.: cal w ratach kwartalnych - (l\a j ~kłądać w gr-0bowcu z.mar ściej, tak, ie notariusz mu-siał go się wówczas bezgranicznie osa mot A.uctycja strzelecka. 19.30 „Dysk11-

0Lnette 1 Edmond ~ ·tn1dem ha- tego. Kt-o nie zgodzj się na. tęn wa przy.qagl~ć. Wres.zcie Edmund niony. Marzyłem 0 r.odzinie, która tujmy": „Kompromis w życiu" 
mowaU objawy r;adoścł, przyoble. runek, tra.ci zapis" _ . wpadł ina pomysł, wkładał do kQ- b . 1 d dialog z sumieniem - audycja w 

ył y mnie przyię a o swego grona, oprac. Jerzego Michałowskiego. kając twarz w w.yraz powścląga. - No cóż, czemu nie - potrafi. perty niezapisany arkusik i wys ał Pragnąłem, aby ktoś o mnie pa- 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Hi 
nego smutku. NatomiM1 nieekne. my pamiętać o stryju - mniemał taki „list". mięta!, współczuł, . gdy tak Jeża- storia. tańca (III audycja): „EWQIU· 
sany Jacques dorożkarskim ges. Jacques. . Tyłko jacqt.les, vrosfak nieroar... łem li . 1 cja walca." _ audycja w w oprac. 
tern watił si4J' po udach, powtarza. ...,. Uważam, że j~J to nc1wet ny w obejściu1 wz..iął powamie sipra w roz.pacz wym zmaganiu s ę Stanisława Głowackiego. 20.45 

Ó 
z chorobą. Byliście najbliższymi Dziennik wieczomy. 20 55 Pogadan-jąc wciąt: ·- Oil, psiąkręw, • tą wzru-szające i. romanty~e .,..-. eg- wę_ pisania list w. 

· d · 1 1 ł o· tt _ Nt'e można wiedzieć_ mó- krewnymi i dlatego przyszło mi na ka aktualna. 21.~o Muz. tą.n. 21.40 
Cl optero „. za ·towa a me e. myśl, c1by Was wystawić na pró- Nowości literackie. 22.50 Ost. dzien. 

Od śmierci ojca rodzeństwo wio - O, mogę nawet co dwa tygo. wił do żony - jak tam jest na dru P inf 
dło bardziej nii skromne życłe. Gi. dnie pisae! __,wołał Edmon'CI. głm świecie. Stryj chdał 'i.IJtirzymać bę t Jestłeś_ jdeluynym, który. próc~ę m~~1~~~~0;;~~·~~.1oa~once~ 
nette była panną do towarzystwa - Dobrze, dobrze! Nie obiecuj. łączność z , żyjącymi, więc trzeba prze rwa 1 atego uczynię ię rozrywkowy <płyty). 15.00 „Uołę· 
u hrabiny l!dmon<f pracował w ga cie- zbyt wiele. Otrzymacie teraz spelnić jego żcyczenie. głównym spadkobiercą". bie, wróble i łabędzie stolicy"' -
rażu, a jacqi.let> jako rolnik w·e.. czwartą część rocznej renty i... nie Jacques pracował nadal w kolo- Jacques zrozumiał, że zmarli felieton. 15·15 Wiad sportowe. 15·~0 

"' prag1ą mieć miei,sce wśród nas w Muz. tan. ~8.00 Rec. fortep. 18.uO drował po koloniach. Mm.ieli sę długe oczelmję pierwszych li~tów. oiach i powodziło mu się teraz bar- .i; • • •. Muz. lekka i tan. (płyty). 19.35 zy· 
bąrdzo ogranicąać i Ginette~ ~· ~ ·- - - dzo o_o_brw. Listy jeg-0 tchnęły po- kręgu naszego coozmnnego życia. cie l!'.ulturalne stolicy. 22.00 Repol'* 
sto roimyślała; . Piękna Ginette zna~a~la ~e>bie g-0dą: Chq, abyśmy im rzekli: - Pó. taż. 22.15 Piose:nk1 w wyl{onanit1 

- Cóż mam z tego, że jestem ład natychmiast markiza. Nie miał on - Dobrze się nam wiedzie, Stry. wodzi się nam dobrze, nie traszcz IDrny Sac:.k (płyty). 22·30 Muz. tan, 
na? Edmond zaś z gor·yczą stwier-1 wprawdzie nic poza tytułem, ale ju. Mamy syna, któremu na Two. &ię - lub na odwrót, i - :te na.s 
dzał, że inteligencja nie dopomo. żyli z renty. Listy, które początko. ją initencję damy imię Prosper. Bę.1 słyszą ••• 
gła mu w karjerze. jedynie J.ac- wo były niemal dziełami sztuki, o- dę dbał o to, aby Ci oddał należ- Tłum. K. L. 
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_ __...--·~,tall 
Kto ponosi winę · NAJLEPSZE I NAJZDROWSZE 

SĄ PATENTOWANE GILZY 
\. za łiatastrof_ę w fabr-Y,ce Lohrera? CZTEROWATKOWE 

~- tł@ KAT ABISYNII 11.fJWRóCIŁ we liW:llW2iWw 

by~:= r~~:::~:::i:k" G~:: s~~.~~~!ofa ~!~! .. ~~~g~~!~. p!~~l~c!~zp~!~~orc~u„~~~!i W) I! 11 o s M A N I I 
zian•i. Na dworca • powitał mar- jaka wydarzyła się na posesji fa. Rystowej, która była wdową, za- konał nadbudówkę k-0mi111.a, oraz 
szalika M.u.s00liini, ~s-zyscy mini· brycz11ej jul i'Usza Lohrera przy ul. opiekowała się rodzina. właściciel fabrY'ki Lohrer; . ,,, . 
strowie, podsekr.i: 'arze sita nu Hiroteczmej 6 jest przedmiotem 
oraz najwywze wł ~d~e woj.$ka, szczegółowych badań władz śled
marynarki i lotini-ct wa. czych, oraz Immisji technicznej Za 
CHIŃCZYCY W l ~FENSYWIE rządu m. Łodzi. 

LONDYN. Agem ~ja Reutera W dniu wczorajszyi::i na t~·r~-
donosi z Hankou: Ch.'tiisikie samo- 1:ach fabrycznych baw1:a k?m1sia 
loty zbomba1dowały dziś rano! ~echniczna z.ai:ządu. m-,Łodzl wraz 

k I t • • ' ki.~h Ok.rP!tÓW i Z przedstaWIC!elam! S,owarzysze
O~CCII rchacJę Japyons ..... : "dl, nia Dozoru Kotlów, dla zor iento-

gł , · 20 k 00 W h J d · wania s?ę w s,ame ot w 1 mo-WOJenny na an 0 ..,e, w o e·, . . , . k łó · 

o:c1~· k m du ~- · e. ekn Ja· żliwościach uruchomienia zakła-
poru~1 OOtlrt()Tpe OWl~C I . ano- . 

. k ły . dow. 
n1er -a zo">:lta zatop10ine. J k d .1. • k · został 

PROCES BOHATER3KIEGO a onosi. ismy omm · 
P~STORA wybudowany.w 1922 ro~u. zg?d~te 

d z projektem iedmgo z mzyin1erow 
J>r~ces, pl."owa zony. ob_:i;nie arzędujących w Urzę.c:tzi.e Wo1e-

przeciwko proohos·zezow1 kosc1oła . d k. 
. n,.. • . N" .. wo z 11n. 

wyz.namowego .uarcl!l}\OWJ iem i· W roku 1931 komin wykazywał 
lero,~i zostanie P.ra'l\>-.iłopodohnic i rysy i pnchylił się. 
zakonc~or1y w c1ąg1;1 przysiłego Naprawę powierzono przedsię
tygodma. Jak sł!chac. prokurator biorcy Szczepańskiemu. Wykona
miał ju~ post:t'•v1~ · Willrosek, co _do nie byfo nieprawid'.owe, albow_iem 
wysokosr1., wyl\1 iar~ kar~, kto:a , jak stwierdzono, użyto matenaru 
ma wynosie 1 r~k 1 10 mies. w1ę· I nieodpowiedniego, za,prawa całko 
zjeuja. Ponie~31i proces o~ywa I wicie nieprzys~oso•wana do budo
sit przy dirzw1a~h zamlcruętych, wy kominów, a nada.miar zlego, 
nie moina było ,dotyehczas uzy- wskutek zbyt wysokiej nadbu9o
s.kać ani potwierdzenia, wiado· wy nastąipiło przeciążeniie fun<la
mo§.ci powyżs-zej, ani też jej uza· mentów. 
sadnieuia. · · W dniu wczorajszym władze 

. ZAGIN:Ę:LI tOTNICY śledcze przesłuch :1wały kierowni-
ANGIEI.SCY ków firmy Lohrer, zgmmadziły w 

LO~DYX Poszukiwania zag!- s ł ;ych rękach dowody odnoś.nie 
nionych ~d 43. god~in tnech lot· nadbudowy komina i na tej podsta 
n~ików angielS>1dch, "tó1rzy wysitar· wie ustalą kto ponosi winę. 
tQ,,•ali do, lotu . dłu<yod_rsit~n«owe- POGRZEB OF.IAR WYPADKU 
:.ro w kierunku Ida nd1 me dały Z polecenia władz p11okurator-
;lotychi:zas żadnego rezultatu. skich w dniu wczoraj.szym zwłoki 
W chwili obecnej w llosz·ukiwa· ofiar wypadku ś. p. Apolo•nii Ry
niach tego samolotu bilerze udział stowej przewieziooe zostały do 
100 aparatów wojslrow;ych. Przy· prosektorium, .. gdzie po przepr~
pusrezają, że maszyn.a '"'vylądowa- \':'adzonej. sek:i1. ~włok odbęd1z1e 
ła p.rzymusowo względnie uległa I się ~ dnm dz1s1e1szym wyprowa
katastrofie lV pobliżu wvsp Ork· dzenie zwłok na stary cmen.~arz 
nev lub w okoliey tych. wy.sp. baptystów przy "al. Ogro-doweJ. 

„ ..... - .• -. 

W wirze wiel l( ie«10 m•asta ________ .......__!łW„ -

WYPADKOWI PRZY PRACY 
v: magazynach towarowych kolei 
na Polesiu widzewskim w czasie 
wyładowania ba\vełny, uległ 34 
letni Kazimierz Szczepani-ak (Będ-
kowska 11). . 

Szczepaniak przygnieciony przez 
upadającą belę odniósł zlamanie. 
KRADZIEŻY PIENIĘDZY z szu 

fladki !'klepu Wilhelminy Matz, 
przy ul. Rzgowskiej 73, usiłow:ił 

dokonać Stanisław . Wiśniewski, 
(f'bdmiejska 15), kt~rego zatrzy. 

BEZROBOTNY Roman Chęciń
ski, zam. przy ul. 1 Maja 79, po
pc' n i ł samobójstwo, wypijając 
wieksza dozę trucizny. Powodem 
ro;rac;liwego kroku - nędza I 
bezrobocie. 

URUCHOMIENIE ICURATORIUM 
SZKOLNEGO W ŁODZI. 

W swoim czaE.ie mocą decyzji 
Min. Ośw. Kuratorium Ł6dZ'kie zo
stało zlikwidowane, a agendy jego 
przeniesione zostały do Warsza
wy. Reorganizacja ta okazała się 

mano. w życiu niepraktyczną, gdyż Kura. 
.,POŻYCZYŁ'' a conto przys"lłe torium warszawskie przeciążone 

go posa~u o9 Michal iny Wiade. było pracą, a nauczycielstwo nara
re~,. (sluząc~ przy ul. .Piotrka~- żone było na stratę czasu i na wy 
sk1e1. 33), 200 zł., -0so?nik, podają datki pieniężne, związane z kosz„ 
cy się za Myszkowskiego, a na- t . d · · ·1 t d Obecnie dow1·a-

+ • d t tn. . . 1 I ami po rozy . . 
s.~pn1e. pot ,7zaks osd. ła. ~eJ,Jptoze~a dujemy się, że.. z początkiem nowe
ne.1 „wizy Y s ra JeJ z,o Y pier- go roku szkolnego 1938/39 ·;.uucho 
śc1onek oraz 878 zł. w gotówce. mionc będzie Kuratorium Okręgu 
~~~~ Szkolnego w Łodzi, jako urząd II 

GROźBA MASOW'YCH 
K(\TASTROF 
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Sprawa zawalenia się komina 
fabry·ki Lol1rera wyw-0tala poru. 
:;zenie i zwróciła uwagę powoła

nych władz n.a to zjawisko, tym
bardziej, że na terenie nas.zego 
mi·asta jest wiele kominów fabrycz 
nych, niebardzo odpowiadających 
przepisom. 

Z codziennych walk rob tnikow 

Dą.tychczas nie było specjalnej 
komisji, która zajmowała by się 
badaniem stanu kominów, a po
szczególni inżytti·ierowie rejonowi 
we własnym zakresie prowadzili 
badaaiia nadzorcze. Obecnie powo 
tana ma być specjalina komisja fa
chowa dla przeprowadzenia ba. 
dań, tY'fll bard·ziej, że stwierdzo
no, iż wielu przemysłowców za
niedbuje ze względów oszczędno
ściowych remontu. Tak n•p. zwró
cono uwagę, że przy zakadzie ką. 
piel,owym na ul. Wolborskiej ko
min jest mocno poc·hylony. 

CO UZYSKAŁA DELEGACJA trwa już szósty tydzień. Okupu
MAJSTRóW FABRYCZNYCH W je nadal zakiady 850 robotników. 
W ARSZA W1E? Inspektorat Pracy XIII obwodu, 

Do Łodzi wróciła z Warszawy inż. Feferman, ostatnio poczynił 
delegacja związku majstrów fa- kroki w celu zlikwidowania prze
brycznych, która interweniowała wlekającego się zatargu. 
w Min. Op. Społ. w sprawie za- Odbyła się w dniu wczorajszym 
targu z przemysłowcami. Dele- Kolejna jednostronqa konferencja 
gacja złożyła memoriał i prosiła z przedstawicielami firmy, która 
o wyznaczenie termtnu konferen- po zapoznaniu s:ę z wnioskami 
cji na terenie Warszawy ewentual inspektora pracy zapewniła, że 
nie wydania decyzji 0 arbitrażu do dnia dzisiejszego udzieli osta
rządowym, gdyż wszelkie dotych- tecznej odpowiedzi. 
czasowe staran.ia o załatwienie za W wypadku, gdyby te kroki nie 
targu w Łodzi nie dały rezultatu. odniosly skutku, sprawą zatargu 

W Min. Op. Spał. przyrzeczono j zajmą się władze wyższe, by do-
delcgacji zająć się tą sprawą. prowadzić do ostatecznej likwida. 

jak ~ię dowiadujemy, sprawa cji sporu. 
dal:;zej taktyki majstrów fabrycz- W FABRYCE KRUSCHE I EN
nych będzie przedmiotem narad DERA w Pabianicach powstał za
walnego ~ebrania, które zwołane targ. Dyrekcja wydała zarządze
zo.stało na nadchodzącą niedz.ielę, nie, w myśl którego robotnicy, 

Badani•a przeprowadzone Z-Osta-1 dnia 6-go marca r. b., w sali ki- którzy dotychczas byli zatrudnieni 
ną w najbliższym czasie. na , . Przedwiośnie". przy jednym krośn!e, mają praco. 

Jak się dowiadujemy, do odpo- STRAJK W ZAKŁADACH HAE- wać przy dwóch krosnach. Ro-
wiedzialnośri zostali pociągńięci BLERA przy ul. Dąbrowskiej 23 botnicy nie chcieli s!ę jednak na 

to zgodzić i zwrócili się za po
średnictwem związku do inspek

Kary na praco,tlawców 
Przed referatem karnym Inspek 

toratu Pracy odpowiadało kilku
nastu przedsiębiorców za różne 
wykroczenia. 

Gebera Ekstein, właścicielka za 
kładu kuśnierskiego, przy ul. Piotr 
kowskiej I 20, za zatrudnianie 
chłopca poniżej 14 lat, oraz robot 
:·1ikćw w godzinach nadliczbo. 
wych na 200 zł. grzywny. 

Nocne dytury aptek 

tora pracy 15-go obwodu o inter
wencję. 

Na skutek tej interwencji in
spektor pracy postanowił zbadać 
warunki pracy w tyrh samych fa
brykach w Łodzi i wyda ostatecz
ną decyzję w tej sprawie w sobo
tę, dnia 5-go marca r. b. 

W ZDUŃSKIEJ WOLI powstał 
zatarg między cha!upnikami tka
czami ręcznymi a nakładcami. Cha 
łupn ,icy żądają zawarcia umowy 

~biorowej i podwyżki płac o 50 ' 
procent. W sprawie tej interwe
niował w Inspekcji Pracy 15-go 
obwodu związek klasowy. 

W związku z tym inspektor 
Szumski wyznaczy konferencję o
bust.-onną na środę, dnia 2-go 
marca r. b. Konferencja ta odbę
dzie się w Łodzi. 

Radio łódzkie 
8.00 Sygnał czasu 1 pieśń . . s:o5 

Dziennik pora11ny. 8.15 Gazetka rol
nicza. 8.30 Muzyka poranna (płyty). 
8.55 Odczytanie programu. 9.00 T:ran 
smisja Nabożeństv;a. Około 10.30 
Koncert życzeń. 11.30 Reportaż z 
życia. 11.57 Sygnał ~stL 12.03 Po
iranek symfoniC7Jll.y. 13.00 Felieton. 
13.10 „Ulecz<.my samobójca" - hu
moreska. 13.25 Muzyka ouiadowa (że 
Lwowa). 14.40 Przedstawiamy pea. 
kerów. 14.45 Audycja dla · wsi . .15.45 
- 16.05 Audycja dla dzieci. 16.05 
Recital fortepianowy Henryka 
Sztompki. 16.25 Utwory włoskie. 
16.45 „Ar1ielcia i żyda". 17.00 ;,:aa.w 
my się wesoło'' - podwieczorek ta· 
neczny dla dzieci i młod~eży. · W 
przerwie około 17.55: Chwila Biura 
Studiów. 19.00 Teatr Wyobraźni: 
„Patent" - premiera komedii Luigi 
Pirandello. 19.25 Felieton p. t. „Na 
horyzoncie łódzkim". 19.40 Koncert 
rozrywkowy: Zespół cytrzystów Ja
dwi~a J era.czówna, Tadeusz Barwiń. 
ski - s:~i-J.ypce, StaniE.ława Pawili• 
kc.wska. - fortepian. 20.35 · Wiado· 
mości sportowe lokalne. 20.40 Prze. 
glą.d pclityczny. 20.50 Dziennik w;e. 
czorny. 21.00 Transmisja z Lahti: 
a) Skoki narciarskie, b) Ostateczne 
wyniki. ·21.30 - 24.00 Muzyka ta· 
necz.na w wylmnaniu orkiestr i Kra. 
kowa i Katowic. W przerwie około 
22.50: Ostatnie wiadomości dzienni
ka wieczornego. 

Nocy dzisiejS'llej dyżurują na.st.ę

pujące D.pteki: S. Ko.n ' i S-ka - Pl. 
KośClielny 8, A. Cha·rcmz.a - Pomor 
eka 12 W. Wagner i'S-k:i - Piotr-

„„„„„„„ ... „„„„„„„„„ 
OGŁOSZEN~ A LEKARSKIE 

Za zatrudnianie robotników po
nad 8 godzin dziennie ukarani zo 
stali Józef Dryl, właściciel zakła
du masarskiego, przy ul. Rokici1 
skiej 9, na 300 zł. grzywny, Abram 
Zylberman, kierownik fabryki Ei
tingona, przy ul. Sienkiewicza 32, 
na 200 zł. grzywny. Za niewyko
nanie nakazu inspektora pracy u
karany został Augustyn Zielke, 
kierownik zakładów stolarskich, 
przy ul. Dowborczyków 9/11, n:i 
i 50 zł. grzywny, oraz Feliks Li
sowski, w!aściciel zakładu mas:u
skiego, przy ul. Nowzarzewskiej 
45, na 150 zł. grzywny. 

k<.wska 67, J. Zajączkiew>i.cz i S-k~ •••-••••••••••••••••••••lilll 
-Pl. Boornera, Z. Gorczycki - Prze 
ja.?d 59, A. Epsiz.tein - Piotrkowska 
225. Z. Szymańe.ltl - Przędzialnia

na 75. 

„ .... „„„ ... Bllll„na~:auan11„~~-~mzm1•a„„„„„„„~am11111•-•as„„,... 
Te Ie gr a ml 

J U t od zł. 14.- za mtr. modnego materiału Bielskich Fabryk 
nab-yć można tylko w Firmie Skłall sukna i korc6w 
Uwaga z resztek 20 0/ 0 rabatu. 

' . 

S. P 4' Y NT Z 
t6df. Piobko111s1ca 42· 

Nowo otworzony salon krawiecki dla Pan6w 

H. MIL N ER 
l6df, Piotrkowska 67 front li p., telefon 219•95. 

Wykonuje zr.mówienia z własnych jak i p:>wierzonych materi!lłów. - ~a 

składzie wielki wybór materia~ów angiebkich i krajowych. CENY PRZY· 

ST~PNE! WARUNKI DOGODNE. 

Dr. Dr. med. 

REICHER choroby kobiece i położnictwo 

specjalista chor~b skórnych. wene-. LCGJOuóu• 1 t TEL 111: . .,,7 
rycznych i seksualnych. I r;; l'ł w a• • w.•„ 

Leczenie prc-iieniami Roentgena. 

Poludniowa 28, tel. 201-93. 
Pl'zyjm. od 8-11 r. i 5-8 wiecz. 

w niedz. i święta od 9-12 pp. 

Dr. Róż a ner 
Specjalista chor. wenerycinych. 

Skórnych i seksualnych 
NARUTOWICZA 9. Telefon 128-98 

P1:zyjmuje od 9-1 i od. 5-9 w. 

LEKARZ·DEHTYSTA · 

B. Czudnowska 

godz. przyjęć 8-10 i 4-8 ~ 

L E C Z N I C A OM E 6'A 
G l Ó W N A 9, tel. 142~4* 
Przyimują lekarze we wszyi>tk1ch 
specjalnościach. Gabinet dentj'stycz
ny. ROentgen, I<:warc, analizy. Od ~ 
rano do 8 w., w niedziele 9-1 pp. 

Dr. 
med. 

Porada 3 zł. 

H. LUBICZ. 
Cltor. skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ul 

NARUTOWICZA 14. Tel. 14132. 
(Piłsudskiego 69). 

od 8-10, 12-2, 5--8, w rue<b. 9-11' Utworzenie ,Powiatowego 
Wydz. , $1edczego 

instancji adminiE.tracji szkolnej. Ró 
wnież i.nspektoraty szkolne ulegną 
reorganizacji i każdy powiat bę
dzie miał swojego in-spekiora. i:.------------------------------· ~·--

ŁóDź 

Piotrkowska 132 m. 19 
przyjmuje 11-2, 4-8. 

Dr. 
med. TREP MIN . „ . 

KINO Dz ś 
' MOTTO: W zaułkach wielkiego miasta, w cieniu d:ra.paczy chmur . 

i na peryfena.ch jednako kwitnie m:łość prosta i .wielka. 

DR. 

specjalista chorób weneryczn7ch 
skórnych, moczopłciowych 

ZAWAD?KA 6, 2a':t2 
r.rzyjmuie od 8-11. 2-4 i 6-9 w. 

JaK się dowiadujemy, od dn. 1-go 
.1arca b. r. czynny będzie przy lrn

.nendzie policji na powiat łódzki po 
wiatowy Wyoział śledczy. Kierowni 
kiem Wydziału śledczego został pod 
komisarz Zygmunt Brylak, dotycn
czasowy kieroWnik V brygady (po
litycznej), przy Wydziale śledczym 

Komendy m. Lodzi. Jako zastępca 

kieroW?lika Powiatowego Wydziału 

śledczego został· mianowany jeden z 
przodoWników. 

„TON" DZIEJE MILOśCI, KTóRE WZRUSZĄ DO . GLĘBI! - PELNE ZDARZE~ RUNDSZTEIN Dr. med. 

KOPERNIKA 16 
Tel. 140-n 

• I SENSACJI! 
akuszer-ginekolog J" f 6QLDBER6 

Pomnrska 7, tel. 127·84 Ole 
Godz. przrJet od 8-10 rano I 4- a wlecz. „ZYCIE ULICY'' 

Reżyserował Frank Borza.ge! W rolach gł. LUIZA RAINER I SPENCER TRACY '-------------
OKULISTA 

Sr6dmielska 20 

ł I 
DR. MED. (Wólczańska 10) telef. 186.13 

K•no ctzwiękowe 

CORSO 
Po ra~ p.er.vszy 
w Łodzil STRACENCOW 

w rolach głównych: PETER, LORRE, HELEN WOOD 
wstrząsający dra~at lotnika 

L. BE R·M A N 
specjalista dlor6b wenerrcznrch. 

slc6rnrch i seksualnrch 

priyjmvje od 11-1 i od 5-7 wiecz. 

Dr. 

Adol Roiter 
Początek \V dnie powsz. o godz. 4-ej. 
w soh„ ty i niedziele o JZc>dzinie 12-ej. 

.:eny od 50 I 
gros~y 

wierk1 padw6Jny ?,
1
amaskowany ieidżiec 

w l'oh g ównej: Ken MAYNARD Niecodzienna emocja! Napięcie! 

Cegielniana 15 T:~;~g~ 
przyimuje od 8 -11 i od 4-8 w. 

W niedziele i śy,;ęca od 9- 1 po pol 

CHOROBY SKóRNE · 
i WENERYCZNE 

Łódt, ul. Narutowicza 24, 
Telefon 262-61. 

Kino· Teatr 

P.RZEDWIOŚNIE 
ul. teromsklego 74-74, tel. 129-ll 

Dojazd tramwajami o. 5, 6, 8, do 
rogu ' Kopernika i żeromskiego. 

dla niezamoŻttych ceny lecznicowe. program Poczqtek o g. 4-ej w sobotr. i niedziele o g. 12-ej. Ceny od SO gr. • 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH NAJLEPSZY FILM SEZONU 

PORT .ARTURA 

'->'1bito w drukarni „Robotnika", .Warszawa, Warecka 7. 

8-10, 6-9. 

Następny program: Uziewczęta z Nowolipek 

Ceny miejoo: I m. 1.09, II m. - 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe 
po 70 gr. z prawem zajęcia dowolnego mi-:ljsca, w dr.i świą.tccznie i nie

dzjele rueważne. 

Początek przedstawień w dni powszednie o godrz. 4.ej, w niedzfolę i świę
ta o godz. 12-ej. 

' ' 


